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Wszelkie komunikaty mieży nadsyłać wprost do admmistracji 
Komunikaty, przesłane redakcji, nie będą uwzelędn one. 
Rękoginów redakcja nio zwraca. Za iaseraty redakcja a» odpowiadh, 
Cena ogloszeń i prenumeraty umieszczona jest na ostatniej stronie. 


Koncentracja po drugiej stronie irontu... 


i ; Kraków, 6. lipca 
„(BJ Kongres Centrolewu w Krakowie stał się 
uiespodziewanie punktem, kto wie czy nie 
zaa. w naszej beznadziejnie już 
ata -] sytuacji wewnętrznej. 
„2340 z tym kongresem tak jak ze wszyst- 
kiemi innemi wydarzeniami politycznemi osta- 
tnich czterech lat, Spodziewano się rozruchów, , 
prowokacji itp, a było najzupełniej spokojnie. 
Go do rezultatów i konsekwencyj kongresu 
Przypuszczano, że będą one równe zeru, gdyż 
rząd obrady i uchwały Centrolewu poprostu 
zlekceważy. Tego rodzaju iaktyka wydawała 
a ze stanowiska rządowego najrozsądniejszą. 
elat nad manifestacją opozycji do porządku 
“lennego j pokazać społeczeństwu całą jej bez , 
Silność, Ale i te przewidywania zawiodły. „Czyn | 
nik decydujący” jeszcze raz udowodnił, że | 
'wSzystko dzieje się właśnie wprost przeciwnie, | 
niż się ogólnie przypuszcza. i 
Stoimy więc przed — „procesem krakow 
Skim“. Narazie toczą się dochodzenia, a jeśli 
Sprawdzi się pogłoska, że wszyscy uczestnicy 
Kongresu zgłoszą się do prokuratora z prośbą 
© Pociągniecie ich do odpowiedzialności karnej ; 
„ACznie z organizatorami i mowcami niedzielnej 
manifestacji i jeśli prokurator przychyli się do 
1 prośby, wówczas mielibyśmy nielada sensa- 
Š: największy proces na Świecie, bo na ławie 
C arzonych zasładłoby przeszło tysiąc ludzi. 
i-Ży do tej „sensacji“ dojdzie, czy wogóle doj- 
le do procesu, chwilowo oczywiście niewia- 
BMG, w każdym jednak razie przyznać nalęży 
ArT organowi Bundu, który powiada, że po” 
dobr Ue jak proces wyborski po Wyborgu i ma- 
macie wyborskim nie przyniósł caratowi nic 
ali * jak tylko kompromitację, tak i ewentu- 
aY „proces krakowski“ nic innego nie mógłby 
nieść systemowi sanacyjnemu, 
lmowoli rodzi się pytanie, czy czynniki 
j adowe nie zdają sobie sprawy z tych nastro- 
A i w jakim właściwie. celu podejmują obec 
kroki. Wydaje się, że czynniki te powinny 
naczej zwrócić uwagę na pewien proces, który 
bowinien być dla nich poważnem ostrzeżeniem. 
amy na myśli proces koncentracji na froncie 
oPozycyjnym. Zaczyna się obecnie pą prze” | 
Ciwnej stronie frontu to, co w obozie sanacyj* | 
aym rozpoczęło się po przewrocie majowym, a | 
Tealne kształty przybrało w czasie ostatnich 
wyborów sejmowych. Tak jak wówczas rozpo 


Czął się proces koncentracji najróżnorodniej- 
zt żywiołów polityczno-społecznych w obo- 
sanacyjnym, tak obecnie w pełnym już pra 


HOTEL ROYAL w Krakowie 


vis a vis Wawelu 


Telefony Nr. 111-07 : 116-76 
Poleca się Szan. Publiczności. 
Dla Gości pozostających w hotelu 


przez dłuższy czas, ndziela się 
specjalnych znacznych rabatów 


wie toku jest proces koncentracji w obozie opo”, 
zycyjnym. Wówczas dziwiono się, a że strony 
stronnictw opozycyjnych wytykano ironicznie 
palcami, że pod jednym sztandarem jednoczą się ; 
iiberali, konserwatyści i socjaliści, chłopi i ob- | 
szarnicy, uchodźcy z pod najrozmaitszych zna | 
ków partyjnych. Śmiano się z tego i robiono na ! 
ten temat dowcipy, ałe mimo to obóz rządowy 
— powstał. Teraz dzieje się to samo po stronie 
przeciwnej. Kto w ubiegłą niedzielę widział w | 
Starym Teatrze zwisające z balkonu sztandary | 
socjalistyczne obok sztandaru z wizerunkiem ! 
Matki Boskiej i napisem „Za wiarę i ojczyznę” 
— mógł, jeżeli chciał. ironicznie się uśmiech 
nąć. Ale — jeśli ów obserwator posiadał wobec | 
Spraw państwa stosunek poważny, wówczas 
dalekim musiał być od wszelkiej ironji i wogó” 
le od wszelkiej wesołości. Dziś przychodzi iuż 
p- Korfanty I propaguje zjednoczenie w jedno- | 


,litym froncie opozycyjnym centrolewu z ende- 


cią. Wspólny wniosek do P. Prezydenta o zwo 
lanie sesji nadzwyczajnej seimu stanowi zre“ 
sztą pierwszy realny zaczątek tego ziednocze- 
nia. W jednym więc szeregu znajdą się — ana- | 
logicznie do sytuacji w obozie sanacji — socia- 
liści z endekami, robotnicy z chłopami. jednem 
słowem: całe społeczeństwo polskie prócz A | 
nacji. 
Czynniki rządzące powinny zwrócić twagę 
na fakt jeszcze inny. Polskie sfery intelektual 
ne, aczkoiw ek w zasadzie również podzielone 
między sanaxię i opozycję, zaczynają jednak 
w swoich przedstawicielach, niezaangażowa” 
nych partyjnie w żadnym kierunku, zajmować 
coraz krytyczniejsze Stanowisko wobec roz- 
grywającej się walki politycznej. Niedawno 
| 


narzekał „Czas“ na indyferentyzm szerokich 
sfer społeczeństwa polskiego wobec najżywot- 
niejszych problemów polityki bieżącej, uważa- 
jąc słusznie indyferentyzm ten za objaw ze 
stanowiska państwowego szkodliwy, a nawet 
poniekąd nawet niebezpieczny. Należy otóż 
zastanowić się nad tem, czy zaostrzający się 
przebieg rozgrywki“ nie wyrwie aktywniej- 
szych ae jednostek z tego indyferen 
tyzmu | czy nie skieruje przypadkięm ich sym 
patji w tę stronę, która pierwotnie na indyfe- 


rentyzm narzekała... W tym związku warto 
wskazać na ogłoszony onegdaj w „Kurjerze 
Warszawskim“ iw  „Naprzodzie* artykuł 


prof. U. J. p. Stanistawa Kota w sprawie kon 
iliktu w krakowskim komitecie L.O.PIP. mię- 
dzy wojewodą drem Kwaśniewskim a prof. 
U. J. Marchlewskim- Jak wiadomo, zrezygno- 
wał p. wojewoda Kwaśniewski z prezesury w 
krakowskimi komitecie L.O.P.P. z tego powo- 
du ,że członek tegoż komitetu prof. Marchle 
wski wygłosił przemówienie na kongresie Cen 
trolewu. W odpowiedzi na tę rezygnacię wystą 
pił z komitetu prof. Marchlewski, który był 
twórcą i duszą tego komitetu, a jako znakomi | 
ty chemik jest filarem całej akcii obrony po 
wietrznej i przeciwgazowej. Prof. Kot występu 


je otóż bardzo ostro przeciw p. wojewodzie i 
pisze m. in.: 

Państwo nie jest własnością ani nawet drier, 
żawą pp. pułkowników, Choćby un się chwilo- 
wo powiodło oà wpływu na ster saw ad 
sumąć wszystkich, którzy im się nie podoba- 
ja, może nie zdołają troski o jego losy zgła” 
dzić z serc i umysłów elity intelelstnalnej spo- 
łeczeństwa. Odsuwanie tej elity, jako złożo- 
nej z żywiołów niezależnych, samodzielnie my 
ślących i niezdolnych do pochwałania nsd- 
żyć, ma niewatpliwie na celu zmonopojlzowis 
nie spraw publicznych dła nielicznej grupki, 
odciętej od społeczeństwa. Pragnieniem jej 
jesi wyłrzebić nietylko próby współucziahy 
ale nawet zainteresowania ="połeczeństwa dis 
spraw publicznych. Grozi to strasznemi kon- 
sekwencjami dla naszego bytu państwowego, 
Z jednej strony nikt nie wierzy, aby grupa raq 
dząca, której poziom intelektałny i 
aż zbyt jaskrawo obnaża się z każdym dzócm, 
zlolni była unieść odpowiedzialność za spra: 
wy publiczne Z drugiej — taktyka zniechią: 
cania i oziębienia społeczeństwa dla żywot 
nych spraw państwa zbyt prędko wydaje smn- 
ine owoce, wywołuje obojętność szerokich kół 
wobec interesów i losów państwa.: Niepodo- 
bna bez drżenia myśleć o okropnych skufkacii 
takiej planowej metody w razie  jakdegoścoź- 
wiek kryzyau..., $ 

Ponura sprawa Kwaśriewski oontra March: 
lewski, przeciętny pułkownik contre wieki 
chemik, przygodny miekwalifikowasy urzękask 
contra wybitny, ofiarny obywatel — to epico 
groźnego stanu wewnętrznego naszego 
nizmu państwowego. to ostrzeżenie dła 
cych kół społeczeństwa, aby się skupiły do 
samoolffony przeciw nietylko próbom tenoa 
za poglądy polityczne, ate przedewszystkiem 
przeciwko systematycziemu wymiszczaniu w 
elicie społecznej interesu dla spraw radek 


Sytuacji? — jak widziny — zaostrza się 
z każdym dniem coraz bandziej. Jest już na- 
wet „anachronizmem* — mówić o porozmnie- 
miu... Publ'cystę „Naszego Przeglądu“, kłóry 
do ostatnie, chwili nawotywał do porozumie- 
ma, nazwał „Robotnik* — „swatem z paraso- 
lem“... Zbliżamy się więc — o ile pozory nie 
mylą — ku decydującym fazom „nozgrywkt”, 


Ford buduje w Gdyni fabrykę 
samolotów 


Warszawa 5. 7. PAT. Dzienniki podają, 
że zarząd fabryki samolotów Forda przysłał 
do Gdyni swoich przedstawicieli celem rozpo“ 
azęcia rokowań z zarządem miasta w sprawie 
budowy wicelkiei fabryki montażowej samolo- 
tów fordowskich. Fabryka ta miałaby obsługi* 
wać cały europejski eksport samolotów produk: 
cji Forda. d 
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Urupa Brandeisa wróciła do Organizacji 


Feine porozumienie na zjeździe w Cleveland 


Nowy jork. 5. 7. ŻAT. Na konferenc 
krajowej sionistów amerykańskich w Cleve 
land osiągnięto porozumienie między obecnem 
kierownictwem a grupą Brandeisa. Po 9 let- 
mim zatargu (od czerwca 1921) została zawarta 
ugoda, mocz której grupa Brandeisa zgodziła 
się współpracować we wszystkich organach 
Amerykańskiej Federacji Siońskiej. W skład ko 
mitetu kierowniczego weszło 12 krandedsistów 
oraz 6 przedstawicieli dotychczasowego kie- 
rownictwa. Wśród nowo wybranych brandejsi 
stów zmaduje się 6, którzy w r. 1921 wraz z sę 
dzią Brandeisem ustąpili z ówczesnego kiero- 
wnictwa Są mimi: sędzia Juljan Mack, rabin 
Stephen Wise, Robert Szold, rabin Siłver, Ja- 


kób de Haas, Izrael Brodie. W innych organach 
członkowie grupy Brandeisa będą mieli taką 
samą ilość przędszawicień co grupa Lipsky'ego 
a więc w Egzekutywie po 20 przedstawicieli, 
w radzie narodowej po 50. 

Akt zawarcia ugody był bardzo uroczysty. 
P. Lipsky przedstawił delegatom przywód: 
ców grupy Brandeisa, którym zebrani zgoto: 
wali muczee owacje. Po odśpiewaniu Hatikwy 
rabin Silver odmówił modlitwą „Szełtecheja 
nu*, powtórzosią następuie przez delegatów. 

Konferencia uchwaliła m. in. rezolucję, wzy- 
wającą rząd angielski do cofnięcia zakazu po 
wrołu do Palestyny dla Żabotyńskiego. 


——— 


Komisja Sciany Płaczu 


przesiuchuje w dalszym ciągu Świadków żydowskich 


Jerozołima 5. 7. ŻAT. Komisja Ściany 
Płaczu przesłuchiwała w dalszym ciągu rabina 
Schora. Świadek zeznaje, że w r. 1912 toczył 
się spór w sprawie umieszczenia ławek przy 
Ścianie. Spór został załatwiony przez władze 
tureckie w Konstantynopolu na skutek interwen 
Eji naczelnego rabinatu. 

Jerozolima 5. 7. ŻAT. Komisia przesłu 
għala 48-letniego Rafaela Mejuchesa urodzone” 
go w Jerozolimie, który od r. 1904 pelni obo 
wiązki służki synagogalnego (szamasz) przy 
cianie Płaczu. Na tem stanowisku jest on na” 
stępcą swego ojca, który przez szereg lat był 
również służką z ramienia gminy sefardyjskiej. 
Świadek zeznaje, iż w ciągu ostatnich 40 lat 
przy Ścianie zawsze się odbywały nabożeń- 
stwa zarówno pojedyńczo modlących się Żydów 

i modły zbiorowe. Nigdy nie przeszkadzano 
ydom przy cereimonji szofaru, przy umieszcza 
miu lawek itp. Około roku 1922 miały miejsce 


zastrzeżenia co do zwyczaju recytowania Tory 
przy Ścianie, lecz miebawem zastrzeżenia te zni 

kły. Władze tureckie, zwolniły świadka od 
obowiązku służby wojskowej uważaiąc go jako 
służkę przy Ścianie za osobę duchowną, Przed 
rokiem świadek poraz pierwszy dowiedział się 
zarówno o arabskiej ceremonji „zikar“ 
Ścianie, jakoteż o nowo wprowadzonym 
| przez 
| 


przy 
zwy” 
į czaju nawoływania inuezzina z ponad 
Ściany Płaczu. 
| Jeden z przedstawicieli muzułmańskich Sakri 
fusseini zapytuje świadka, czy on osobiście 
nie życzyłby sobie, aby na dziedzińcu przy 
Scianie Płaczu została wzniesiona synagoga. 
Przewodniczący Lefgreen uchyla to pytanie, 
lecz w międzyczasie służka oświadcza, iż Ścia- 
na Płaczu jest dla Żydów Świętszą niż jakakol- 
wiek inna synazoga. Rafael Mejuches został 
| następnie poddany krzyżowemu badaniu przez 
| przedstawicieli muzułmańskich. 


Demonstracje 
przed konsulatem 


, Lipsk 5. 7. PAT. Dnia 2. lipca br. w godzi- 
nach wieczornych grupa, złożona z kilkudziesię 
ch osób, jak się zdaje komunistów, urządziła 
demonstrację przed konsulatem polskim, praw- 
dopodobnie w związku z wyrokiemelwowskim 
na komunistów, wznosząc okrzyki przeciw Pol 
sce, „krwawemu rządowi faszystowskiemu” i 
marszałkowi Piłsudskiemu. Demonstracje po- 
wtórzyły się w krótkim przeciągu czasu dwu: 
krotnie, W czasie drugiej manifestacji, grupa 
demonstrujących rzuciła 5 kamieni, które wy 
piy szyby w gabinecie kierownika konsulatu, 
srzyczem odlłamek zranił lekko urzędnika kon- 
£ulatu. 

Nazajutrz po demonstracjach ziawił się w 
fonsulacie starosta okręgu dr. Markus. który 
mieniem rządu saskiego wyraził ubolewanie z 


Helsivgfors. 5. 7. PAT. Dzisiaj przedpo 
łudniem 4 nieznanych osobników _ wtargnęło 
do sali ros cdzeń komisji konstytucyjnej parla 
mentu, która odbywała obrady i uprowadziła 
dwóch członków komisji komunistów. Napastri 
cy zawiekli ich do samochodu, poczem zbiegli. 
Jeden z napastników miał na sobie odznakę 
detektywa policji głównej. Przewodniczący ko 
misji pow'auomił o zajściu ministra spraw we 
wnuętrzaych ` 


komunistyczne 
polskim w Lipsku 


powodu zajścia zapewniając, że będzie przepro 
wadzone energiczne Śledztwo, o którego wyni- 
e: obiecał konsulat zawiadomić, Jednocześnie 
j dr. Markus oświadczył gotowość pokrycia po: 
za p szkód, Prasa omawiając przebieg 


zajścia przed konsulatem, wyraża  ubolewanie 
że olicja za mało energicznie występuje prze- 
ciwko komunistom, oraz że nieudało się jej do 
tychczas wykryć uczestników demonstracji i 
należycie ich ukarać. 


| 

| Paryż. 5. 7. PAT, Dnia 4 lipca wieczorem nie 
znani sprawcy w Fizbie kukudziesięciu demonstre 
wali przed konsułatem polskim w Lile, Demonstran 
ci powyhijai, szyby w lokalu konsulatu, ` rzircając 

| kamienie i kawałki żelaza, 


komunistycznych 


parlamentu finlandzkiego 
Nowy rzad fniarcizki 


Helsingfors. 5. 7. PAT. Wczoraj wie- 
czorem mianowany został nowy rząd, w skład 
którego wchodzą: Svinhufrud, jako premier 

| rządu. Prokope jako minister spraw  zagrani- 
cznych. Vennola, jako minister finansów, Sol. 


tander, jako minister handlu, 
——— 


Z m A 
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Uderzenie krwi do głowy, Ściskanię w okalicy sama 
brak tehu. uczucie strachu, przeczulenie nerwowe, 
migrena, niepokój i bezsenność mogą być łatwo usue 
nięte przy używaniu natnralnej wody gorakiej Fram- 
ciszka-Józefa. Ścisłe cane naukowe potwierdzają. że 
woda Franciszka-Józefa w wypadkach zaparcia przy 
tych chorobach, daje najlepsze rezultaty. éw apt 

í 9i7ch 


Pofwerna zbrodnia LUZYStÓW 
Podpalili miasteczko żydowskiei 


Berlin. 5 7. ŻAT. Kierownictwo _ Jołatu 
i Fondation otrzymało dziś depeszę z Mara- 
mauresz w Transsylwanji,  donoszącą, iż 
banda cuzystów podpaliła pobliskie miasteczko 
żydowskie Barsza. Skutkiem gwałtownego 
ognia spłonęło 128 domów żydowskich. 2.000 
Żydów pozostało bez dachu nad głową. Nędza 
pozorzelców jest nie do opisanła. Panuje mię 
dzy mimi panika. Depesza zawiera apel o ałe 
zwłoczną pomoc. 


Konferencje premiera 


Warszawa. 5. 7. PAT. P. premier Sta- 
wek przyjął w dniu dzisiejszym kolejno gen. 
Zaruskiego, kierownika ministerstwa skarbu 
Matuszewsk ego, dyrektora monopołu tytonło- 
weg p. Kreutza raz szefa kancelarii cywilnej 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej p. Lisiewi 


cza 


wizyta angielskiej flotylli 
w porcie gdyńskim 


Gdynia 5 7. PAT. Dzisiaj, o godz. 9 zawi 
uęła do portu angielska flotyla. Na spotkanie 
flotylli wy echał oficer koniplementacyjny, któ 
ry wskaza! flotylli drogę do portu. Następrie 
odbył się bardzo efektowny wjazd do portu 
jednego statku za drugim. Flotylla angielska 
przyjechała w charakterze  mieoficjalnym. Na 
powitanie przybył z Kopenhagi angieski 
attache morski na Polskę, Niemcy i kraje skan 
dynawskie. Między flotyllą angielską a zespo 
łem floty duńskiej, znajdującej się w porcie 
gdyńskim, ostały wymienione pozdrowienia 
a oficerowie kompiementacyjni obu flot złożyli 
sbie wzajer ne wizyty. W godzinę po przyby* 
ciu, dowódca flotylli angielskiej, komandor 
Murray, złożył wizytę dowódcy floty polskiej, 
komandorowi Unrugowi, a w pół godziny po 
tem komandor Unrug rewizytował dce flotylli 
angielskiej Druga część flotylli, złożona z 
4<h kontrtorpedowców i jednego krążownika. 
zawinęła do Gdańska gdzie powitały ją oficial 
nie nasze torpedowce „Mazur“ i „Slązak*. 
Flotylla aagielska w dniu jwtrzejszym weźmie 
udział w of.cjalnym bankiecie ij balu. wydanym 
przez dowództwo floty marynarki wojennej. 
Flotylla odedzie z Gdyni w dniu 9 bm. 


Spadochron uratował lotnika 


Poznań 5. 7. PAT. Wczoraj po południu na 
lotnisku w Ławicy gdy ppor. Brzezina wyko 
nywał nad lotniskiem akrobacje, urwało się je 
dno skrzydło aparatu, dzięki jednak przytomno 
ści umysłu ppor. Brzezina zdołał wyskoczyć ze 
spadochronem i szczęśliwie wylądował, Aparat 
uległ zniszczeniu. 


Przeszło 583 godzin w powiefrzu! 


Chicage© 5. 7. PAT. Samolot .City of Chi 
cago“ wylądował po dokonaniu rekordowega 
lotu, który trwał 583 godziny i 40 min. 


Dwie straszne katastrofy 


Moskwa 5. 7. PAT. Z Odessy donoszą, że 
w czasie rizewożenia łodziami uczestników 
wycieczki turystycznej z okrętu na brzeg wy 
wróciła się łódź i utonęło 16 turystów. Kata- 
strofa miala nastąpić na skutek niedbalstwa 
władz okrętowych. Zastępca kapitana okrętu 
oraz kilka irnych osób z załogi zostali areszto 
wani. 

. L a 


Bukareszt. 5.7. PAT. Wpobliżu Orabea 
Mare autobus wpadł na słup telegraficzny. 
Osiem osółt jest ciężko rannych, 4 poniosły 
śmierć na miejsca. 
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Król i partja liberalna w Rumunji 


(Korespondencja własna) 


| Bukareszt, w lipcu 
Dnia 30. czerwca zamknięta została sesja wio 

senna parlamentu rumuńskiego, który zwła- 

Szcza w ciągu ostatnich dwóch tygodni praco- 


wał bardzo intensywnie, uchwałaiąc cały sze” 
teg doniosłych 
„parlamentarną zamknął marszałek 


ustaw gospodarczych. Sesję 


tari À sejmu po 
przemówieniu premiera Juljusza Maniu, który 


s 3 leniem skonstałował, że konsolidacja 
wewnętrznych w ji 
w szypkiem tempie naprzód. pami 
„ Prasa bukareszteńska komentuje żywo nie” 
„dawną wizytę  iuzosłowiańskiego _ ministra 
spraw zagranicznych, Marinkowicza, który 
Przyjęty został na Specjalnej audjencji przez 
króla Karola, okazującego stale wielkie zainte- 
resowanie dla spraw zągraniczno”politycznych. 
Minister Marinkowicz podczas swego pobytu 
w Bukareszcie kilkakrotnie podkreślił z zado- 
woleniem, że tatrzańska konferencja Małej En 


tenty organizację tę ; 
i ę@ jeszcze iej utrwalita, 


zagranicznej posia. 
ropy. pierwszorzęd 
Również 
dniach przez 
Zagranicznej, 
linja polityki 
wyniku 
go wzm 


da dla całej środkowej Eu- 

ne znaczenie. 
deklaracje, złożone w ostatnich 
rumuńskiego kierownika polityki 
P. Mironescu, jasno dowodzą, że 
Zagranicznej Rumunji doznała w 
ostatnich wydarzeń politycznych nowe 
ocnienia, Świadczy o tem również pow 
ZEE uezadowolenie. jakie ostatnie oświad- 
4 RA publiczne rumuńskich mężów stanu wy- 
: ol pe Wegrzech, gdzie po powrocie króla 
B i o Rumunii sądzono, że rząd rumuński 
sia. ci w najbliższym „czasie swe negatywne 
s owisko wobec węgierskiej akcji rewizjoni- 
wadzie Uchwały konferencji tatrzańskiej do- 
z ao jednak, że nadzieje Węgrów w tym kie- 
nku były pozbawione wszelkiej racji bytu. 
y A a S a parlamentarnych odbędzie się 
kw k Julia uroczystość koronacji króla Ka" 
302 te ulega wątpliwości, że  najgorętszem 
onie króla jest, ażeby do tego czasu osłą 
Ta zostało w kraju zupełne wyrównanie por 
że KA co praktycznie oznaczałoby porozumie 
wał iberałami. Partja liberalna, która po por 
cz księcia Karola do kraju z całą stanow” 
S cla wystąpiła przeciw nowemu stanowi rze 
Y, Obecnie znalazła się jak gdyby między mło 
ko kowadłem. Z jednej strony przywódca 
wa Vintilla Bratianu chciałby ratować pre- 
Gan w oczach opinji publicznej konse' 
ini RE obstawaniem przy dotychczasowej 
tycznej stronnictwa, zwalczającej kró* 


a pokojową misję jej polityki ; 


| 2 SER ZZA ODDZ L2ARŻ_ AZ NN 


la, z drugiej zaś — musi liczyć się z nastroja- 
mi szerokich warstw ludności, odnoszącej się 
naogół bardzo życzliwie wobec nowego króla. 
Jak wiadomo, na skutek nieprzejednanego sta- 
nowiska zarządu partji liberalnej w stosunku do 
Karola w łonie liberałów doszło do poważnych 
fermentów, których wyrazem było przejście sy 
na założyciela partji Jona Bratianu, Jerzego, 
na stronę króla Karola. Ponieważ i inni wybitni 
działacze stronnictwa liberalnego. jak naprzy” 
kład b. minister Duca, są skłonni porozumieć 
się z Karolem, nie jest wykluczone, że partia 
liberalna niebawem już porzuci swą dotychcza” 


zarząd partji przed niedawnym czasem oświad- 


| czył, iż prowadzić chce politykę „dynastyczną* 


i 
| 
| 
| 
| 
| 
l 


* że leaderom liberałów chodzi narazie przede” 
wszystkiem o to, bv ratować prestiż partjł w o” 
czach społeczeństwa. Tak słychać. liberali go” 
tawi hvlibv zaniechać swej taktyki opozycyineł 
gdyby król zaprosił do siebie na specjalna aw 
diencię Vintille Bratianu i umożliwił mu w ten 
sposób honorową kapitulącie. W każdym hadź 
razie sądzi się tu powszechnie, żę w czasie le" 
tnich feryj sprawa stosunku liberałów do króla 
zostanie załatwiona i że na uroczystościach ko- 


; ronacyjnych reprezentowane będą hez wyjatku ! 
| wszystkie odłamy rumuńskiel opinii politvczneł 


Społęczeńsiwo rumuńskie ze stopniowej zinia 
ny natroiów w obozie liberalnym w stosunku ; 
do króla bardzo jest zadowolone. gdyż każdy 
znakomicie uświadamia sobie. iak ujemnie na 
rozwi; gospodarczy w kraju wpłynąć musiały 
bv tarcia polityczne. których uniknąć by się 
nie dało. gdyby cały obóz liberalny w dalszym ;. 
c'ącu zajmował wobec dvnastii wrogie | 


| 
sową taktykę, Faktem w każdym razie jest, że 
| 
| 
| 


wisko To. że proces ten odbvwa sie stopałowo, 
nikogo zadziwić nie może. gdyż liberali bądź 
cnhadź rrzez długie lata prowadzili zaciętą ©- 
fenzywę iurzeciwko obscnemu królowi. <tóry 
z ich 'niciarywy „'maswzucy bvi zrzec s © w sw” 
nn czasie wszelkich traw do korony reut- 
kiej i wvem.grować > kraju. Gdyby się d'istai 
' bernu’ bez iakichkc w ek zastrzeżeń oświadczy 
b z» kró'tem Waroien., rarazilibv się n Ś'niesz 


postarńcw:'" leadęrzy Iterałów zalis narazie 
stanowisk”. „patrjiotvc iego wycze<watJa' -— 
iak wyraził się w swoim czasie b. minister Du- 
ca. — bv później w odpowiedniej chwili i w 
odpowiednich warunkach zmienić zasadniczo 
swą taktykę wobec nowej sytuacji i wobec sa” 
mego monarchy. (C-s). 


-— 


ROZMAITOŚCI 


Jak zmarł „trębacz zawieszenia 
broni“ 


„Łeppelin' podczas swej podróży połu 
cię i ame;ykafńskiej przełatywał przez Fran 
sa p: się nad Besancon, obserwujący 
trzecie la swego mieszkania, położonego na 
siętrze niejaki Juljusz Seitler, tak 

parapet. że 


4 
pag zel wie wychylił się poza 
e. bruk i w kiłka dni po tem zmarł. 
Ę Rye sterowca dr. Eckener otworzył 
zdótat «IN 2 miejscowych pism składkę na po 
złoż Y Po nieszczęśliwym wdowę i dzieci i 
y? na *en cel 500 franków. 


kw Ay w tak tragiczny sposób Juljusz 
U E. był od lat 12 swojego rodzaju sława. 
| _„Stopada 1918 r. imię jego było na ustach 
Wszystkich Francuzów. On to bowiem był o 
ak trebazzem. który w tym pamiętnym dru 
a „Sygnał do zaprzestania walki | położył kres 
wojnie. Żyje on w historji Francji pod mianem 
„Trębacza zawieszenia broni“. 


W Japonii walczą z „Ynsziwarą“ 


Między 27 a 28 czerwca odbył się w Osace kon- 
Kes związku walki z domami Te w Japvnji 
ongres rzicił głośne hasło walki z Yosziwarą 
Dowiedizeliśmy się z obrad kongresu, że w ostat- 
ulu piąuia latach spadla iloćć kapłanek miłości z 


a ME > GRO „ema > ME Ry RO 
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52325 na 49,028, a ilość domów rozpusty zmniej- 
szyła się o 535, ale teraz jest ich jeszcze wcale po- 
każna cyfra, bo 11,155. 

Walkę z Yosziwarą podejmuje obecnie cała Ja- 
ponja. Także Liga Narodów interesuje się ta kwe- 
stją komitet walki z handlem żywym towarem 
wysłał trzech swoich przedstawicieli do Japonji 
Podróż finansuje fundacja Johna D Ruckefellera 
Delegacja komitetu będzie pracowała ręka w rękę 
z japońskim związkiem przeciwko Yosziwarze. 


Zamek francuski przeniesiony 
do Ameryki 


Przy drodze prowadzącej z Le Mans do La 
Fleche sto, a właściwie stał zamek Couceiles. 
pochodzący jeszcze z czasów Ludwika XIII. 
Zamek teu, jeden z najpiękniejszych we Fran- 
cji, został zakupiony przez pewnego miljarde 
ra arrerykańsk'ego, który postanowił mieć go. 
że tak poy emy. POd ręka. Wohec tego caly | 
zamek węd-uie do Ameryki. gdzie zostanie u 
stawiony w pobliżu Nowego Jorku. Rozbiórka | 
zamku odbywa sie niebywale svstematyczrie. 
kamień za kamieniem starannie numerowane | 
wędruią ds specialnych skrzyń. a następnie ra | 
okręt. Boazerjie  rzeżby marmurowe wywę 
drowały må dawniej. 


Rocznica, która rrzeszła bez echa 


Właśnie nieto 400 at od daty, kiedy brun | 
szwicki kameniarz Hans Jürgen skonstruo 


| 
ność w oczach iudności. Chcąc tego un : 
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Czarodzieiska różdżka 

Znane są zadziwiające własności. przypisy. 
wane tzw. czarodziejskiej różdżee, przy 8mo 
cy której wędrowni kuglarze odnajdują ukryte 
w głębi ziemi źródła. skarby, metale. pokłady 
rudy itp. 

Otóż dzięki takiej różdźce  angiciskł 
wieszcbiarz, Richard Bibe. dokonał. ciekawega 
odkrycia. 

Po raz pierwszy zdarzyło się, aby posługu: 
iący się poćobną różdźką przez udatną inter- 
wencję przyczynił się do rozstrzygnięcia sporie 
prawnego. i 

Sukcesorowie niejakiego Lewisa, właściciela 
rozległych włości w północnej Anglii. zostalł 
zawikłani w proces, wytoczony im przez Tow. 
dobroczynne Caritas. 

Kierown'ciwo tego Towanzystwa było w po 
siadaniu listu zmarłego Lewisa, w którym on 
zawiadam:ał Towarzystwo o swem postanowie 
niu zapisan:2 mu w testamencie pewnej części 
swych dóbr Jednak po Śmierci Lewisa, testa 
mentu żadnego nie znaleziono, wobec czego ca 
ły majątek przechodził na rzecz naturalnych 
spadkobierców. 

Tow. Caritas czyniło usiłowania, aby do- 
wieść swych praw na zasadzie posiadanego H 
stu lecz sąd orzekł, Że bez przedstawienia te- 
stamentu nie może on służyć za dokunient 
prawny. 5 

W tem stadjum procesu jeden z członków 
Towarzystwa dowiedział się, że Lewis jakiś 
czas przed śmiercią zwierzył się. jednemu ze 
swych przyjaciół, iż dla pewności zamknie 
swą ostatnią wolę w metalowej kasetce, a te; 
zakopie w cbrębie swej posiadłości, mie okre, 
Ślając jednak miejsca. 

Pod wpiywem tej wiadomości Tow. Caritaq 
zwróciło sie w tajemnicy do wspomnianego 
wyżej Richarda Bibe. Bibe udał się do posta - 
dłości Lew sa i zajął się, przy pomocy swej. 
„czarodziejskiej różdżki“ odszukaniem metalo- 


| wej kasetki Pierwsze próby mie dały pożąda. 


nego rezu'tatu i już miał zaniechać dalszych ' 
poszukiwań, gdy naraz silne wahania róbdżkią 
zwróciły jego uwagę. Poczęto w tem miejsom 
kopać i na głębokości 70 am znaleziono ciężką 
metalową kasetkę, w której, prócz złotych e” 
zdób i rodzinnych klejnotów, zneleziono rów: 
nież testament. w którym istotnie był usiga- 
uzupełniaijący list Lewisa. t 

Tak więc czarodziejska różdzka odegrała ra 
lẹ decydujacą w tym procesie o dziedzictwo. 
| RR na JJ 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

STOW. KULT. W GŁOGOWIE: Nie wtemy, o Za 


Wam chodzi. Czy las i staw nałeżą do guńmy, aÑ 
so parafji? . 
R. M: Nie wiemy. 


wał pierwszy na Świecie kołowrotek, ponszza 

ny nogą. Jürgen w czasie licznych swokh pa 
dróży po świecie poznał niejedno rzemiocjw 
Przypatruiac się pewnego dnia uciążływej pre 

cy kobiet przy ręcznym kołowrotku, wpadł sa. 
pomysł skerstruowania nożnego kołowrotka: 
W roku 1530 pomysł ten stał się już rzeczywi 
stością! Jak głosżą stare kroniki, za wynalazek 

ten „ofiarowała mu szlachetna rada miast 
Brunszwiku mały srebrny kołowrotek". W Wa 

tenbutel, „odzinnej swojej wiosce,  posładał 
Jürgen karczmę. która otrzymała oficjalną ma- 

zwe .gosnody pod kołowrotkiem"'. Dokumen 

ta stwierdzają istnienie tej nazwy karczmy od 

toku 1616. Istnieje ona też w Watenbiitel do 

dnia dzisie:szego. 


Psi cmentarz 


Cmentarzy. na którym grzebie się czworone 
żnych ulubieńców jest na całym świecie zale- 
uwie kika. Liczba ich wzrosła obecnie o psi 
ementarzyt ufundowany z prywatnych fundu 
szów w Staliusdorf pod Berlinem. Wzruszają” 
ca jest tkliwość. z iaką właściciele dbają o gro 
by swoich ulubieńców. często spotyka się la- 
dzi. upiększających grób wubionego pieska ze 
starannością i miłością, jakie rzadko spotyka 
się na grobach ludzi. Czasem rozgrywają się 
tu sceny. kióre trudno zrozumieć. Podczas po 
grzebu płaczą © pani * pan. A potem ciężko 
rest im rozstać się z grobem ulubieńca. 


zw 
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znamienna deklaracja nieżydowskiej „Palestine Mandat 
Society“ Wielkiej Bryfanji do Żydów Polskich 


W związku z rozpoczynającą się w Polsce 
akcją stwcrzenia Złotej Księgi Pamiątkowej 
ku czci Lorda Balfoura nadesłało chrześciiań- 
skie prosionistyczne Towarzystwo Mandato- 
we w An“ wraz z listem Lady Dugdale do 
rąk b. senatora Dra Michała Ringla następu- 
jace orędzie (message) do Żydów Polski: 

„imię Balfoura jest na wieki złączone z przy 
mierzem, które zawarł naród angielski z żydo 
wskim w chwili powstania Żydowskiej Siedzi 
by Narodowej w Palestynie. 

Diatego też zapewniamy Żydów polskich, w 
związku z rozpoczęciem akcji Złotej Księgi 
Balfoura, iż ich nieżydowscy przyjaciele w An 
gi są zdecydowani utrzymać tę przyjaźń, 
która tworzy podstawę deklaracji Balfoura i 
była podstawą polityki wszystkich rządów 
brytyjskich. 

Uważamy, iż wzmocnienie tej przyjaźni bę 
zie najlepszem i najodpowiedniejszem odda- 
miem częi pamięci Wielkiego Męża Stam, albo 
wiem przyjaźń ta jest podstawą trwałego do- 
brobytu w Palestynie, który chcemy stworzyć, 


nie szczędząc żadnych trudów.* 

List ten podpisali następujący członkowie 
Prezydium „Palestine Mandat Society“: poseł 
do parlamentu pułkownik John Buchon, gene 
rał Sir Wys:dham Deeds, były zastępca Wyso 
kiego Komisarza Palestyny, Lady Dugdale, 
Malcolm Macdonald (syn premiera). gen. por. 
Sir Georg Mac Domogh. Herbert Sidebotham, 
Sir Archibald Sinclair, Mrs. Philip Snowden, 
członek parlamentu i Colonel Wedgwood, czło 
nek parlamentu i b. minister. 

Do tego orędzia dołączony był list, skiero- 
wany do b. senatora Dna Michała Ringla. w 
którym Lady Dugdale, kierowniczka pół miljo 
na członków liczącego Towarzystwa przyja- 
ciół Ligi Narodów pisze między innemi: „Ży. 
czę akaji „Złotej Księgi Balfoura“ jak najwięt 
kszego powodzenia. Czuję  ooraz silniej, że 
jeżeli tylko zachowany W postępowaniu na. 
szem zasady ducha. jakiemi kierował się Lord 
Balfour, służąc sprawie stworzena Żydow- 
skiej Siedziby Narodowej, bezwarunkowo 
przezwyciężymy wszelkie trudności“ 


Co się dzieje w Finlandji? 


(K) Dziś w niedziełę i jutro w poniedziałek 
radować będzie w Hielsingforsie, stolicy Fir 
łandji, zjard „lapowców* z których wyłoniła 

» antykomunistyczna federacja „Snomen Luk 

“ („Rygiel Finlandji*), W całej Finlandji wre- 

isja sejmu finiandzkiego przyjęła większo* 
38 głosów przeciwko 7 ustawe o wprowa” 
eniu stanu wojennego w kraju. Premjer Svin- 
kufud ogłosi! ustawę o wyjęciu z pod prawa 
komunistów i zarządził aresztowanie posłów 
komunistycznych, aby w ten sposób ochronić 
przed zlynczowaniem tłumu. 
Tyle krótkie wiadomości telegraficzne o przy 
owujących się we Finlandji wydarzeniach. 
tych wydarzeń jest następujące: 
, Dotychczas rządziło w Finiandji stronnictwo 
khlopskie, na czele którego stał Kallio.. Był to 
Rząd mniejszości, przeciwko któremu pozosta 
wali w opozycji głównie socjalni demokraci, 
których w parlamencie zasiada 53 posłów i 23 
komunistów. Ostatnio pod wpływem zdaje się 
wzmożonej propagandy komunistów i z obawy 
przed bardzo bliskiem sąsiedztwem bolszewic” 
kiej Rosji wzięły wśród chłopstwa finlandzkiego 
Kórę nastroje antybolszewickie. Znalazło to wy 
kæ w ciągłych demonstracjach „lapowców* ru 
hu autykomunistycznego, istniejącego od pier 
*wszych lat niepodległości państwa, a nazwane” 
to wedle miejscowości Lappo w półn, zachod- 
kiej Fmlandji. W całym kraju i teraz jeszcze 
bardzo silna jest nienawiść do Rosji, sięgająca 
czasów carskich, kiedy to gwałtownie usiłowa” 
mo rusyfikować Finlandję. Jak wiadomo. Finlan 
dja do roku 1809 należała do Szwecji. W samei 
Finlandji, zamieszkałej głównie przez Finów 
należących do grupy ugryjskiej, były bardzo 
silne tendencje uniezależnienia się od Szwecji, 
którym Szwecja po części uczyniła zadość. za- 
tnieniając Finlandię we wielkie księstwo. W ro 
ku 1808 i 1809 zdobyła Rosja Finlandję, a car 
Aleksander I. został wielkim księciem finlandz- 


t 


kiw. W tym charakterze wydał manifest, w któ ' 


fym przyrzekł uszanować odrębność i przywi: 
leje kraju. Uznała to Szwecja i zrezygnowała 
ze swych pretensyj do Finlandji, która w ten 
sposób przy zachowaniu swej autonomii stała 
się częścią Rosji. Przez cały ciąg XIX. stulecia 
Rosja prowadziła rusyfikatorską politykę we 
Finlandji. Za czasów Mikołaja Il. został gene- 
ralnym gubernatorem Finlandji panslawista Bo- 
brokow, który Sejmowi finlandzkiemu odebrał 
wszelkie prawa, czyniąc z niego tylko ciało do” 
radcze. Naród odpowiedział biernym oporem, 
wobec czego Bobrikow ogłosił dyktaturę i za- 
wiesił zaprzysiężoną przez carów konstytucję 
we Filnlandji. Wybuchła wówczas rewolucja, a 
rusyfikator Bobrikow zamordowany został 
przez finladzkiego  rewolucjonistę Eugenjusza 
Schaumana. Gdy wybuchła wojna światowa, 


| fenbach. Fall), 18,45 Rozmait. 


pogorszyła stę jeszcze sytuacja w kraju; car 
Mikołaj II. zapowiedział zupełne połączenie 
Finlandji z Rosją i nie zwoływał wcale sejmu 
fmlandzkiego. Armja rosyjska postępowała w 
Finlandji jak w kraju nieprzyjacielskim. Po 
upadku caratu uznał nowy rząd dawną autono“ 
mię Finlandji i zwołał sejm, do którego weszło 
103 socjalistów i 97 posłów mieszczańskich. 

Po przewrocie bolszewickim ogłosiła Finlan- ` 
dja swą niepodległość. Próba finlandzkich bol- 
szewików wprowadzenia do Finłandji systemu 
sowieckiego została krwawo  stłumiona przez 
generała Mannerheima przy pomocy Niemiec. 
EE iii OO OUO | 
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WOT WWW 7 republiki finlandzkiej został obwe 
ny premjer Siinhufvud. Ogłoszono wówczas 
Finlandję królestwem i wybrano 9. paździemni- 
ka 1918 księcia heskiego Fryderyka Karoła kró 
lem. Gdy Niemcy przegrały wojnę, Rowy, 
król zrezygnował z korony, a naczelnikiem paź: 
stwa został generał Mannerheim. W marcu 
1919 przeprowadzono nowe wybory do sejnmą, 
do którego weszło 120 posłów mieszczańskich 
a 80 socjalistów. Sejm ogłosił Finlandję rep: 
3 którą też uznała Rosja w październik 
20. z 

Ta krótka historja Finlandji pozwala mam tro” 
zumieć nieufność i podejrzliwość, jaką szerokie 
warstwy Finlandji żywią wobec Rosji. We fm- 
landzkich komunistach widzą tylko emisari 
szy Moskwy. 

Lapowcy nie są jednak faszystami, lecz dążę 
o ile możności legalnemi środkami do ustmię” 
cia wszelkich wpływów komunizmu. Istnieje ję* 
dnak we Finlandii inny czynnik, który wyzyskit 
je ruch wśród chłopów. Są to uzbrojone przez 
rząd gwardije, na czele których generał Manner 
heim stłumił swego czasu powstanie finlandz* 
kich bolszewików. Ta gwardja istnieje rzekomo 
dla obrony Finlandii przed Rosją — i do czyn- 
nej polityki wewnetrznej się nie mieszała, Obie 
te siły, ti. ruch lapowców. którzy zapowiedzieli 
marsz na Helsingfors i uzbrojona gwardia mie” 
eń rad wywołały podniecenie w kraju, któr 
remu rząd utworzył Sfinhufvud, 

Lapowcy domagają się zmiany konstytucji 
| drogą ograniczenia powszechnego prawa wy” 
borczego. Ta zmiana konstytucii może dojść do 
| skutku tylko większością dwóch trzecich gło” 
isów parlamentu. Bez socialnych demokratów 
| ta kwalifikowana wiekszość nie może zaistnieć, 
|a ponieważ socjalni demokraci zachowują się. 
i wobec tych projektów zawieszenia konstytucji 
z dużą rezerwą. przeto nie jest wykluczony za“ 
| mach stanu i ogłoszenie nowej konstytucji dro- 
gą oktrojowania. Na razie zawieszono wszyst- 
kie pisma komunistyczne a komunistycznych 
posłów aresztowano. Manifestacja zapowiedzia* 
na na dzisiaj zadecyduje o losie tej waiki o pra 
wicową zmianę konstytucji. 


m OE WROAOAWNORAOOWNOOWOOWOOOWNROOOONNOONONOOOOOO 
Leczenie przeziębień ulfrafjolefowemi promieniami 


Z Nowego Jorku nadeszła w tych dniach wiado- 
ość o Świeżo jakoby dukonanum odkryciu medycz 
nean, polega;ącem na leczeniu przeziębień promie- 
niam mtraf:oletowemi. Komukolwiek wszelako zna- 
na jest zdumiewająca rozpiętość oddziaływania tych 
promieni, zrozumie, że jest to dalszy, logiczny etap 
stmdjów mad praktycznem stosowaniem ich leczni- 
czego efektu. 

Promienie altrafjoletowe, w przeciwieństwie do 
promieni u.traczerwonych, mających nadewszyst 
bo działanie cieplikotwórcze, posiadają własności 
chemiczne, nadto stwierdzono, że ich dziełem jest 
w przeważiej części biołogiczne oddziaływanie świa 
tła słonecznego. Stwiendzenie to doprowadziło oczy 
wiście do prób wykorzystywania tych promien. nie 
zależnie od działania słofica dając podstawę do skon 
strwowania specjalnych lampek, wytwarzających 
sztwczne Światło, specjalnie obfitujące w promienie 
uitrafjoletowe. Lampki takie mają powłokę zrobioną 
z kwarcu, który jest substancją, przepuszczającą te 
promienie w stopniu daleko wyższym aniżeli zwy- 
kte skło. Obecnie istnieją już nairozmaitsze modele 
takich lampek. daiących przy stosowkniu ich w ro_ 
zmaitych stanach chorobowych wyn*ki nader za- 
dawaln:ające. 

Nadewszystko dobroczymme działanie lecznicze 
lampek tych, t. zw, kwarcowych, stwierdzone zo- 


stało w chorobach skóry oraz w rachityźmie, czyli 
krzywicy dziecięcej, także w niektórych cierp'eniach 
nerwowych. zwłaszcza w bólach newralyiczmych. 
Od wielu też lat próbowano stosować je w wypad- 
kach chronicznych bronchiiów, w wielu też wypad- 
kach osiągano dzięki tej kuracji osłabienie napadów 


kaszłu i zmniejszenie wydzieliny śluzowej w po- 
staci płwociny. Próby, o jakich obecnie donoszą de- 
pesze z Nowego Jorku, należą niewątpliwie do tego 
samego zakresu lecznictwa Idzie tu naturalnie o 
tak zwane przeziębienia przewlekłe, wyrażające Się 
w postaci stałego bronohitn, męczącego kaszlu w 
połączeniu z dusznością. Nie stanowi to jednak ża- 
dmej rewelacyjnej nowości w medycynie, praktycy 
bowiem stwierdzili już oddawna, że stosowanie pro. 
mieni ultra: oletowych daje dodatnie rezułtaty w 
znacznej ilości tego rodzaju cierpień, Oczywiście 
należy przy stosowaniu lampek kwarcowych zacho- 
wać pewne cstrożności, nie przeprowadzając natu 
ralnie kawracii tej bez lekarza. Wiele wypadków, w 
których dotknięci chronicznym bronchitem pacienc: 
męczyli się ukrutnie kaszlem i dusznością. zwłasz- 
cza z rana po wstaniu z łóżka, także przy wyjściu 
z ogrzanego pokoju na chłodniejsze powietrze, przy 
większym ruchu, doznaje po zaapłikowaniu kuracji 
kwarcowem: lampkami utrafjoletowemi znacznej ud. 
zi, i co ważniejsze, włga ta jest nietylko odczuwa 
niem subjektywnem pacienta, ale badanie objekty- 


wypadkach ra Sto zraczną poprawę. 

Dlatego też, pomimo że rzekome nowe oudowne 
odkrycie amerykańskich lekarzy. jak chce reklama, 
jest tylko powtórzeniem na amerykańskim grim- 
cie doświadczeń poczynionych dawniej już w Eu- 
ropie, nie osłabia to bynaimniej znaczenia leczni. 
czego kwarcowych lampek ultrafjioletowych między 
imnemi w chorobach, powstałych na tle przewlekłe- 


go przezięh emia. Dr S. C 


— 


NIEDZIELA, 6 LIPCA. 


Kraków (312,8) 11,58 Sygnał, hejnał. program, 
1210 Gramof. 13 Kom meteor. i przerwa, 15,30 Od- 
czyt rol. 15,50, 16,0 i 1650 Muz. 17,10 „W upalne 
dni“ Fijet. J. Marchlewskiego. 17,25 Koncert (Of- 
„Wiadom. przyj. i 
pożyt.* 19,25 „Niedziela radości* — St Kaszycki, 
19,50 Opera Moniuszki „Straszny Dwór“ (z War- 
szawy), 22 Feljet. W. Sieroszewskiego („Polacy w 


fabrykach francuskich") PAT, 23 Muz. tan. 24 Hej- 
nał. 

Katowice (408,7) 1230 Gramof. 13 Kom. meteor 
15,20 Szkodniki warzyw”, 15,40 Gramof 1650 Maz 
17,05 Szachy, 17,26 Kancert 
„Wiadom przyj. i pożyt." 1925 Muz. 
(p. Kraków), PAT, Feljet Muz, tan 

Lwów (385,1) 1130—24 p Kraków. 

Wiedeń (5163) 1106, 1315. 1615 1 1840 Muz 

Budapeszt (550) 12, 16 i 20,10 Koncerty. 

Pi "E 7 (1635) 11,30, 12, 1415, 1430 


(p. Kraków), 19,06 
1950 Opera 


+ wue stanu puc i oskrzeli stwierdza w czterdziestu 
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Chętniebym się sam o nim czegoś bliższego 
dowiedział. Szukam za jego śladami i za iudź 
mi, którzyby o nim bliższe wiadomości podali. 
A może ktoś z krewnych dostanie ten artykuł 
do rąk i się odezwie! 

Adoli Chotzen należy do zapomnianych ma- 
Trzycieli ghetta. Marzył o Palestynie żydowskiej 
© własnym kraju, iako wyjściu z zaklętego kor 
ła wiecznych prześladowań i udręki narodu. 

Był, tak tyiko ogólnikowo wiem, bogatym ku 
pcem, który w latach 80 i 90-tych ubiegłego wie 
ku często odbywał podróże wewnątrz monarchii 
uastro-węzierskiej. Spotykamy go w Bernie 
zgorawskiem, we Lwowie, Krakowie i Przemy” 
Siu, gdzie snać mieszkała dalsza jego rodzina. 
On sam, sądząc po jego silnym koniakcie z jẹ 
zykiem i kulturą niemiecką, żył na Morawach. 

Nasz nieznany Chotzen ogłaszał po wystąpie 
miu Herzia mniejsze Jub większe artykuły w 
owczosnych czasopismach żydowskich i zwra* 
GE też e listami do Teodora Herzla. 

a a wlasnych wynika, że Cho 
Se Wiedniu o przebywał, acz przejściowo 
„ Kiedy masce) i 1887 wybuchły pogromy 
udniowej Rosji i w Rumunji, w 
seron Chotzena zakiełkowała myśl o państwie ży” 
dowskiem e jedynym ratunku na przyszłość. 
ę myśl, zwrócił się z odpowiednim 
o es do barona Hirscha. Nie otrzymu” 
odpowiedzi, zwraca się doń poraz drugi. 
zraża go milczenie potężnego finansisty, szu 
SHE rogi przez organizacje Żydów francus- 
4 Myśl o państwie żydowskiem była jesz- 
ze za mało popularna. Żyła izolowana w ser- 
cach uświadomionych, ale słabych jednostek i 
2 świętość w zakamarkach duszy mas ży- 
owskich. 

Niş uzyskał Chotzen posłuchu u Hirscha, ale 
mógł się niezadługo innym sukcesem poszczy- 
iR Dxplomata autrjacki von Stuben, chrześci” 
fa skądinąd dowiedział się o myśli o pań: 

€ żydowskie i zaznajomił się z Chotzenem. 
Gg: sam wielkim zwolennikiem powrotu Ży: 
nid o Palestyny, radził Chotzenowi w razie 
Bi e > tiwości chwilowego powrotu tamże, wy” 
ji, jako odpowiednie na własny kraj, teryto 
żb m — w północnej Afryce. Znając ze swej słu 
r dyplomatycznej Tunis, wskazał na ten kraj 
> odpowiedni dla narodu żydowskiego. I 
II się sam z odpowiedniemi planami do ba 
R Hirscha, który odmownie i ten plan zała- 


iąwszy 


R. s. PETERSEN 


Cieżkie czasy 


Robert Storm Petersen znany jest za swych 
s ch historyjek w oałej Europie, 
sd) ojczyźnie, Danji, cieszy się takiem uzna- 
hem ję: Mark Twain w Ameryce, lub Wil- 
ù Busch w Niemczech. — Redakcja. 
ie, 


Peterseno to za komiczne czasy, mój kochany | złotych opaskach... 
nie! Doprawdy już niebawem nie będzie ! dzjeła.. Najpierw wyczyściliśmy trochę dywan | 
wiedział, w co ma wierzyć. A więc: | w miejscu, gdzie mieliśmy usiąść. Panoptikum 


Owiek 
ke, Panoptikum i ia mieliśmy wspaniały po 
solidne anoptikum miał oko na kasę żelazną u 
Przedrafij kupca w otoczonej ogrodem willi na 
PE ie$cju. Oczywiście, nie obcował on staie 
de, kupieckiemi, ale pewnego dnia miał 
b A TZUCiĆ jedno ze swoich płęknych, nie 
5 1 ocząt na wspomnianą kasę... gdy wla 
Ę © wszedł do willi, aby sprzedać pocztówkę 

portretem następcy tronu czarnogórskiego... 
nie, B cie obaj stawiliśmy się na spotka” 

e. Była czarna noc, a chmury pędziły po nie- 
pe ço chwilę przesłaniając księżyc... gdyby 

ężyc wogóle istniał tego wieczoru. Zawsze 

em trochę nerwowy. Widziałem pewnego ra 
Zu jak posłaniec na rowerze zgubił butelkę oko 
wity.. tego nie zapomnę nigdy! Panoptikum 
miał przy sobie młot kowalski., zapomocą któ- 
tego rozstrzaskał jedną z wielkich szyb w o 
knie_, a po chwili znajdowaliśmy się już w ak: 
Warjum. Było tam zachwycająco ciepło. Odra” 
æu poczulem, Że na kolację jedli pieczone ka- 
Czki z włoską kapustą. Na palcach przeszliśmy 
Przez szereg Salonów, naciskając kontakty, 
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NAJLEBSZY:DOWÓD JEGO DOBROCI 


Skoro niezadługo Hirsch powziął plan koloni” 
zacji żydowskiej w Argentynie, mógł Chotzen 
(z mniejszą, czy większą słusznością) radować 


tyczną. 

Kiedy Chotzen dostał do rąk „Judenstaat'— 
przypomnial Herzlowi swoje pierwszeństwo do 
tej myśli. Rozwija się między nimi dyskusia. 
Nie podziela on myśli Herzla, którego (pisze 
się rok 1897) nazywa  „szanowhym nieznajo” 
mym“. Porównuje „Judenstaąt' z utopią Bella- 
myego: „Po latach 2000: — i proi Herzla o 
wiadcmośc‘, czy osiągnął już jakięś rezutaty. 

Życie potoczyło się dalej. Feodor Herz! o 

Sta 


Sig imponująco. Na fortepianie stały nuty janiejś 
kompozycji Mozarta.. piękny to akompania: 
ment przy czyszczeniu okien. Fak powoli dotar 
liśmy tam, gdzie stała ogniotrwała kasa pod 


a W | olbrzymim portretem praojca firmy, noszącego | 
bokobrody i kołnierz jak komik murzyński. Poz 


woliliśmy sobie na kieliszeczek wódki i przy- 
właszczyliśmy sobie kilka cygar hawańskich w 
Potem zabraliśmy się do 


przez pół godziny wiercił dzurę w kasie, pod- 
czas gdy ja siadłem w wygodnym fotelu, wertu 
jąc pamiętniki Sary Bernhard. Ale nagle Panop 
tikum oświadczył, że nie potrafi otworzyć kasy | 
bez pomocy. ślusarza, lub odpowiedniego klucza 

— Nie zawracaj głowy — odpowiedziałem. — | 
Kasa musi się otworzyć! Puść mnie do roboty! 

Chwyciłem młotek i wymierzyłem kasie kil- 
ka potężnych ciosów, 

— Człowieku! Czyś ty zwariował! — krzy” | 
knął Panoptikum. — Przecież cały dom obu- | 
dzisz! | 

— To byłoby Świetne — odparłem. — Może l 
wreszcie ktoś nam pomoże! | 

Waliliśmy młotem i wierciliśmy otwory przez 
całą noc, ale nie mogliśmy tei oabrzydliwej ka | 
sy ruszyć. 

— Jakoś nie chce się otworzyć! — bąknąłem 
nad ranem. — Możebyśmy zawezwali straż o” | 
gniowa? 

Ale Panoptikum ubzdurał sobie, że kasa mur 
si się otworzyć, więc pracowaliśmy dalej. Na 
mawialiśmy kasę, klepaliśmy ią od stóp do ! 


j 
f 
l 
się, że jego myśl przyobleka się w szatę prak 
| 


i siẹ wielkim budowniczym przyszłości narodu, 


dla której zaistnienia wielu pracowało. Całe ge: 
ne'acje i jednostki. Marzyciele ghetta! Był ich 
Ł.gion. „ęednym z nica by i Ado'f Chctzen. 
Dr. T. Nussenblait. 
INFORMATOR WOJSKOWY 
MIZRACHISTA: Od orzeczeń komisji nic ma pra 
wa odwolania z tego tytułu, że lekarze rzekomą 
wydali niewłaściwą kwalifikację. Ponowny pezo- 
gląd jest dopuszczalny tylko wówczas, jzełi uzit- 
ny za zdolnego uległ kalectwu, względnie zachoro- 
wał już po stawieniu się do poboru, a przed wee 


| leniem (art. 39). 


mana rzył centralną wolę narodu żydowskiego. 


wkutek czego lampy pod abażurami rozżarzały | 


głowy, łaskotaliśmy ią w podbródek, ale kasit 
była zamknięta jak bank po szóstej. 

Właśnie chcieliśmy już ruszyć do domu... gdy, 
Panoptikum nastawił uszu i oświadczył, że ktoś 
nadchodzi. 

— Może niosą nam coś orzeźwiającego? =-= 
rzuciłem... 

Ale ponieważ zawsze byłem trochę nerwowy. 
widziałem pewnego razu, jak posłaniec na re" 
werze zgubił butelkę okowity.. więc włazlewi 
pod kanapę, a Panoptikum schował głowę de 
wielkiego stojącego zegara.. I oto weszła taka 
malutka, milutka, przytulna pokojóweczka næ 
niskich obcasach i fokstrotowych nogach... trzy. 
miała w jednej ręce kubeł węgla, a w drugiej 
szuiełkę... Zerknąłem na nią okiem, jak podcho” 
dziła do ogniotrwałej kasy.. Oby nas tylko nie 
spostrzegła... bo wtedy będzie źle, pomyśle” 
łem. Ale ona niczego nie widziała, bowiem my“ 
ślała o pewnym angielskim marynarzu, w któ" 
rym była zakochana, nie bacząc na jego pałąka 


| wate nogi. Gdy podeszła do kasy, chwyciła 


za klamkę i otworzyła. Kasa wogóle nie była 


| zamknięta, a my, osły skończone, tnie zauważy- 


liśmy tego! A gdy otworzyła kasę, to sięgnęła 
po szułelkę i zaczęła wygarniać węgiel do ku 
bełka... cała kasa ogniotrwała była pełna węzlal 
Co za czasy! Petersen!.. a gdy dziewczyna z 
węglami odeszła, wylazłem z pod kanapy i za} 
rzałem do zegara.. stał tam Panoptikum i ry- 
czał.. iego broda zaplątała się w zębate koła ze 
gara.. musiałem cofnąć wskazówki o przeszło 
siedem godzin. aby go oswobodzić z tej mimo“ 


, wolnej pułapki... 


i 
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Jak fo cesarz Franciszes Józef „fransiormować” 
chcial srebro w zloto 


„Trzeźwy monarcha pada 


Obecny zarząd dawnego c. i k. archiwum domo- 
wego, dworskiego i państwowego w Wiedrin po- 
zmwolilo jednemu z młazdszych wiedeńskich bada- 
czy, drowi A. St. na wiglądnięcie w oryginale 
akty noszące nazwę: „Kabinetsanchiv Cheimak= 
ten 36, Verhandlungen mit.. (tm następują nazwi- 
ska, über den Projekt, Silber im Goki zu verwan- 
delin unier der Kontrolle des Profesors am Poły- 
technischen Institut, Anton Ritter won Scheodter 
1867—1870“. O fakcie tej próby zamiany urebra na 
złolo wspomina już biografi cesarza Franciszka 
Józefa, Eugen. Bagger, Obecnie ogłasza wspomnia 
ny dr. A. St. autentyczne bra menie aktu i cieka- 
we szczegóły sprawy. 

SZCZWIANA. FRÓJKA. 

Prologiem sprawozdania romantyczno- tragiko- 
micznej tej alery na dawmym dworze habsburg- 
skim jest doniesienie c. i k. policji, która zwróci- 
ła się do cesarskiej kancelarji z następującem 
pismem: 

„W dnia 41-go września 1867 zamieszkało w bo- 
kelu Wand! trzech z Paryża przybyłych osobni- 
ków. Są nimi: pułkownik byłej karłistycznej armji 
partyjnej, Conie de Frasno y Landres, Sycylijczyk 
Antonio Jiminez de la Rosa, przedtem oficer nea- 
poliliuński, później wicadyrektor policji meksykań 
skiej i b. rzymski ksiądz Romualdo Roccatani. 
Wyriczien. przybyli z Paryża do Wiednda, by J. 
G, M. «nieść o odkryciu najwyższej wagi..." 

„Na pisemną prośbę kancelarji wojskowej — 
powiuju w dalszym ciągu akt dworski — dopu- 
szczono leż wymienionych do audjencji w dniu 
49-50 wrzesnia .. przyczem J E. generuł- major 
br. Bellegarde powiadomił już ich, że J. C. M. 
przyjmie ich“. 

Trzej ci osobnicy były to snać dobrze szczwa- 
mie lisy, ovznajomione doskonale z mentalnością 
habsburską, o czem świadczy wyraźnie sprawo- 
adanie, dotyczące pierwszej audjencji, jak wogóle 
ealuj sprawy 

Wnieśli oni memorjał, w którym zaofiarowali 
psługi w zakresie wynalazku, dotyczącego zamia- 

srebra na złoto, Oświadczyli, że należą oai 
do partji legitymistów, przyczem dom austrjacki 
wważują za centrum legitymizmu i dlatego z nim 
właśnie podzielić się chcą wynalazkiem Sprylai 
kawalarze zwrócili uwagę, że w swoim czasie 
odrzucił ien wynalazek Napoleon I. co umożliwi- 
bo Anglikom uzyskanie hegemonji na morzu 

Podziałuło to znakomicie, bo b. cesarz austrja- 
ki polecił profesorowi chemji przy polilechnice 
wiedeńskiej Schrotterowi, by ten wedle wskazań 
Wynalazcy poczynił odpowiednie doświadczenia 
i powiadomił o tem natychmiast cesarza. 


EPEKULACJA NA DEWOCJI I AMBICJI DWORU 


Wynalazcy zapewniali że „z pięciu miljonóry 
mapasu srebra uzyskać można 80 miljonów złota. 
Postanowiono zawarować im połowę czystego 
zysku, po strąceniu owych pięciu miłjonów srebra 
i poi kosztów. Jak bardzo szczwany był zwła- 
ezza b. ksiądz rzymski, świadczy fakt, że zobo- 
wiązał on cesarskiego kontrahenta do wysłania 
papieżowi pewmej części złota, jakie miało być 
mzyskane ze srebra, B. ksiądz rzymski znał wido- 

emie dostatecznie dewocję austrjackiego dworu. 
Z zył przytem, że papież nie powinien się do- 
wiedzieć, skąd wzięło się to złoto. Ta uwaga bar- 
dzo niepokoiła dwór i kazała się poważnie zasta- 
mawiać referentowi, który obawiał się. że papież 
mógłby nie wiedzieć, iż cesarz posyła mu złoto. 
Nic też nie przeszkadzało wielce poetycznej niem- 
czyźnie urzędowej mówić o złocie, jako fakcie 
jeż istniejącym.. Szajka sprytnych oszustów nie 
zapomniała też o własnej sakwie, żądając pięciu 
miljonów guldenów w gotówce, a 35 uniljonów 
w papierach państwowych w ciągu lat dziesięciu. 
I to nie nasunęlo żadnych podejrzeń Owszem, za- 
msznicy i zaufani cesarza zastanawiali sie. czy mo 
¢na tak wysoko wynagradzać wynazalazców, bez 
szkody dla dworu Kie ody podjęto pierwsze próby 
zamiany srebra na złoto, posypał się ten szlachet- 


ofiarą sprytnych naciągaczy 


uy kruszec, wprawdzie nie z retorty wynalazcy, 
ale w ich kieszenie. 
NA LAMACH „URZĘDÓWKI".. 


Sprawę trzymano wprawdzie w tajemnicy, ale 
mimo te przedostała się ona na łamy prasy i opi- 
nji publicznej. Do zanotowania jest też arcykomi- 
emy, choć niemniej smutny artykuł w oficjalnem 
piśmie rządowem „Framden Blatt*. Artykuł miał 
na cełu „zdementowanie* wiadomości, o której 
nie powinni dowiedzieć się poddani. Stosunek je- 
dnak oszustów do dworu austrjackiego trwai bli- 
sko trzy lata i odznaczał się taką intensywnością, 
że sprawa pozostawiła po sobie 507 kilkustronni- 
cowych aktów, nie mówiąc już o olbrzymich su- 
mach pieniężnych, jakie ta awantura pochłonęła. 


UCZONA OPINJA „PROFESORA“ 


Ale co najciekawsze, to chyba objektywne i wiel 
ce naukowe badanie profesora politechniki, któ- 
rego wiedza nie mogła widocznie ustąpić przed 
cesarsko- legitymistyczno- poddańczem sercem. 
Trzeba przytem wiedzieć, że. prof. Schrótter był 
istotnie międzynarodową sławą na polu chemii. 
Śmieszne czyni wrażenie jego pismo z 22 kwiet- 
nia 1868 roku. W piśmie tam oświadcza znakomity 
profesor, że po zbadaniu amalgamu ogrzewanego 
przez 14 tygodni, znalazł w żelaznem naczymiu 
ciemny proszek złoty, stanowiący 0.48 procent sre- 
bra. Możliwość wsypania tego szczerozłotego pro- 
szku odsuwa prof. Schrótter w zupełności, bo w 

| pracowni znajdował się „tylko“ arcyzacny ksiądz 
, Roccatini Żadnych podejrzeń nie budzi w prawo- 
rządnie myślącym profesorze i ten fakt, że naczy- 
nie z aljażem srebra. przeniesione bez wiedzy 
oszukańczego księdza do mieszsania profesora, — 
domieszki złota nie wykazało. Mimoto wszystko 
| „patrjotyczny“ profesor uważa próbę przemiany 
srebra na złoto za zupełnie udaną. nazywając ją 
| największym wynalazkiem na polu chemji. W wy- 
| konanym na rozkaz cesarski przez profesora ela- 
| boracie, uczony proponuje cesarzowi przemianę 
| cesarskiej mennicy na — fabrykę złota 
| MENNICA FABRYKĄ „ZŁOTA”! 

Cesarz, uchodzący jak wiadomo, za człowieka 
| trzeźwego. istotnie przemienia instytucję państwo- 
| wą, mennicę, w której bito pieniądz austrjacki, na 

— alchemistyczną fabrykę. To chyha już szczyt 
| fantastyki, naiwności i komizmu! Ponieważ zaś 
| zarówno cesarz, jak i prof Schrótter obowiązani 
| byli przysięgą do zachowania tajemnicy, przeto 

nie mając innego wyjścia, zdecydowano się — 
| gwoli oszustom — sponsjonować i usunąć poczci- 

wego dyrektora mennicy v Hasenbauera. Miejsce 
jego zajął prof. Schrótter, choć było mu to chyba 
przykro. Wszystko to stało się, by móc przepro- 
wadzić „transformację“ srebna na złoto 

Ledwie jednak prof. Schrótfer został dyrekto- 
rem cesarskiej mennicy i „prawdziwym radcą mi- 
nisterjalnym* — zapał jego dla najważniejszego 
odkrycia ostygł zupełnie Na razie ucichło w lo- 

| sie aktów, dotyczących sprawy Dopiero 2 paž- 

dziernika 1869, odrzuca p'of. Schrótter żądanie 
oszusta de Rosa o nowe fundusze, bo sprawa nie 

| wykazuje oczywiście żadnych rezultatów Kiedy 
jednak de Rosa zwraca się do cesarza, ten wbrew 

| opinji doraców, pisze do poselstwa avstro- wę- 
gierskiego w Paryżu, by spowodowało bank Rot- 

| szylda w kierunku przekazania żądanej sumy a- 
wanturnikowi de la Rosa. 

Sprawa przemiany srebra na złoto wzieła dopie 
ro w łeb pismem prof Schróttera z 30 czerwca 
1870 do eksksięcia Rocattini, który w międzvcza- 
sie przejechał sie już, rzecz jasna. do Neapolu 
W piśmie tem oświadcza już prof Schrótler wyraź 
nie, że o otrzymaniu złota metoda Oszukańczych 
awanturników niemo mowy i że sprawę temsa- 
mem likwiduje, 

Mimo to uważać należy za rzecz niesłuszna. gdyby 
ktoś "zaprzeczył umiejętności  „transformcewania* 
złota przez wspomnianych naciągaczy: Owszem, 
„transformowali* oni je zupełnie umiejętnie, a to 
ze szkatuły cesarskiej da wlasnej kieszeni... 


W Rosji nadal obowiązywać będzie kara śmierci 


Przed kiłku dniami pisma sowieckie opubli 
kowały tekst projektu nowego kodeksu karne- 
go, który już od kilku lat przygotowywany jest 
przez ustawodawców sowieckich. Projekt ten 


opracowany został przez specjalną komisję, któ / 


rei polecono mowe przepisy karne przystoso- 
wać we wszystkich ich szczegółach do nowych 


| warunków życia w Rosji. Jeden z członków ko 
| misji oświadczył niedawno, — według informa- 
cji pism sowieckich, — że nowy kodeks karny 
ma na celu ograniczenie „nadprodukcji kar“ o- 
raz zastąpienie przestarzałych metod karnych 
| ustawodawstwem nowoceesnem, zmierzającem 
| do istotnej naprawy socjalnej i polepszenia in- 
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dywidualnegu poszczególnych płzestępców. Ką 
ry więzienia stosowane mają być — według no: 
wego kodeksu — tyłko w ograniczonych roz* 
miarach, przyczem w zasadzie najwyższa karą 
więzienna nie ma przekraczać 5 cio letniego po” 
zbawienia wolności. Zato w bardzo szerokim 
masztabie stosowane będą w Rosji po wejściu 
w życie nowego kodeksu karnego roboty przy” 
musowe, zesłania, wysiedlenia itp, 

O ile chodzi o stosowanie kary Śmierci, to po% 
tym względem nowy sowiecki kodeks karny jest 
najmniej nowoczesny. Karze Śmierci poświęca 
no w nowym kodeksie bardzo dużo uwagi, a 
między innemi znajdujemy w nim następujące 
postanowienie: Na karę śmierci przez rozstrzela” 
nie nie mogą być skazywane osoby w wieku po* 
niżej lat 20 i powyżej lat 70, oraz kobiety, zn 
dujące się w odiniennym stanie. Również w ty 
wypadkach niedopuszczalne jest stosowanie ka- 
ry Śmierci, kiedy od chwili popełnienia prze“ 
stępstwa do chwili wydania wyroku upłynęło ca 
najmniej 10 ilat. Nowy kodeks karny wymienia 
również przestępstwa, za które pod żadnym wa 
runkiem nie wolno skazywać na karę Śmierci. 
Tak więc wykluczone jest stosowanie kary Śmiet 
ci wobec osób, które w swoim czasie brały w 
dział w wojnie domowej, walcząc przeciwko bol 
szewikom, które agitowały za obaleniem rządu 
sowieckiego i które dopuściły się czynów prze* 
stępczych w stosunku do dyktatury prołetaria” 
tu. Postanowienie powyższe położyć ma kres 
dotychczasowej praktyce karnej w ZSSR., któ 
ra bez litości mściła się na tych osobach, które 
w pierwszych latach rewolucji, działając czyn* 
nie w organizacjach kontrrewołucyjnych, wyrzą 
dzały dotkliwe szkody rządowi sowieckiemu i 
jego agentom (Cepsi 


PRZEGLĄD GÓSPODARCZY 
Hurfownicy i kupcy warszawscy 


W warszawskim „Exspresie Porannym" ozyta- 
my: Powzięte niedawno, jako „deska rabunku“ 
porozumienie kupców w sprawie terminów weks- 
lowych wykonywane jest jaknajskrupulatniej Wy- 
twórcy i hurtownicy nie biorą weksli dłuższych 
niż 90 dniowe. Detaliści, zwłaszcza + prowincji, 
usiłowali przez jakiś czas walczyć z uchwałą, a 
nawet wstrzymali się chwilowo od zakupóv/ Mia- 
ło to ten skutek. iż hurtownicy woleli pozamykać 
składy i wyjechać na lelniska, niż nadal przyj- 
mować zamiast gotówki weksle długoterminowe. 

Zamiast wpłat gotówkowych przyjęły się obec- 
nie czeki na P. K. O. — przyczem już i czeki osią- 
gają terminy 3, 4 i 5-tygodmiowe. Czeki te są jed- 
nak przyjmowane za gotówkę z tego względu iż 
płatność ich jest prawie pewna wobec stworzenia 
ustawy o surowych karach za wystawianie czeku 
bez pokrycia. 


Konkurs Instytutu Baltygkiego 


Dyrekcja Instytutu Bałtyckiego w Toruniu. po- 
rozumiała się z pierwszorzędnymi anawcami i kie- 
rownikami życia gospodarczego w Polsce i w 
względniając obecny stan i potrzeby naszej polity- 


"ki morskiej, zdecydowała skierować powszechną 


uwagę na: „Zagadnienie uprzemysłowienia Gdyni“ 
oglaszając na ten temat wielki konkurs prac nau. 
kowych Doceniając doniosłe znaczenie rozwoju 
Gdyni w życiu przemysłowem Polski, szereg in- 
stylucji gospodarczych, zaofiarował pomoc w sli- 
nansowaniu konkursu, wskulek czego dyrekcja In- 
stytutu przeznacza 2 główne nagrody dla najlep- 
szych prac w wysokości 10,000 zł. oraz 5000 zł, 
oprócz tego deklaruje gotowość nabycia dalszych 
3 odznaczonych prac płacąc autarowi po 1000 zł. 

W skład Sądu Konkursowego wchoczą następu- 
jace osoby: prof. Ludwik Krzywicki, prof, Adam 
Krzyżanowski, prof. Jerzy Loth, prof, Bolesław 
Miklaszewski, prof. Stanisław Nowakowski, dr. 
Stanisław Wachowiak i dyrekior Józef Borowik. 

o 

POPRAWA W PRZEMYSLE ŁÓDZKIM. We- 
dlug doniesień z Lodzi, sytuacja w przemyśle łódz- 
kim uległa ostatnio poprawie. Wskazuje na to u- 
ruchomienie do niedawna całkowicie lub częścło- 
wo nieczynnych fabryk: Eigerta i Steinerta, Fran- 
ciszka Ramischa, oraz szeregu pomniejszych za- 
kładów. Wszystkie te fabryki pracują obecnie 
przez cały tydzień. 

KONTYNGENT OWOCÓW Z JUGOSŁAWJI. Mi- 
nisterstwo przemysłu i handlu przyznało Jugosła- 
wji kontyngent 1mportowy owoców, obejmujący 
| 500 ton Śliwek. 200 ton czereśni i 260 ton wino- 
gron świeżych. W tym roku wykorzystamy będzie 
, tylko kontyngeat śliwek oraz winogron, które za- 
i czną nadchodzić w sierpnim. 
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Gdańska Organizacja sjonisfyczna 
zaprasza Kongres do Gdańska 


Gdańsk (ŻAT) Prezydjum organizacji Sjo 
oka terenie w, miasta Gdańska w od- ; 

a zapytanie egzekutywy londyńskiej 
zakomunikowało, że gdańska organizacja sjoni 
opowiada się za zwołaniem zwyczajne- 


g aiten, który miałby się odbyć we wrze- 


„Jedzocześnie egczekutywa poczyniła propozy 
odbycia przyszłego kongresu w Gdańsku. 


Wsprawie imigracji żydowskiej 
do Brazylii 


Londyn (ŻAT) Bawi tu obecnie prezydent 
razylji dr. Hulis Prestes. W rozmowie z kore” | 
sf detfem ŻAT. oświadczył prezydent dr. Pre | 
des, iż imigranci żydowscy z Europy Wscho- , 
ie] przybywać mogą bez przeszkód do Bra- 
a Rząd brazylijski nie czyni żadnych trudno 
ko Żydom wschodnio-europejskim. Zapytany o 
A ną Sytuację żydowskiej ludności Brazyłii ' 
ko adczył p. prezydent, że „Żydzi w Brazylji 
Tzystają z całkowitego równouprawnienia 
telskiego". 
Naczelny rabin Brazylii dr. Rafałowicz, ba 
BY obecnie w Nowym Jorku, stwierdził, iż 
azylja stanowi znakomity teren dła koloniza 


| 


cii Żydów wschodnio- europejskich. Z pośród | 


40,000 
pa Poł 
5 lat, 
nieust. 
zylji $ 


Żydów zamieszkałych obecnie w Brazy” 


a liczba imigrantów żydowskich wzrasta ' 
Annie, O możliwościach imigracji do Bra 
Świadczy fakt, iż przeszło 73 proc. imigra” 
Pozostaje w kraju. 
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su R PRACY DAWIDA SCHWEITZERA W 
CzĄCY Joi Berlina donosi ZAT: Wice- przewodni- 
r Sa, oraz kierownik Agro- Joiniu p. 
ności wę Weitzer zakończył 10-rok swej działui- 
WSpomnianej instytucji. 
rowników J Otrzymał on depesze powitalne od kie- 
REF Jointu w Ameryce 
A. ni RMA KALENDARZA A SOBOTA. Litew- 
świadczył 4 Spraw zagranicmych dr. Zaunius o- 
ta delegacji litewskiego związku rabinów, 
e renie Ligi Narodów dołoży starań, by u- 
EA ona reforma kalendarza nie naruszyła stałej 
oty, 
„o ZALOM ASZ W SOPOTACH. W Sopotach ba- 
= am! ie Szalom Asz Pobyt Asza wywołał ży- 
dziemikakają cj 9 w gdańskich kołach literacko- 
skiej, oraz wśród inteligencji żydow- 
wu. SJAŁ W ROZRUCHACH  SIERPNIO- 
Woo brali ia brytyjski w Hajfie Plankebt skazał 
A abów Hajada i Kazima Senali na 
miesięcy więzienia za udział w rozruchach sier- 
owych i plądrowanie domów żydowskich w Sa- 
ledzie. 

PROCES 0 GRUNTA INFIAT, który odroczony 
ostał przed pewnym czasem, ponownie rozpatrzo 
D będzie przez sąd okręgowy w Hajfie 8 lipca 

« Jak wiadomo, jako powód w procesie poza Ży- 


owa prawie przybyła w ciągu ostatnich | 


W związiu z 


„NOWY DZENNIK“ am o SNOWY DZENNIK" poniedzialek 7. VII 1930 


„St. 7 
—— | 


Konierencja Dkręgowa Dro. Siońskigj 
Ww Przemyślu 


(Korespondencja wlasna) 


Przemyśl, w lipca. 

Zdrowa myśl zwoływania sjońskich konierencyj 
okręgowych odbiła się w naszym okręgu żywem. 
echem. Wieska ilość delegatów ze zapadłych mia- 
steczek Świadczy o żywotności naszego mchu na- 
wet zdala ni większych środowisk żydowskich, ja- 
koteż o kon.eczności utrzymywania żywego kontak- 
ta z temi wlaśnie miejscowościami na prowincji. 

W tym też duchu głównie obracała się dluga dy- 
skaisja komie:emcji, dla której uczestniczyło 48 dele- 
gatów z Przemyśla, Mościsk, Sądowej Wiszmi, Gród 
ka Jagiellońskiego, z Niżankowice, Birczy, Chyrowa, 
Dobromila, Nowego Miasta, Starzaw, Krościenka, 
Felsztyna, Z«mbora, Starego Sambora i Ustrzyk 
Dotdrych. Konierencja obradowała w wielkiei sal 
tut. Kahahu, tzdobionej portretami przywódców sjoń 
skich. Zebrawie zagaił przew, Rady organizacyjnej 
p. Dr Reichman, witając delegatów, w szczególności 
przedstawicieli org. sjońskiej ze Lwowa. p. w.cepre- 
zesa Dra Srnmersteima i Dra Dattnera, ponadto 
kibuc chachszarowy Achwy z Dobromiła, który w 
komplecie przyjechał i przez cały dzień przysłuchi- 
wał się obradom konferencji | był też jednym z cem- 
trałnych tematów dyskusji. 

Po zagajswiu wybrano prezydjum dnia w nastę- 
pującym sk'adzie: pp. Dr Relchmann, Dr Hałpern, 
Dr Ksopf, Latke oraz sekretarzy pp. Emanuela Gru- 
meta, mgr. Barsama i Eiserhąndlera. 

Dłuższy referat na temat obecnej sytuacji w sjomi- 
źmie wygłos:'! p. Dr Sommerstetn. Odnośnie do dzia- 
łabności egzekutywy lwowskiej od czasu ostatniej 
konferencji krajowej, wskazuje mowca na wielkie 
znaczenie szworzenia własnego chalucu ogólmo-sżoń 
skiego. 

Sprawy orzanizacyjne referował Dr Dattner, wska 
| nn KOREA ANAWA 


XUI. Kongres Sjonisfyczny 


odbędzie się w myśl uchwały Egze 
kntywy światowej organizacji sjoń- 
| skiej jeszcze w tym roku. 
Czy wiesz o tem, że prawo wyborcze 
na kongres ma tylko ten. który w 
tym rokn szekel zapłacił? 


E Akcja szeklowa kończy się 1% bm 


dami i Arabami wysłępuje również rząd palestyń- 
ski. 

PROCESY PRZECIWKO KOMUNISTOM W PA- 
LESTYNIE. Sąd okręgowy w Hajfie skazał na 6 
miesięcy komumistów Segała, Barsuka, Goldsteina 
oraz Szymszoni za kolportaż odezw kotmunistycz- 
nych. Po odbyciu kary Barsuk, który nie jest oby- 
watelem palestyńskim zostanie deportowany z 
kraju. 

WE WSI ARABIEH w pobliżu Jerozotimy Zo- 

stały zaaresztowane dwie osoby, oskarżone o kol- 
portaż nielegalnej lileratury. W prokłamacjach na- 
woływano mieszkańców tej wioski do zorganizo- 
wania napadu pa więzienie, zwołnienia więźniów, 
uczestników rozruchów sierpniowych oraz niesłu- 
| chania poleceń egzekutywy arabskiej, która „ści 
śle współpracuje z rządem palestyńskim* 
12,678 FUNTÓW NA RZECZ ARABÓW PALE- 
STYŃSKICH. Centralny arabski komitet pomocy 
ogłosił rezultat dotychczasowej akcji zbiórkowej 
ną rzecz Arabów palestyńskich. Jak wynika z o- 
głoszonych danych, zebrano ogółem dotychczas we 
wszystkich krajach arabskich od czasu rozruchósY 
sierpniowych — 12678 funtów szterl. 

DYMISJA 8 POLICJANTÓW ARABSKICH. Z 
Jerozolimy donosi ŻAT: Arabski kapral policyjny 
oraz szeregowy policjant zostali usunięci z poli- 
cji za zaniedbanie obowiązków urzędowych oraz 
branie łapówki Inny policjant arabski u kiórego 
wykryto w mieszkaniu przechowywany nielegal- 
nie haszysz, został zaaresztowany 

NOWY OBRAZ PROF. SCHATZA Z Jerozolimy 
donoszą: Prof Borys Schatz, znany rzeźbiarz i 
małarz wyjeżdża wkrótce do Ameryki w sprawach 
szkoły i muzeum ..Becale]". 
jego kierownictwem Prof 
Ameryce wystawę swych dzieł. wśród których 
zrajdzie się nowy jego obraz „Dlaczego zabiłeś 
mego syna“ Obraz powyższy odtwarza legendę, 
która powstała wśród Arnhów w Hebronie wkrót- 
ce po rzezi hebrońskiej, mianowicie. iż na grobie 
Patrjarchów rozlega się w nocy wołanie patrjar- 
chy Abrahama do jego,syna Ismaela .Dlaczegoś 
tśmiercił mego syna Izaaka“ Obraz czyni wstrzą- 
sające wrażenie. 


Schalz zorganizuje w 


—_ 


zując na kon:eczność „ntensyrwnej akcji szeklowej o- 
raz akcj. Sprzedaży legitymacyj partyjnych. Oba 
rzeczowe referaty nagrodzone zostaly zasłużonemi 
oklaskam:, 

Nad referatami wywiązała się rzeczowa dyskusja, 
O konieczności nawiązania ścisłego kontaktu z pro- 
wiscją mów! przekosnywuńąco adw. Knopf z Birczy. 
Przedstawiając pulsujące życie narodowe w mieści- 
nach prowincjonalnych wykazuje, że Środowiskom 
tym brak jzdnakowoż odpowiedniego kiemimku pra- 
cy i sif instruktorskich. Te luki musi uzupełnić mia- 
sto otoręgowe które w tym celt wirno wysyłać it- 
struktorów i referentów na prowincję, by przez Wy- 
mianę ludzi i myśli doprowadzić ożywczy prąd re- 
RESATSUL Marcdowego wszędzie, gdzie istniej zrzę- 
szemia żydowskie W dysłansji, która przeciągnęła 
słę do wieczeTa, zabierali nadto głos mf in.: pp. De 
Schutzman, Schąchter (Dobromii), Hader (del. Ach- 
wy, Lwów), Ascher, wkońcu odpowiedział poszcze- 
zólnym dyskutantom p. Dr Dattner. 

W wynika całodziecemej konferencji uchwalono od 
powiednie rezolucje, idące głównie w kierunku pd 
głebienia pracy sgońskiej na prowimoji — oraz Wy- 
datnego oparcia chałuscu ogólmosjońskiego. W tym 
cein wybrano też komitet okręgowy, w skład lstó” 
Tego weszķ pp.: Dr Schutzmamm, Dr Steinhardt, Zwè 
Fremmd, Ha.pern N, i Emanuel Gromet. 

Nowo wybrany Komitet zabierze się raźnie do pra 
cy i nusumie dotychczasowe niodomagania, na jakie 
uskarżałi się niektórzy delegaci prowineji, ti. kiźne+ 
go z niemi kontaktu, odciąży po części pracę cem 
trafi lwowshiej i przyczyni sie niechybnie do dalsze 
go rozwożu myśli sjońskiej we wszystkich środowi- 
skach żydowskich naszego okręgu 


"Adwokat 


Dr. EMIL SPINNRAD 


otworzył kancelarję i prowadzi ją wspólnie 
z adwokatem 


Dr. KAROLEM FUSIARSKIM 


w Tarnowie, Krakowska 6. Tel. 586 


2327er 


2324er Specjalista chorób oczn 


Dr. A. MIROWSKI 


B. Sekundarjusz Szpitala św Łazarza 
powrócił i przyjmuje 
przy UL. STAROWIŚLNEJ l. 4, od godz. $—6 


Specjalista chorób nerwowych 


Ur. JÓZEF KIRSCHNER 


lekarz oddz. neurolog. szpitala św. zazna 
powrócił i przyjmuje 


od godziuy 4 -6 popołudniu 


przy ul. Karmelickiej 10, l. p. Tel 100-352 


Dr. Pinkusield Adolf 


Lekarz chorób wewnętrznych 
powrócił 


Kraków, ul. św. Sebastjana 7. Tal. ez 


Analizy lekarskie. 


WPISY na KURSY HANDLOWE 


FEINBERGA 


| nuzmcozam Gaszeszm W Krakowie, Sfradom 29 


które znajduja się pod-, 


przyjmuje się codziennie do 14 lipca w godz. 
urzędowych. Kursy handlowe Felnberza celują 
w przysposobieniu także osób starszych da 
zajęć biurowo-bankowych. 


JAPONSKI PROSZEK 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 7. VII. 1930. 


„Poznanie a rzeczywistość“ 


Zbiór rozpraw filozoficznych Benziona Rappaporta *) 


Współc esne piśmiennktwo filozoficzne w ię 

zyku hebrajskim trwa narazie prawie wyłącz- 
nie w stadinm tłumaczeniowem i popułaryza- 
torskiem. Przyswcjenie sobię bogatych zaso- 
bów obcei iieratury filozoficznej jest zresztą 
naturalmym : koniecznym etapem wstępnym, 
przygotowującym podstawę pod 'samodzielne 
w tej dziedzinie poczynania. Rozwój tej gałęzi 
Mieratury nusi się też poważnie liczyć z cało- 
kształtom »teratury naukowej w danym języku 
tak w dzedzinie humanistyczneg jak i przyro 
dniczej, w stosunku do których dociekania fijo- 
goficzne szczególnie ostatnich okresów, staro- 
wią niejako 1adbudowę myślową- — To i wiełe 
danych momentów nasuwa historykowi : popu- 
Mryzatorowi systemów fiłozoficzrych o nas 
wybitne trudnośc.. Benzion Rappaport w ksią- 
fce swej „Poznanie a rzeczywistość“ znalazł 
Ga wielu z tych trudności doskonałe rozwią- 
Kanie, ograniczywszy pole podjętezo przedmio 
łu do naj'stotniejszych zagadnień, skupiających 
się dookola trzonowego problemu stosumku 
poznania do rzeczywistości. Wstworzyło to du 
ią jednolitość i spoistość w budowie dzieła, 
lem ciekawsza, że rozprawy zawarte w niem 
powstały — ;ak podaje autor we wstępie — 
W 1óżnych okresach. bez płanu zbiorowego ich 
Wydana. Un:knął autor wszelkich, możliwych 
Ww takich wypadkach, luk i wewnętrznych roz- 
BMeżności, powtórzenia zaś, z których się autor 
Wwe wstępie tłumaczy, wychodzą raczej na ko- 
pzyść stronie dydaktycznej dzieła. Ta ostatnia 
posiada wogóle niepospolite zalety, spotykane 
Bość rzadko w pracach z tej dziedzny. Wy 
ktad Rappaporta wyróżma się bowiem dużą 
apojstością formalną i przejrzystością treści, 
fo których sie przyczymia jędrne ujmowanie 
zagadnień od strony nałżywotniejszej : przepa 
lenie ich wewrętrznem napięciem. Nie mamy 
lm bowiem luźnej statystyki i kromki systemów 
BMozoficznych, nłokowanych obok sebie w œ 
Bbojętmem sąsiedztwie, lecz obraz organicznego 
procesu komórko'wania i rozrostu myśl. w któ 
Fym sprzeczności i przeciwstawienia Śocierają 
uç ze sobą z naporem i natężeniem walk: o 
wiasną prawdę. Podkreśla to autor ciekawą in 
dUywiduałizacją psychologiczną poszczególnych 
kwiatopoziądów. podaną w licznych zestawie- 
niach i parailelach. Panteizm Spmozy, intuicjo 
mizm Benzsoga i t. d. — to systemy filozoficz 
me, w których za kulisami Ścisłe djalektyki my 
Howej kryją się odrębne żywioły duchowe, 
prące ku różrym rozwiązaniom odwiecznej 
gagadki bytu. U dua każdej próby rozwiązania 
tej zagadki kryje się perwiastek irracjonalny, 
iwzstrzygający © charakterze 1 zarysie tejże 
próby. 
_ Spinoza (zeb. „Panteizm Barucha Spimozy*) 
doprowadził do czystej racjonalizacji opary mi 
styczne, owiekające dążność ku absolutrej jed- 
ności bytu. Rappaport ujmuje z dużą wnikliwo 
éca historyczne i psychologiczie przesłanki sy 
stemu Spinozy. podkreślając pewne punkty sty 
czne | rozbieżności w odniesieniu do źródeł ju- 
daistycznych. Dalekim oczywiscie jest pogod 
ny determinista Spinoza, który radosne przy- 
m erze swoje z wszechświatem ckupił ideą pod 
porządkowania się żelaznemu prawu przyczy 
nowości w Naturze — Bogu, od rewolucjoniz- 
mu etyki proroków biblijnych. których płomien 
ny bunt nie mógł ukoić się oddechem wszech 
jedności i „intelektualną miłością Boga" Wyra 
źmiejsze natomiast śłady zostawiła kabala i śre 
dmiowieczna filozofja żydowska na światopo- 
glądzie amsterdaniskiego mędrca. 

Na szeroki grunt teorjiopoziawczych zagad 
nień przenosi aas rozprawa o kaatyźmie („Pod 


*Ben Zioa Rappaport: „Hakarab n'mcijot“, Ko- 
wec maamaTim Morofżm .— Wyd, Beajanin Herz 


stawy teorii poznania m Im. Kanta“), w której 
ze spiotu problemów empiryzmu Locke'a i sta 
nowiska Humea wyłania się konsekwentne 
poglad autora „Krytyki czystege rozumu”. Ob 
szemiej ziimuje się Rappaport kilkoma central 
nemi zagaduicnam' Kanta, między innemi pro 
blemem sądów syntetycznych a priori, synte.Ą 
kantowską pomiędzy skrajnym racional:żzmem 
a senzualiamein, kategoriami i negacją dogma 
tycznej metafizyki. Zasadmiczy błąd tei ostat- 
niej upatruje Kant w przypisyv an u rzeczyw'- 
stości realnej ideom, mającym jedynie funkcię 
porządkującą, regułatywmą, w naszej struktu 
rze umnystowej ` są wykładnikami wrodzonej 
naszemu poziumowi dążmości do jednościowe- 
go ujęcia materjału zmysłowego. Do powyż- 
szej idei w różnych modyfikacjach wracać je- 
szcze będą odniier.nemi drogam. późniejsze Sy- 
stemy filo„osśczne jak pozytywizm, fenomena- 
lizm. pragmatyzm i oczywiśce neokantyzm, 
którym aulor poświęca osobne rozprawy. — 
Stanowisku pozytywizmu, opartemu na bez- 
względnej negacji metafizyki. podsuwającej 
naszej siterze wrażeniowej treść substa 1c,alną 
realną, — przeciwstawia fenomenalizm pogiąd 
na ową „realną“ rzeczywistość jako komecz- 
ny wypływ naturamej tendercji umysłu do pr: 
widłowości w świecie, na której to tedencji za- 
sadza się też dea przyczynowości. Uczucie 0- 
czywistości, towarzyszące sądom zgodnym z 
doświadczanem i zasadami logiki, stanowi nie 
jako subjektywme kryterjum prawdy, która dła 
fenon:enalizmu iest wyrazicielką pełnej zgod- 
ności wewnętrznej i prawidłowości w zjawi- 
skach doświadczenia. Pragmatyzm Jamesa i 
pokreway mu humanizm Schillera wyprowa- 
dzają rzeczywistość naszą Z biologicznej ten 
dencji do opanowania zjawisk pozostających w 
jakimkołwiek stosunku do rozwoju i zachowa- 
mia gatunku Narzędziem tego opanowania zja 
wisk ma być nstalenie prawidłowości wśród 
rich, skąd wyłana się też cały aparat logiczny, 
pojmowany przez pragmatyzm, w wyniku po- 
przednich założeń, psychoiogistycznie. W idea- 
kźmie neckantystów (zob. „Idcalizm w teor} 
poznania”) pogląd Kanta na aktywny współu- 
dział czynników racjonalnych w procesie po- 
mana zastąpiony zostaje przez stwierdzenie 
wyłączności działania ich w tymże procesie. I 
tą drogą dochodzi szkoła neokantyzmu (Her- 
man Cohen i inni) do idei twórczości umysłu 
wyłaniającego z siche również i materjał po- 
znanią t. zw. dare zmysłow*. Na koncepcji 
twórczości zasadza się też system Bergsona 
(zob. „Intutcjonizm”), który zachowawczym ten 
dencjom umysłu naszego, gamącyan się chętnie 
do światopoglądu mechanistycznego, przeciw- 
stawia w.eczny prąd twórczej iaźmi, którego 
wartkie, nieustające fale zgarnia analityczny. 
celowością życiową uwarunkowany umysł w 
sitka stałych form i związków. 

Etyczny patos, ożywiający mnóstwo miejsc 
w dziele Rappaporta, dochodzi do szczytowego 
wyrazu w rozpraw e końcowej, zatytułowanej 
„Ideał a obowiazek“. Szlachetny ton kleałizmu 
etycznego odzywa się tu w poglądach autora 
na etyczmą miu'cję filozofi. w ŻYCH mdywidn 
alnem i społecznem. Nierozwiązane jeszcze i 
bezustannie rodzące się problemy poznawcze 


LITERATURA | SZTUKA 


DODATEK TYGODNICWY „NOWEGO DZIENNIKA" 


ROMAN BRANDSTAETTER (Paryż). 


Wiersze z podróży 


Zmierzch kołysze łodygi łagodnem 'znużenieen 

i na liście czerwienią płonącą się kładzie, 

Tam w dołe o łańcuchy ciężkie dzwonią kadząe 
ostatni płynie siatek po szerokim Rente. 


Drżąca cisza fal jasnych jeszcze trwa w mych zmył 
siach, 


miękko skleja powieki i otula dłonie, 
choć już ciemność głęboka opływa /:2 skronie, 
a w doliużźe plusk srebrny już więcej nie błyska. 


Pełno tutaj milczedia i smutków pogodnych, 
Czuję na mojej twarzy chłód wieczornej rosy 
i muśzięcie motyla, co na skrzydłach mokrych 
dźwiga ciężka woń wina i micpokój mocy. 


Nad Saint Germain niebiosa w drzew koronach rosną 
i drzewa w głębi iali przeźroczyście płyną; 

nad usłaną wieczorem, pachnącą doliną 

wilgotny wiatr potrząsa wirmą lateruślą, 


Trwam w spokojnem znużeniu, w nieruchome 
czółnie 
ma wodzie, co promieniem miedzianym połyska, 
i rozumiem w tej chwili, że jest mi dziś bliska 
cisza we mnie stygnąca miezbędnie i czujnie. 


Przeto ucho do ciszy zazdrośnie przykładam. 

jak do ściany kryjącej krągłość owej głębi, 

co się szumem i szmerem ciemniejącym kłębi, 

łak dno muszli maleńkiej, albo dno wszechświata. 
. = = 

Ta ua ziemi francuskiej kłosy urodzajne 

szumią wolnym oddechem i czułością płową; 

po tej ścieżce wieczorem z obiuażoną głową 

przechadzał się powoli monsieur Henri Heine. 


W górze płynęła zwołma bezszelestna chmurka, 

W dole płakała brzoza w złelonej żałobie, 

więc dobrze IŚć tak zmierzchem i rozmyślać sobie, 
silme dłonie wcłisnąwszy w kieszenie tużurka, 


I jak dobrze gdy w duszy ogień wre namiętny, 
uciec nagle od ludzi w pół brązowe smugi, 

dla jednych mieć nienawiść, a miłość dla drugich 
i me być dla nikogo w Życiu obojętnym. 


I jak dobrze łest usiąść pod zielonym laskiem 
w cieniu Iśniącezu nieba 1 lipowych liści, 

i błagać drżącą duszą o najświętszą łaskę 
zbawienia od miłości i od nienawiści. 


człow.eka, — to odgłos odwiecznego niepokoju 
umysłu kidzkiego. pracego ku niedostrzegal- 
nym wierzchołkom myśli i czynu. Bo w dąż 
ności naszej do prawdy tkwią przedewszyst 
kiem pierwiastki etyczno— normatywne, będą- 
ce dążmości tej busolą. 

Należy jeszcze pod koniec podnieść walory 
językowe ksażki Bemziona Rapraporta, w któ 
rej nieskazitelmie czysta i potoczysta hebraj- 
szczyzna 1awiazujaca ciekawie do wzorów li- 
teratury filozoficznej _ średniowiecza (Mainoni- 
des, Josef Albo i anni} i języka achadhaamow- 
skiego, nie potyka się ani razu o trudności ter 
minologiczne. Autor bowiem z dużym umłarem 
wprowadza pewne neologizmy, które mają za 
pewnione obywatelstwo w hebrajskim słowni 
ku tlozoficznym. H. Weber. 
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„Król życia” i mały jego przyjaciel 


Oskar Wilde i lord Alfred Douglas 


„Każde pokolenie ma swą postawę, Swe spojrze- 
nie, własny uśmiech, wdzięk sobie właściwy. Poko- 
tenie Wilde's pozornie bliskią trzymające się nas 
tyłu jeszcze żywemi włóknami, wypłowiało już do 
tego stopnia, że często niewiadomo, w jakich odcie- 
miach bydł jego przewaga, jakim odrębnym wysta- 


zem płoszył zauarszczki swoich czasów. Teraz, kie- 
dy zostało z niego nie wiele więcej ponad kilka osa- 
motunionych książek, nic nam nie odda barw. tonów. 
refleksów, któremi osiągał swą Świetność i wśród 
tych nieodczuwauych już triumfów powstrzynutje- 
my go lekcoważeniem, jakie w nas budzi stazoświe 


Nr. 176. 


cka eegancja* — tak pisze Jan Parandowski w pię 

swej książce „Król życia”, wydanej niedawno 
nakladem H. Altenberga we Lwowie. Równocześn e 
z książką Parandowskiego wyszło w Berlinie wyda 
= pism Wiśde'a z przedmową znakomitego nie- 
mieckiego pisarza Arnolda Zweiga. Widz my więc, 
Be czasy nasze, które rzekomo odnoszą się z lekce- 
ReażeTtem do tej starej Świeckiej elegancji, odczu- 
Waja potrwebę zrozumienia j ustosunkowania Się 


Wiide'a jako pewnej wyraźnej i wciąż w historji 


wprawdzie, ale 
wedle Trockiego 


postać tak bardzo 


RZY opowiedział nam w swej 
błyskotliwej tak lekkiej + pełnej powabu A 
biograficznej 44 = zaczwykiej fascynującej in- 
A krzedewszystkiem służyła pię- 

kon w apszystkich jego postaciach W mipdych 
swych ta służba przybierała ekscentryczne 
core zaaśduiąc swój Wyraz w krótkich spodem- 
-rh T i. Później gdy stał się 
szyjny 6, sy OTZUCI] tẹ dziecinną manię zwracania 
az% a przeszedł do świadomego organi- 

W granicach konwenansu. „Za- 
pik: nerońską zachowując 
ĉlone pośrodku tak, że dwiema 
sado ku skroniom. Godziny, spędzone u 
W Sklepach gałanteryjnych, miały zna- 
Skrupulątności. Przed wyjściem z do. 
wat kea klejnoty, zanim wpiął w kra- 
maeaciel 6 aji zdecydował się na spinki do 
benei hib w RR przy zegarku, olówce w sre- 
, ud otej oprawie, zanim włożył kilka pier- 
Par e od pory roku, dnia, pogody, usposo- 
pewną u drobiazgom swego dnia nadawał 
kły age I jakby dostojefństwo". Nie był to zwy- 
wiedzieć bo Wiłde naprawdę o sobie mógł po- 
dzieć, żę czyni ze sztuki filozofję i z filozofji 
ZALKĘ, Z dumą mógl się powołać na to, że „rozbu- 
GER ME swego wieku, która tworzyła do- 
królem ego mit i legendę". Nazywano go też me 
m mody, lecz „King of Life“ — królem życia. 
raj Parandowski o Wilkiem. Wielkie mam 
wniej A wątpliwości, czy mimo pięknej i wymo- 
N aa „Parandowskiego potrafimy zrozumieć 
skie który układał swe życie w rytm mena- 
m poematu, Mamy dla tej postawy 
kad Ycia gotową już formułkę, nazywając ją ja 
E (* memen. Formułka, jak wszystkie zresz- 
ony, nie wiele nam mówi, bo w ostateczno- 
0 ka czasy kochają piękno, tyłko w inny 
E g oom je pojmują. Zwykly estetyzm jest 
skow ei części ucieczką przed życiem, zuma- 
zej 2% zwrotem, próbą uchylenia się od wał 
Wem rozprawy. U Wiłde'a tego nie było, bo 
Darzącić przed życiem, lecz starał się suwerennie 
ciem, pad Swą wolę. My załatwiamy się z ży- 
Spo. orumriąc jego treść, starając się wszelkiemi 
tami w dozwołonesni „ niedozwolonemi chwy- 
zyczną dobyć jego wewnętrzną zawartość, metafi- 
życia „Jego złębię. Odczuwamy wielopostaciowość 
w zmienmo: zmienność w trwałości i absoutności 
cia jest { Ści Dłatego nasze stanowisko wobec ży- 
ak wielobarwne i tak — fragmentarynapic. 

temnicą jowal na swój sposób załatwić się z „ta“ 
ik wę ko. Chciał mu narzucić formę snu. Tak 
czynniki =, Przekształcamy dowolnie i kapryśnie 
rzeczyw: zeczywistości, tak jak we śme żyjemy 
de usiłował a ale w innych wymiarach, tak Wā- 
emi si Z Życia z całą jego przepaścistością, cza 
UCZYŁ pny dzkami, ukrytemi wiłczemi dolami 
rzez n yśny i dowolny seu. Porwał sę na 
możliwą t a do przeprowadzenia względnie 
nia, Nis ka we warunkach zupełnego osamotnie- 
Ty ziwimy się też wcale, że życie srodze 
zi, s.ę zemścło na Wiklem za tę jego bez- 
adna „hibris*, Zemsta życia zaczęła się w 
dbz kiedy Wade poznał lorda Alfreda Douglasa. 
ego Syaa markiza Queensberry'ego. I tego %0- 
NE mie traktuimy jako zwykły homoseksualizm, 
życi TE wszędzie , zawsze porywał się na całość 
n hi mślość du pięknego efeba była wezwa. 
SR) cala pod stopy sumieniu. Wilde niena- 
Swą istotą tego wampira, którego mdz- 

OŚ sobie ma kształt mewidzialnego ale 
ke E A okrutnego trybunału, przed któ 
a Y się najlżejszy nawet cień naszej my- 
Odczarwa nieświadomy jęk przed tym trybuna- 
E T Alka tysiącietnią tradycją i usi- 
aae e stwarzając coraz 
; Ty powiększa dośw.ad 
Ca ez += | fe śndywkdnalizni gotuje od jed- 
? „JP „1O CO nazywają grzechem, jest 
Stotnym pierwiastkiem postępu Bez niego świat 
Dopadzby w zaskój zcsiarzałby się i odbarwił. WĀ- 
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de chciał „byśmy byli jak bogowie grey w rozko- 
szy bez zmazy, niepokałani bez wszelkiej małości", 

A życie przywłokło go już nie przed niewidzialny 
trybuna! sumiema, lecz przed zwykły augielski try- 
bunal. Purytański angiełski sędzia zasądził go na 
dwa lata więzienia. Purytańska Anglia ze zadowo- 
leniem przyjęła ten wyrok. Nie znalazło się w Aa- 
gi z wyjątkiem Shawa, który wtenczas jeszcze 
wcale nie był taką potęgą jak teraz, am dziesięciu 
czołowych pisarzy, którzyby się wstawili za Wī- 
dem. Wielki Meredith pierwszy odmówił swego pod 
pisu, gdy chciano wmieść petycję o ułaskawienie 
Wikie'a. Znamy tę smutną hiszorję, którą ze szcze- 
rem zresztą 'waruszeniem opowiada nam p. Pa- 
randowski, > 

Groteskowe wprost formy przybiera zemsta rze- 
czywistości we wspomnieniach londa Alfreda Dou- 
glasa, wydanych niedawno w niemieckiem tluma- 
czeniu nakładem Pawła Lista w Lipsku. Czytając 
te wspomnienia zatytułowane „Moja przyjaźń z O 
skarem Widem“ nie możemy się oprzeć uczuciu 
zgiębokiej depresji, które raczej nazwać możemy 
współczuciem dla Wikde'a z powodu jego tragicznej 
pomyłki. 

Lord Alfred Donglas liczy obecnie lat 60, ma już 
więc za sobą Swe burzliwe, pełne dziwnych nie- 
spodzianek życie. A jednak jedynem wspomnieniem, 
które ozłaca jego smutną starość — to przyjaźń 
z Wikśdem. Syn ósmego markiza Queensbenry. poto- 
mek starej, jedenastego wieku sięgające] szkockiej 
rodziny, durinej z tego, że była spokrewniona z kró 
lewską rodzną Stuartów, zachowuje się wobec ży 
cia z dumna pogardą średniowiecznego feudata. Fa- 
talmem wprost nieporoziunieniemi jest jego przyjaźń 
z Wildem, do której wmiósł delikatną, nader subtel- 
ną, prawie że dziewczęcą swą urodę, Lord Douglas 
jako 60-letni rozbitek życiowy mówi o tej swojej u- 
rodzie z rozbrajającem rozoczuleniem, wprost kocha 
się jeszcze w sobie, iako w młodzieńcu o płowych 
kędziorach, któremu losy narzuciły smutną rolę 
przeznaczenia dła „króła życia”. Jak narcyz nachy- 
la się nad sobą i z lubością przygląda się obrazowi 
wyłaniającemu się ku niemi z tafli wspomnień. Z 
oburzeniem odpiera „oszczerstwo'”* jedrrego z ostat- 
nich kbondotjerów życia Franka Harrisa, który do 
późnej starości dochował swej wierności dia Wit- 
de'a. Frank Harry w swej książce o Wikłem śmiał 
wyrazić się, że lord Douglas z powodu małego 
wzrostu i zbyt delikatnej budowy ciała nie był wea- 
łe pięknym. Jakież to oburzające — woła z obrze- 
niem lord Douglas — wszak wzrost mój wynosi 
metr 80 om., a badowa mego ciała była mader pro- 
porcjonałna! 

To narcyzowate zaślepienie i zakochanie w sobio 
samym najbepiej charakteryzuje ciężar gatunkowy 
osobowości lorda Alfreda Douglasa. Dołączył się do 
tego jeszcze dziwny kaprys przypadku, który ugosa 
żył tego małego człowiecęka w dość duży tałent 
poetycki. Nistylko Frank Harris ale wiełu innych 
bardz:ej kompeteninych krytyków z dużym szacim- 
kiem odnosi się do sonetów Douglasa, a niektórzy 
posuwają swój podzew nawet do tego stopnia, że je 
zestawiają ze sonetami Szekspira, Po raz X-ty ma- 
my więc przed sobą klasyczny wprost przypadek 
talenin, me idącego wcale w parze z charakterem. 
Bo slarakter ma lord Douglas małostkowy, miezdol- 
uy do aatokrytycyzmu zmuszający go wciąż do 
samoubóstwiamia sę. W dwa lata po śmierci Wilde'a 
pisze Douglas swój ożydny pamdlet p. t. „Oskar Wil: 
de i ja“. Teraz usiłuje zwalić odpowiedzialrość za 
ten pamńłet na swego Przyśaciela Croslanda, ale w 
swym ekshibicjoniżmie jest tak dalece szczerym. 
że opowiada. jak dostarczał Croslandowi materjału 
do tego pamfietu, Ten sam lord Douglas sprzedaje 
w kilka miesięcy po Śmierci Wikde'a wszystkie listy 
i pamiątki wielkiego Swego przyjaciela za kilkaset 
dolarów i usprawiedliwia ohydę swego postępowa- 
mia tem, że potrzebował wtenczas pieniędzy. A po- 
tem wybiera się do Ameryki, by, spekulując na swo 
je arystokraiyczne pochodzenie, ożenić się z „księż- 
niczką dolarów*. Nie udaje mu się to, ponieważ, 
jeśli Anglia była purytańska, to Ameryka pod tym 
względem prześcignę:4 Anglję. Żeni się więc z pan- 
ną Oliwią Custance tylko dlatego że chciał się z nią 
żenić jego kolega George Montagu. Ten zakochany 
w sobie samym nie zapomina jednak poinformować 
swych czytelników jak go żona kochała i przytacza 
bezwstydne l:sty żony do siebie. Wszystko było dia 
niego tylko przygodą, która po nim spłynęła, nie 
przebiwszy się do głębin jego duszy. Taką przygodą 
stało się dla niego nawrócenie na katolicyzm. taką 
przygodą były jego polityczne wycieczki, z których 
jedna skończyła się dla niego fatalnie, bo za osz- 
czerstwo, Tzucone na Churchilła skazany został na 
sześć miesięcy więzienia. W młodych swych latach 
był sportsmerem, mia! stajnię wyścigową. a nawet 
poważnie się zastanawiał czy ma obrać karierę 
Sportsmena czy poety. Wszystko było dła niego 
sportem: i jego miłość do Wiśde'a, i jego awatnur- 
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ucze uprowadzenie swej przyszłej żony, i jego ką" 
todicyzm, i jego amysemityzm.. 

I taki to człowiek stał się przeznaczeniem dła 
Wiłde'a. Pogwałcone przez „króla życia“ życie sre- 
dze się doprawdy zemściło! Ta zemsta życia, która 
nie nasyciła się przeistoczeniemn wytwornego lorda 
„paradoksu w obrzmiałego, prawie zawsze pijane- 
go Sebastiana Melmotha, w gadułę, aierzystę, pie- 
czeniarzą i naciągacza ludzi, nie zadowoliła się tem 
wprost groteskowema upodleniem człowieka, który 
miał odwagę stanąć ponad życiem i jego okrutnym 
sprzeciwać się prawom, lecz sięgnęła nawet poza 
grób i w postaci pamiętników lorda Douglasa usi 
łuje zohydzić jego pamięć. Dlatego tak wzruszającą 
jest tragedja Wilde'a Gdybyśmy mieli przed sobą 
zwykły obraz anormalnej miłości, wiedzielibyśery, 
że mamy przed sobą wypadek. który może najwyżeł 
zainteresować seksuologa Magnusa  Hirschfelda- 
Gdy we Wikem poszedł do grobu poeta, nasze zain- 
teresowanie me byłoby również tak wielkie, wszak 
od dawna przestaliśmmy już widzieć w poetach bo- 
żych pomazańców i jeszcze przed Boyem wiedz:e- 
liśmy o arcykudzkich słabostkach. Ałe Wilde był 
więcej niż poctą, więcej niż tylko ciekawym typem 
homoseksualisty. Wilde był zamachem na suwe- 
renność życia, próbą narzucenia nm swej woli i dha- 
tego straszliwa pomiósł klęskę. 

Zrozuamał to p. Jan Parandowski, a świadczy © 
tem piękna jego książka. M. Kanter. 


Organ PEN-klubu hebrajskiego 
Odezwa literatów hebrajskich 


Od znakomitego poety hebrajskiego Ch, N. Biali 
ka w imieni! Związku Literatów Hebrajskich w Pa 
lestynie otrzymujemy odezwę do pisarzy hebraf 
skich, miłośników i czytełuijgów Ktieratucy hkebrał. 
skiej. Odezwa wskazuje, że Komitet Centrażny Zwią 
zka Literatów Hebrajskich w Patestynie poczynił po 
nowmą próbę stworzenia trybuny literackież która 
by była własnością pisarza hebrajskiego. kczącą się 
z jego potrzebami, organem wolnym, mozašeżnysi 
od wydawcy „od wpływów połityczarych. Ongan tea 
ma być cesirałnem pismem bteratury hebrajskie 
skupiającym wszystkich twórców hebrajskach. 

Czytełnicy przyjęłi z eniuzjazmem nowy 
W pierwszych miesiącaei powstania 
rozchodziło się to pismo w dwóch tysiącach egzem 
plarzy. Zewsząd otrzymywała redakcja wyrazy 26 
decznego uznania. I literaci hebrajscy poparki to pi 
samo, a świadczy o tem spis 120 literatów ogłaszaja- 
cych swe utwory w „Moznajau*. Powałym ciosem 
dla tygodmka były aoli wypadki sierpniowe, które 
odwróciły opinię od spraw ducha, a skierowały ie 
kn sprawom polityki. Ale Związek Wkteratów nie dał 
za wygrana, lecz w dalszym ciągu pracował! nad 
użepszeniem pisana. Do dawerych swych celów @0- 
chodzi obocze ce nowy. W Palestynie powstał 
PEN-Kiub hebrajski, pozostający w ścisłym kontak 
cie z literatami nebrajskimi w krażach roepraszenia. 
„Moznmajim* ma być centraknym onganem PEN-Kiw 
bu hebrajskiego. Organ tea będzie mógł atoli tylko 
wówczas spe'riać swą doniosłą rolę, skoro znajdzie 
poparcie wśród czytelników, Bteratów, dzńałaczyj 
społecznych ra niwie narodowej. „żądamy od Was 
pomocy w naszej pracy — kończy odezwą, — w 
Waszych rękach znajduje się możność powiększenia 
liczby abonentów, by pismo mogło się samodzielnie, 
ntrzymywać, 

Za Związek literatów hebrajskich w Pałestyzńe: 
Ch N. Bialik (prezes honorowy), J. D. Berkowicz, 
C. Diesendruck, Sz. J. Agnon, Sz. Cemach, R. Binfa- 
min, A. Barasz, F. Eachowen, J. Fichaann Dr Kabak. 

——K——e 


KRONIKA LITERACKA. 
70-LECIE S. L. CITRONA. 

W tych dniach obchodzi 70-lecie urodzin żyjący 
we Wilnie znakomity pisarz żydowski Sz. L. Ci: 
tron. Jubilat jest autorem calego szeregu prac w 
języku hebrajskim i żydowskim M. in. ogłosił dwa 
tomy zawierające galerję przechrztów Część tej 
galerji drukowaliśmy swego czasu w polskim 
przekładzie w „Nowym Dzienniku”. Pozatem ©- 
głosił dzieło pt. „Sztadlonem*, w którem daje e- 
lerję działaczy żydowskich z X1X stulecia. Z dzie- 
dziny literatury bardzo popularnem jest jego trzy- 
tomowe dzieło pt. „Trzy pokolenia w literatdrze 
żydowskiej“ W języku hebrajskim ogłosił obszer- 
ną historję prasy hebrajskiej, monografję o Her- 
zlu i wspomnienia i epizody z działalności Cho- 
wewe Zion w Rosji. 

Szanownemu jubilatowi, któremu wkrótce po- 
święcimy obszerniejszy artykuł, przesyłamy tą 
d:ogą  jaknajserdeczniejsze życzenia. Ad multos 
annos! 


DOROCZNE ZEBRANIE AKADEMJI DLA U- 


ar 


| 


MIEJĘTNOŚCI ŻYDOSTWA. W Berlinie odbyło 4 
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mię onegdaj doroczne zebranie Akademi dła umije- 
jęmości żydostwa (Akademie fir die Wissenschaft 
des Judentwuns). © działalności naukowej akade- 
mji złożył sprawozdanie prof. Juljusz Gutlmann. 
W akademji czynne są sekcje dla historji, filozo- 
ij, filologji i statystyki żydów. Akademja wydała 
ostatnio „Der Alters und Familienstand der Juden 


in Deutechland und ihre berufiiche Gliecerung auf 
Grund der Volkszahlunmg vom 1925" prof Henryka 
Silbe. hita, jubileuszowe wydanie Mendelsohna, 
którego obecnie ukazał się siódmy tom, drugi tom 
dzieln Frilza Bauera pt. „Die Juden im christlichen 
Spomen! i druri tom dzieła Selmy Stern pi. „Der 
preussisch» Sipat und die Juden‘ Zebranie zakoń- 
czne zosi Jo vwiczytem dra Ernesta Simona z Je- 


rozel'my a dzieła!ności niedawno zmarłego żydo- 
wskieso noe'y i Mizofa Franca Rosenzweiga. 

ZGAN s4AWNEGO ŻYDOWSKIEGO SZEKSPT- 
ROLOGA. W Londynie zmarł w tych dniach w 67 
roku życia sir Izrael Gollands. znakomity szekspi- 
rolną i profesor historji literatury na londyńskim 
uniwersytecie Zmarły był od r 1896 do 1906 do- 
centem uniwersytetu w Cambridge. W r 1908 zo- 
stał sekretarzem akademji brytyjskiej i nowo za- 
łożonego uniwersytetu w Londynie. Zmarły był 
też prezydentem towarzystwa badań nad Szekspi- 
rem i honorowym członkiem wielu zagranicznych 
akademij umiejętności. Sir Gollands brał żywy u- 
dział w życiu angielskiego żydostwa 

ZGON NAJSTARSZEGO ŻYDOWSKIEGO DY- 
REKTORA TEATRU, W Nowym Jorku zmarł w 
80 roku Życia Izak Librescu, najstarszy dyrektor 
żydowskiego teatru ma świecie Przed pięódziesię- 
ciu kilku laty założył zmarły w Nowym Jorku 
pierwszy teatr żydowski, w którym m in. srał 
sam Goldfaden. W ostatnich latach wycofał ". z 
czynnego życia artystycznego, ale do ostatniej 
cbwili żywo interesował się rozwojem teatru ży- 
Gowskiego. 

PIERWSZY TOM WYDANIA JUBILEUSZOWEGO 
MENDELSOHNA, Nakładem Akademii Nauk Judai- 
stycznych w Berlinie ukazał się pierwszy tom jubi. 
bazowego wydama wszystkich dzieł Mendelsotna 
iw opracowamu Dr. Rawidowicza. Tom zawiera bo-_ 
gaty materja! biograficzny oraz dyskusje Mendel- 
obna z fiłozofem francuskim Chartes Bormet. Do 
kstążki zalączony został zeszyt z awagasi, komenta 
Kuzaj itd. 

- CZWARTY TOM DZIEŁ JEHUDY HALEVIEGO. 
We Frankinrcie ukazal się czwarty tom zbiorm pism 
Jelmdy Hałewy'ego w opracowaniu Dra H. Brody. 
axwierający stwory poetyckie, Tełigóine i synago- 
uw Pierwsza część zawiera zmiroth, druga — 
iłkchoth oraz pommiejsze modlitwy. 

POLSKI KOMPOZYTOR NA NIEMIECKICH 
HCHENACH. Opera „Eros i Psyche“ Ludomira Ró- 
Byckiego laureata polskiej nagrody piństwowej, 
ma być wystawiona w calyn szeregu teatrów nie- 
amieckich. 

HARRY LIEDTKRE BĘDZIE W POLSCE. Harry 
Liedtke odbędzie tournee po Niemczech i zagrani- 
eq ze siyam sztuką Oscara Wiłde'a „Idealny 
małżonek", Między inne ui odwiedzi też i Polskę. 

„JUD SUDSS* JAKO DRAMAT  Jessner przy- 
stągńt do opracowania dramatu Pawła Kornfalda 
pt „Jud Sůss“ (według povieści Feuchtwangera). 
gm grać będzie znany aktor Ernest 


TOR GALILET" ANATOLA FRAN- 
CEA JAKO DRAMAT. W londyńskim „Arts Thea- 
Bre wystawiają udresnatyzowaną słynna nowel 
Anatola Fravce'a pt. „Prokurator GaMlei* Prze- 
róbki dramatycznej dokonał Patrick Hamilton. 

„FADST* W ORYGINALE W LONDYNIE. „Co- 
mnopolitan Theatre" w Londynie, który od czasu 
do czasu gra obce utwory w oryginale, wystawił 
pierwszą część Fausta w języku niemieckim. Akto- 
rzy byli wszyscy Anglikami. 

SHERIFF REZYGNUJE Z TANTJEM. Prasa 
angielska donosi, że londyńskim teatrom grozi ka- 
tastrola. Niektóre teatry już się zamkneły, a mie- 
które przemieniły się w kima. Teatr „Prince of 
Wales”, który świetny interes zrobił na „Kresłe 
wędrówki" Sberiffa, chciał swoją egzystencję w 
ratować drugą jego sztaką pt, „Badgers Green". 
Szłuka ta jednak już po pierwszych dziewięciu 
przedstawieniach przyniosła deficyt w kwocie 
1300 Rmtów. Sheriff, nie chcąc dopuścić do zdjęcia 
sztuki z repertuaru, zrezygnował z tantjem, a akto- 
rzy zredukowali dobrowolnie swe gaże. 

RLŻBIETA RERGNER GRAĆ BĘDZIE WE 
FILMIE ROLĘ „JOANNY* SHAWA. Ancielska 
wytwórnia Radio Pictures Corp. uzyskała wresz- 
cie od Shawa prawo sfiłmowania iego utworów. 
Na pierwszy ogień idzie „Święta Joanma". którą 
wajprawdopodobmiej odegra Elżbieta Bergner. 

KTO JEST WYNALAZCĄ KINEMATOGRAFJI? 
Na uroczystem posiedzeniu "głosiła paryska Sor- 
bona, że zmarły aczony i wymalazca Marey jest 
właściwie twórca kinematografji. Jak wiadomo. 


dotychczas istniał w paucos spór w tej kwestji. Nie- 
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Na horyzoncie politycznym 


Gabinet MacDonalda wobec sprawo- 
zdania komisji Simona 
Sprawozdznie komisji Simoaa spotkało się Z o- 
gólnem nieprzychylnem przyjęcem w Indjach. Ne- 
gatywnie do niego ustosunkow..li się nietylko zwo 
lemicy radykalnej niepodległości Indyj, ale też i 
umiarkowami politycy, którzy nie clicą zupełnie 
zerwać z Anglja. Zarzuca się autorom sprawoz- 
dania „zupełny brak fantazji“ ponieważ polecają 
ostrożna metodę rozwijania istniejących już insty- 
tucyj, zamiast wystąpić 4e Śmiałym planem no- 
wej orjentacji Sir John Simon i jego współpra- 
cownicy odpowiadają pa te głosy krytyki, które 
coraz częstsze są i w samej Angłji, że musieli 
się trzymać ściśle zakreślonych granic. Polecono 
im mianowicie zbadać, czy istnieje możliwość dal- 
szego rozwoju samorządu w Indjach. Idea prze- 
miamy Indyj w dominjum wyłoniła się znacznie pó 
źniejj gdy komisja w ogólnych zarysach opraco- 

mała już swe sprawozdanie, 

Formalnie ma sir Simon rację, ale racja ta 
zawiera jaknajostrzejszą krytykę pracy komisji, 
albowiem kwalifikuje ją jako momo przestarza- 
łą. Komisję Simona powołał jeszcze konserwaty- 
wuy gabinet Baldwina, podczas gdy deklaracja o- 
becnego wicekróla przyrzekająca Imdjom samo- 
rząd w ramach angielskiego dominjum, nastąpiła 
za czasów obecnego już gabinetu. W związku 
z tem warto zanotować wiadomość, że obecny wi 
cekról Indyj oświadczył, że mająca się jesienią 
odbyć w Londynie konferencja w sprawie Indyj 
nie jest wcale związana ze sprawozdaniem komi- 
sji Simona. Także „Daily Herald“ zamieszcza au- 
torytatywny komentarz sprawozdania, w którym 
v=prawdzie zaprzecza, jakoby rząd złożył ad acta 
<prawozdanie komisji Simona, ale równocześnie 
zaznacza, że sprawozdanie to nie wiąże w niczem 
rząd obecnego gabinetu. Rząd przystąpi do konfe- 
rencji, mając zupełną swobodę ruchów. 


Polemika między ptemjerem a biskupem 

Donieśliśmy już, że w węgierskiej Izbie panów 
wniósł brat obecnego naczelnika Węgier, generał 
Stefan Horthy interpelację, w której zwraca uwa- 
gę rządu ma działalność Balthazara, kalwińskie- 


TO I GWO 
Ofruł syna by nie ufracić kochanki 


Policja kryminalna w Paryżu zajmuje się w o- 
statnich dniach tajemniczą aferą  trucicielską, 
której ofiarą padł 10-letni syn jubilera Feliksa 
Amraoulda. Ojciec nieszczęśliwego chłopca został 
aresztowany pod zarzutem dokonania zbrodni. 

Feliks Arnould, bogaty jubiler, był do niedaw- 
na bardzo dobrym ojcem dla swego 10-letniego 
syna. Ze swoją żoną przed laty się rozwiódł, p> 
nieważ przyłapał ją na oszustwie Jedyny syn 
pozostał przy ojcu. Przed kilcu miesiącami po 
znał stary Arnould Martę Shmitt, w ktorej się za- 
kochał. Marta Shmitt wprowadziła się do mje- 


Shmitt opuściła mieszkanie Arnoulda Arnould 
ją odszukał, a wówczas pani Słunitt oświadczyła, 
że może wrócić do niego tylko pod warunkiem. 
jeśli usunie syna. Przed kilku dnianri usłyszeli są- 
siedzi rozpaczłiwe wołanie o pomoc z mieszkania 
Arnouldów. Młody George wołał: „Na pomoc! na 
pomoc: Ojciec mnie struł!* Drzwi były zamknięte, 
dlatego przywołamo policję, która drzwi wyłema- 
ła. Młody George był już bezprzytomny, a po od- 
wiiezi: go do szpitala, wkrótce skonał Obduk- 
| - < up 0 ap 
którzy uważali braci Lumiere za wynalazców ki- 
nematografji a niektórzy przyznawali palmę pier- 

KINOTEATROM W BROADWAYU KIEPSKO 
SIĘ POWODZI. Kinoteatrom w Broadwayu, naj- 
bardziej ożywionej dzielnicy Nowego Jorku, bar- 
dzo kiepsko się powodzi. Tylko dwa kimoteatry 
robią świetne Interesy, a mianowicie te, które 
grają „Na Zachodzie nic nowzgo' Remarquca i 
„Kres wędrówki" Sheriffa. 

—— 
NADESŁANE KSIĄŻKI. 

WLADIMIR JABOTINSKY: DIE JUEDISCHE 
LEGION IM WELTKRIEG. Jûdischer Verlag Ber- 
lin 1930 (str. 260, cena egz. w płótno Mk. 750). Z i- 
kwitracjami. 


ARTUR GÓRSKI: GLOSSY 0 LUDZIACH I I- 
DEACH — Wyd. Domu Książki Polskiej Warsza- 
wa 1990. (str. 344 zł. 10). 


Nr. 178 


. „zz 


go biskupa z Debreczyna, zagranicą. Bethlen od- 
powiedział natychmiast na tę interpelację i w 
swej odpowiedzi zaatakował nietylko biskupa Bał 
thazara, ale i znanego prolesara Vamber'yego, 
któremu zarzucił, że pojechał specjalnie do Lou- 
dynu, by rozwijać wrogą przeciwko Węgrom pro- 
pagandę. 

Ten ostry atak kalwińskiego premjera przeciw= 
ko swemu biskupowi wywołał powszechną sensa- 
cję. Biskup Balthazar nie pozostał dłużrnym o@po- 
wiedzi i we wywiadzie z pewnym dziennikarzem 
oświadczył, że Bethlen mści się na nim, ponieważ 
nie udała się jego podróż do Paryża i Londynu 
Biskup Balthazar uważa za swój patrjotyczny obo 
wiązek informować opinję zagranicy, że restaura- 
cja Habsburgów, na którą się we Węgrzech obec- 
nie zanosi, jest nietylko niebezpieczną dla pokoju 
międzynarodowego, ale też i szkodliwą dla ca” 
łych Węgier. Restauracja Habsburgów ma bowiem 
uchronić wielkich posiadaczy ziemskich przed 
koniecznością reformy agrarnej na Węgrzech. 

Także prof. Vambery odpowiedział hr. Befhłe- 
nowi w organie soajalistycznym „Nepszawa™. 
Prof. Vambery zaznacza, że Węgry nie są identy- 
czne z Węgrami hr. Bethlena. że dla miego Wea 
gry to wartości, które Kossutb, Petōfy i Ady waste 
SM do kultury świata. 


Trocki nie może przyjechać do Angiji 

W angielskiej Izbie gmin odnowiedział minister 
Spraw wewnętrznych Clynes na wniesioną przez 
lewicowe skrzydło Partji Pracy interpelację, ił 
nie ma zamiaru cofnąć swego zakazu wpiiszczemia 
Trockiego do Anglji. Z interpelantów zabrała 
głos posłanka Ellen Wilkinson, która zapytała, 
czy nie byłoby rzeczą mądrą cofnąć to zarzędze- 
nie wobec powszechnego niezadowolenia, jakie wy 
wołała gościnność dla hr. Bethlena. Poseł Bucha- 
nan z Partji Pracy zapytał, czy minister zasto- 
suje tę samą taktykę wobec króla Hiszpani. Mini- 
ster Clynes na te pytanie nie udzielił Żadnej od- 

Prasa paryska donosi, że w tych dniach przy- 
jechał do Paryża syn Trockiego, by wystarać się 
o pozwolenie na przyjazd Trockiego do południo- 
wej Francji. 


cja zwłok wykazała. że młody George zmstt 
wskutek zażycia trucizry, której składu dotych- 
czas nie zdołano ustalić, 

Jubiler przyznał się do winy, oświadczając, że 
otruł swoje dziecko, by umożliwić swej kochan- 
ce powrót do jego domu. Krytycznego wieczora, 
zakupił u handlarza opium jakaś indyjską truci- 
znę. która wsypał do szklanki wina i dał ją chło- 
pakowi wypić Sam zażył Środka nasennego, by 
nie słyszeć rozpaczliwych wolań syna u pomoc. 
Marta Shmitt zbiegła z Paryża 
ANAGRAMY JEDNĄ Z NAJSTARSZYCH GIER 

Anagramy. zagadki. polegające na przesta” 
wianiu zgłosek lub liter, należą do najstarszych 
rozrywek, W 16 i 17 stuleciu przestawianie sy: 
lab, stów i imion było modną zabawa uowcipni* 
siów i uczonych, a za panowania Ludwika XIII 
Thomas Billon pobierał pensję 1200 luidorów 
jako nadworny fabrykant anagramów, 

Słowo anagram w właściwem znaczeniu oz- 
nacza litery jednego lub więcej słów umieszczo 
ne w porządku odwrotnym. Składają się na to 
znaczenie greckie słowa „ana“ = w tył i „gra“ 
mma“ = słowo, ale przeważnie anagramą nazy 
wają przestawianie danych liter lub słów, two- 
rzące inne słowo lub zdanie. 


LEKARSKIE BADANIE SERCA POPRZEZ 
ATLANTYK 


Do pisma angielskiego „Times“ donoszą z Ma 
drytu, że pewien, zamieszkały w tem mieście, 
lekarz specjalista dokonał w tych dniach cieka- 
wej próby „konsultacji radjofonicznej*. Jako 
słynny specjalista chorób serca, doktór ten, na- 
zwiskiem dr. Calandae, zbadał przez telefon 
Stan serca 12 pacjentów, znajdujących się w Bt 
enos Aires. Na sercu każdego pacjenta posta” 
wiono mikrofon i doktór Calandae, wysłuchując 
z Madrytu uderzeń Serca stawiał w każdym wy 
padku swoją diagnozę. Zarówno w Madrycie, 
jak w Buenos Aires eksperyment ten był kontro 
lowany przez licznych uczonych, którzy stwier: 
dzili, że djagnozy, postawione przez doktora Ca 
landae, najściślej odpowiadały istotnemu stanor 
wi rzeczy i temsamem eksperyment jaknajle' 
piej się udał. 
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WIADOMOSCI Z KRAJU 


RARINAT WARSZAWSKI PROTESTUJE PRZE. 
CIWKO ZAMIERZONEJ REFORMIE KALENDA- 
RZA 


Na ostątniem posiedzeniu rabinatu warszawskie- 


go rozpatrywano sprawę relormy kalendarza, pro- 
jektowanej przez Ligę Narodów. Po dłuższej dy- 
skusji uchwalono ostro zaprotestować przeciwko 
zamierzonej reformie, która, zduniem rabinów. 
zagraża sobocie. Rabinat opracował odpowiedni 
a rezolucji, która przesłana będzie do wszyst- 
R gu modlitwy celem zbierania podpisów. 

£ ja A ża w doręczona zostanie 

omisji przy Lidze N a A = 4 
am reformy Ac... ać game 
Pake P Po cin rabinat powziął ostra 
Robi „przeciwko wzmożonej ostatnio działal- 
misjonarskiej wśród Żydów 


MIN. SKŁADKROWSKI ZA 
INTERESOWAŁ SI 


Minister spraw wewnętrzn s 
4 ych gen. Składkowski 
zgode ostatnio inspekcje mias a  stołecz- 
Alet a zwiedził szereg podległych mu u- 
EE Binjac a policyjnych i starostw gro- 
mierze a aą po alko w porządku. Obecnie za 
wakiej rż okonąć inspekcji dzielnicy żydo- 
uwage na kaka Minister zwrócił szczególną 
A sie hem dzieci żydowskich, ba- 

E ; 
olbrzymim ego nadzoru na ulicach. Przy 


Bardzo chwa 
Przepisów? Wszakże dzieci bawiące rę „A 
ihia „a aie są opieki dlatego, że rodzice 
rajczęściej | przez cały dzień ciężką walką o chleb 


GRUPA BUNDOWCÓW DFEMOLUJE NOWĄ JE- 
SZTWĘ LUBELSKĄ. 
W ubiegły 


wieczór wda 


a rłą się do gmachu nowootwartej je- 


“skiej grupa bundowców, która po wam- 
a Zniszczyłą urządzenie kilku sal, wieko 
chem ee szkody. W znajdującym się przed gzna- 
nowo .YM ogrodzie wyrwali napastnicy kilka 
napad zasadzonych drzew owocowych. Wandaiski 
sobot, gy oł2ł Silne wzburzenie w Lublinie. Od 
cyjną, gmach jesziwy pozostaje pod strażą połi- 


o 
USPRAWNIENIE KOMUNIKACJI KOLEJO- 
n WEJ WARSZAWA—LWÓW. 
dyr sterstwo komunikacji poleciło odnośnym 
tego Jom kolejowym przeprowadzić siudja aad 
go Wz usprawnieniem połączenia kolejowe- 
| TsSzawy ze Lwowem, by uzyskać skrócenie 
Umożliwić Warszawy do Bukaresztu o 3 godziny i 
Lwowa i Brnie podroży z Warszawy do 
em za stra lko jednej a 
KOMISY tą tylko jednej nocy. 


A DO r ? 
UTRZ ZBADANIA ZMIAN KOSZTÓW 
YMANIA w WARSZAWIE — DALEJ NIE- 
W gł CZYNNA. 
odbyć. Śwnym urzędzie statystycznym miało się 
zmian e posiedzenie komisji dc badania 
Sja miała 
w POrówn 
Posi Bi i 
ku dostanie jednak nie odbyło się z powodu bra- 
a : 
rządowych | 2 przybyło tylko 6 delegatów władz 
Nalot 1 2 przedstawicieli pracodawców. 
R. a Wszyscy przedstawiciele pracowni- 
Już iczbie 6 byli nieobecni 
cu, PA Poprzednim zebraniu w zeszłym miesią- 
nie zadac iciele pracowników oświadczyli, że 
Ja się na obliczanie kosztów utrzymania 
Cza SOWeGo st i żądaj > 
wan: go systemu i żądają opraco 
PE > spad Systemu na podstawie którego mo- 
cuj odj ić rzeczywiste wydatki rzesz pra- 
„ Powołano w 
lektu zmiany 
Mania, która jednak dot 
wierzonego jej zadania. 
* am Aimee] postanowili wstrzy- 
Wania nowego eylen IE aż do czasu opraco- 


TRAGICZNA ŚMIERĆ PARY MAŁŻONKÓW. 


w PiACY się w Wiśle w Złotorji pod Toruniem 
Marcin Kozłowski natrafił na wir i 
Począł tonąć. Z pomocą 


czwartek około godziny jedenastej: 


_»NOWY DZIENNIK" poniedziałek 7. Vi 542. 
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GŁOSY PRZYJACIÓŁ 


Na anorn.alność obecnego stanu w Poisce 
wskazują ne tylko przeciwnicy sanacji, ale i 
jej przyiaciele. Na łamach „Dziennika Poznań” 
skiego“, organu konserwatywnego, stojącego 
blizko sanacji, pisze prof. Peretiatkowicz: 

Konieczność sztucznych „interpretacyj* w ce 
lu usunięcia sejmu osłabia poczucie praworząd- 
ności w spwieczeństwie i naraża na szwank po- 
wagę Prezydenta, który w ten sposób wciąga 
ny jest niepoirzebnie w wir walk partyjno poli 
tycznych Osłabienie zaś powagi Prezydenta o- 
słabia hardzo samą ideę wzmocnienia władzy 
Prezydenta i utrudnia bardzo propagowanie tej 
słusznej «dei w społeczeństw.e. Stały rozdźwięk 
pomiędzy stanem prawnym a stanem faktycz- 
nym jesi okresem nienormalny, który powinien 
być jak najrychiej zakończony. Przeciagania 
sytuacji cbecnej powoduje zniecierpliwienie spo 
łeczeństwa nawet w kołach bandzo związa- 
nych z B. B, (wystąpienie b. min, Czechowicza). 

A ptzedewszystkiem pamiętać należy, że ry 
chłej stabilizacji naszego ustroju państwowego, 
wymaga mąasza sytuacja gospodarcza, Trudno 
nam jes obejść się bez kredytów długotermino 
wych. A kredyty zagraniczne byłyby ułatwio- 
ne przez ustalenie naszego życia politycznego. 
Ten, kto daje pożyczką chce wiedzieć, komu 
ją daje i kto jest za nią odpowiedziałny. 


„NAJSTARSZY PIŁSUDCZYK* 
W „Gazecie Warszawskiej” (głównym orga- 
nie endecji czytamy pod powyższym tytułem: 

Sytuacja przedstawia się jako typowe błędne 
koło, Jeśli rząd mie chcę aby obroną Konstytu 
cji zajmowały się kongresy, wiece i gazety, to 
mie powinien przeszkadzać zebraniu się Sejma, 
jako jedynie do taj obrony powołanego. Jak 
dhugo Seim nie będzie mógł obradować, tak 
długo Sspułeczeńsiwo będzie zapytywało o 
przyczyny tego faktu ten czynnik, w którego rę 
ce włożyła Konstytucja zwoływanie Izb usta- 
woadawczytch. 

Tutaj tkwi istota konfliktu, Społeczeństwo 
wie że głównym przeciwnikiem Sejmu jest w 
Polsce p. Piłsudski, który już „trzem Sejmom 
nie pozwalał pracować". Społeczeństwo wie, 
że proiesor Mościcki został wybrany prezyden 
tem tylca dlatego, że tego zażądał p. Piłsudski; 
w przedczień wyboru prof. Mościckiego am je 
den z jcgo wyborców nie wiedział, na kogo 
będzie iutro głosował, Społeczeństwo wie, że 
we wszystkich rządach, podlegających p. prezy 
dentowi Mościckiemau, sprawa stosunku do Sej 
mn była wyłączną atrybucją ministra spraw woj 
Skowych, jak to p. Piłsudski wyraźme oświad- 
czył m. m. przed Trybunałem Stanu. Wreszcie 
społeczeństwo pamięta słowa p. prezydenta Mo 
ścickiego, który na jednej z uroczystości partyj 
nych powiedział że iest „najstarszym pilsud- 
czykiem*. 

WOŁANIE O ROZSZERZENIE FRONTU 
OPOZYCJI 
„Połonja” p. Kortantego, w artykule pt. „Na- 
stępny etap", pisze: 

Dopók' nie dojdzie do ściślejszego niż dotąd 
nzgodnienia taktyki między dwiema dotąd odrę 
bnie ;dącemi grupami polskiej opozycji, Centro 
lewem . Stronnictwem Narodowem, ruch zbioro 
wy. którego  zapoczątkowaniem był Kongres 
Krakowski, nie będzie w pełni wyrażał ani ca- 
łego społeczeństwa. ani też wszystkich części 
kraju. Pe skonsoliżdowaniu się Centrolewu w 

własnem łonie i po uniknięciu tych przeróżnych 


© | 
sutki: 


się o kilka metrów dalej jego żona. chwycona jed- 
nak w przedśmiertelnym uścisku przez tonącego, 
poszła wraz z nim na dno. 

Zwłok tragicznie zmarłych małżonków nie zdo- 
łano dotychczas odnaleźć. 


STRASZNY CZYN UMYSŁOWO CHOREGO. 


Przechodnie na ul. Krzywej w Piotrkowie byli 
onegdaj świadkami strasznego wypadku 

Przed domem bawił się 4-letni synek kolejarza 
Duszka. Do dziecka podszedł w pewnej chwili u- 
mysłowo chory Roman Rudzinowski, zwany „Głu- 
pim Romkiem* i chwyciwszy leżącą opodal siekie- 
rę, odciął dziecku nóżkę. 

Na iaterwenjujących przechodniów warjat rzu- 
cił się z siekierą. Przybyła policja rozbroiła „Głu- 
piego Romka“ i założywszy mu kaftan bezpieczeń- 
stwa, osadziła w areszcie policyjnym. 


pospieszyła mu kąpiąca . Chłopczyk wskutek rany zmarł 


sieci, jakie na poszczególne jego stronnictwa 
były przez sanacją zastawiane, dalszym xro- 
kiem naprzód może być tylko — skonsoliduwa 
nię całej polskiej opozyci. Najpierw na grum- 
cie taktycznym. W linji drugiej przyjdzie kolej 
na bardziej szczegółowe uzgodnienia, które się 
okażą konieczne. 


KTO BĘDZIE MIAŁ GŁOS DECYDUJĄCY? 
Łódzki „Głos Poranny*, pisząc o indyferen- 
tyźmie pańującym w społeczeństwie, powiada: 
Rozumuje się — jeśli się wogóle rozumuje == 
w następujący sposób. Obecny system jes: 0- 
party przedewszystkiem na sile, gdyż ma za %0 
bą armję. Żadne głosowanie nie jest w stanie go 
obalić, ant zmienić, Ustąpić lub zreformować 
Się może tylko wtedy, gdy sam tego będzie 
chciał Pocóż więc wszelkie komedje wybot- 
cze, wszelkie zabawy w parlament i parlamen 
taryzm, jeśli wszystko ko — to puste słowa, bóz 
tresci i mraczenia. 

Rozumowanie to, mapozór słuszne, nie wytrzy 
muje ognia krytyki historycznej, Żaden rząd, 
ani System nie wtrzymywał się, o ite nie miał 
oparcia w społeczeństwie, o ile nie był odpo- 
wiednikem wotłi szerokich mas. To tzw. przez 
niektórych „abecadło polityczne“ nie straciło 
swej mocy i dzisiaj. Mczna trwać przez pewien 
krótszy lub dknższy okres. opierając się na siłe 
fizyczne, ale w końcu decydujący głos ma 
zawsze owa skromaa i wzgardzona obecnie kar 
tka wyborcza. 


GŁOS. PROF. BARTIA 


Prot. Barsel zachowuje oczywiście dyskretaeł 
zaliczenie — to rzecz zrozumiała. „Głos Poras 
By“ przyposeina tyiko: 

Jeden z wybitnych przedstawicieli i kżeokon 
gów przewrotu majowego, wielokrośwy pee: 
mjer p. Barbei wyraził się nie tak dawno, że d9 
pók: nie wynałeziomo nic doskonałszego od uste9 
ju parlamentariego, nałeży uznać parlamentas 
ryzm za najlepsza ioamę rządów. 

Można sejn zamkmąć, rozwiązać, zreśorznow 
wać, skasować zupełnie. Alc z chwila, gdy ską 
toleruje jego istniesie trzeba wyciągać konse 
kwencje z faktu jego egzystencji. Inaczej st%A 
czamy się w odmęty chaosu nietylko prawnego 


M:IIEJSZOŚCI NARODOWE 
WOBEC SYTUACJI 


Poseł G:inbaum omawiając w „Hajrie“ sy 
tuację po kongresie krakowskim, pisze: 

Mniejszości, a w szczególności Żydzi, stoją 
na mboczu. Zostały one poprostu odsunięte. Wi 
parlamencie jest to niemożliwe, gdyż jako 
członkowie ciał wstawodawczyci muszą przed 
stawicięle mniejszości być brani pod wwagę, 
Skoro jednak komófikt wyszedł na ulicę. wystrze 
gają się brać ma tapet ciężki probleni inniciszo 
Ściowy, ` chcą trzymać mmejszości „dała. 
Niech walka rozegra się między społec zef= 
stwem polskiem samem! To zdaje się być prze 
wodnią myślą obu stron. 

Fakt ten zmusza Żydów jak i inne mnieiszo 
ści narodowe do zajęcia stanowiska observ ato 
rów. W edzą oni bardzo dobrze, że także ich 
los i interesy rozstrzygają się, ale nie mają 
żadnego imrego wyjścia, jak być obserwatosa- 
mi. - 

Poseł G.iiubaum zaznacza w dalszym ciaru, 
że od obu stron nie mają się Żydzi czego po 
dziewać. Żydzi są obserwatorami. którzy ka- 
żdej chwili mogą się stać ofiarami walki. 


WŁAMANIE DO BANKU W JAŚLE 
W nocy z 30 ub. m. na 1 bm nieznani sprawcy 
włamali się przez wybicie otworu w suficie do 
Domu bankowego Bernarda Kornfelda w Jaśle, 
gdzie rozpruli rakiem kasę ogniotrwałą z której 
skradli 429 dolarów amer, około 2.000 zł i kilka 
papierów wartościowych Ponadto zabrali mier- 
ścień złoty z brylantem. jeden sznurek pereł | 
parę kolczyków djameniowych Sprawcy nie por 
zostawili żadnych śladów. Poszukiwania zarządził 
ły miejscowe organa pəlicji. 
|| mma EWÓOÓ OE p Ri Z 
Tym P. T. Prenumeratorom z pro- 
wincji, którzy nie odnowia bezzwłocznie 
prenumeraty ra miesiąc lineg b r 
wstrzymamy z dniem 12. bm. wysył: ' 


| naszego pisma. 
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POD REDAKCJA HENRYKA KLINGA. 


STUDJUM NR. 12. 

A. Sołowiew, Rostow n/Donem. 

Białe: Kh8, Se2, p:b7, c4, có, f4 (6 fig.) 
Czarne Khé, Wc7, S£8, p:e6 (4 fig.) 


zaa A 
Collo. Jołmer, 
1. & — H d7 — d5 
2 ©2 — e Sg8 — [6 
3. Gl — d3 c7 — 5 
4. 2 — cj Sh8 — c6! 
5 2 — f Gq8 — gd! 
6. Sgi — B S6 — ed 
7. Sbi — d2 17 — (5 
8. HM — 24 384: 
_9. Goł:d2 Qg4:13 
M. p2:48 e7 — e 
11. 0 — 0 — 0 i) c5 — 4 
r. — bi Gi8 — 07 
13. c3 — eń 0—0 
14. — gl Wa8 — b8 
15. Ka4 — di b? — b5 
16. h2 — b4 b5 — b4 
17. Kdi — e2 b4:c3 
18. Gd2:a3 Qe7 — dó 
19. e4:15 e6:15 2) 
20. Ke2 — e6 + Kg8 — h8 
21. Gbi:f5 Qd6:f4 + 
22. Kci — bi Wis — fó 
23. Ke6 — d7 Kd8 — f8! 
24. G5 — ©6 Gf4 — e3 
25. Wgi — dl Ki8 — a3! 
26. Kbi — al Sc6 — b4! 
27. Gc3:b4 3) Ka3:b4 
28. Whi — R Ge3:d4 
29. Wdł — dz Gd4:b2 +! 
i mat w 3 posunięciach. 4) 
UWAGI: 


1) Lepsze było 11. 0—0 poczem Khli. 

2) 19.. Gf4-|-: byłoby grubym błędem z powodu 
20. Kdi z groźbą He6-. 

3) Do przegranej końcówki prowadziłoby 27. 


ZE SPORTU, 


Hegenionia temisowa Francji zaczyna się chwiać. 
Amerykanie cdzyskują utracony prymat. Młoda ge- 
neracja USA, wychowana przez Tildena, opanowuje 
konsckwemtn:e tron i berło białego kortu. Nowe. 
młode. niespełna 20.letnie rakiety, zabłysły na hko- 
ryzoncie nieoficjalnego mistrzostwa Świata. Puhar 
Dav'sa jest zagrożony. Francja poniosła w Wimble- 
donie sensa.yviną i sromotną porażkę. Obaj jej mw- 
szkieterzy —- Cochet i Borotra, zostali pokonani 
przez AHisona i Tildena, którzy zajęli dwa pierw- 
sze miejsca. „Big BM' znowu pokazał Swe pazury. 
Tiden jest rowu królem Wimbledonu i mistrzem 
tennisowym świata i faktycznym królem białego 
kortu. 

Już w wa'kach eliminacyjnych zapowiadały się 
pierwsze jaskółki sensacyj : niespodzianek. Nangin 
(Ameryka) zwycięża pierwszą rakietę Angłji Austi- 
na na ocza h króla W, Brytanii (9:7, 10:8, 6:0). Lott 
(USA) elimirmie Hopmana (Australja) i Spenca (Poł. 
Afryka). Doeg USA) pokomuje Boussusa (Francia) i 
Hughesa (Arglja) pogromce Prenna (Niemcy). Co- 
chet mtorował sobie drogę do ćwierćfinału po cięż- 
kiej walce, bijąc Tirmmera, Bela, Listera i Becke 
leya Bia. Także Borotra miał cięższą przeprawę 
z Kebrüugiem (Węgry). Tiden szedł gładko, nie tra- 


Wimbledon 


„NOWY DZIENNIK" 


poniedziałek 7. VIT. 193. 


Kc8-|- W:c8. 28. b:a Sc2+-. 29. Kb2 W:e6. 30. K:c2 
wés, 31. Whfl Wf4! 
4) Partja ta, doskonale przez Berlińczyka prowa- 

| dzona, odznaczona została 4—5 nagrodą w kwocie 
| 450 K. cz. 


ROZMAITOŚCI 


Duras 

Powyższa pozycja wytworzyłą się w pamtġi Du- 
ras—Colwy Karisbad 1911 r. — Białę Śliczną kombi- 
nacją przechyłają szalę zwycięstwa ia swoją stronę 


1. Wc7:47 -4il Kh6:17 
2. He3 — a7 + KRZ — gh 
3. We8 — g8 + Kg6 — tk 
4 Wga:g5 +1! i czarnę poddały Się. 


KRONIKA SZACHOWA. 
Leningrad—Moskwa pojedynek tych dwóch miast 
odbył się I i 2 maja Oba miasta wydelegowały.po 
133 graczy, których rozbito na grupy podług zajęć 
zawodowych (metaliści, chemicy itd.). Zwyciężył 
Leningrad w stosunku 145 1 pół do 107 i pół (pierw 
szego dnia 79:54, drugiego 66 t pół ġo 53 | pół). 
Ebensee. Z okazji 3%0-lecia klubu szach. odbędzie 
się w czasie od 5—13 lipca turnieł, w którym ucze- 
stniczą: Kmoch. Becker, Dr. Qruber, Eliskasea, Dr. 
Dyckhcif, Dr Dührasen Kunert I inż. Malik. 
MECZ KORBSPONDENCYJNY. 


2. Aschkenasy 22.. dæ, 3. Auerbach (ua Wec8), 
18. Wied, 4. Entenherg 21. Kft, 5. Wachtel 18. K17, 
6 Habima 23.. Gf5, 7 Hatikwah 23. H'a4, 8 Hoff- 
mann 20. Hc2, 9 Jees 22, d:e, 10 Kirschbaum 17. 
Sd5, 11 Monasch 23. W'bś, 12. Neron 23.. Wd5, 
13. Paneuropa 23. S:d4, 14 Horowitz 19. Hc2, 15 
Schipper 23... f4, 16. Szachista 22 . Hh?-+, 23, K3 
Hh1--, 17. Erka 14 d:e5, 18 Napoleon 11. G:e7, 19. 
Gawlik 16 Khi, 20 Finder 20. Sh5 z nieuchroamym 
matem,-23 Emha, 24. Just 10... F'd6. 

UWAGA: Ararat i p. Finder mogą podjąć nowe 
partje. Ararat 1. eń, p. Finder gra błałemt. 

Z LITERATURY SZACHOWEJ Gorąco poleca- 
my P. T. Czytelnikom nast. nowości: Karlsbader 
Kongressbu-n 1929 r. i Das Mittelspiel km Scha 
von E, Snosko- Borowski. Do nabycia w redakcji 


cąc seta, z Van Rymem i Andersen. Gregory (An- 
gja) zwycięża Perryego, pogramcę Morpurga (Wło- 
chy), oraz Haradę (Japonia). 

Tak więc do ćwierćfinału dochodzi 5 Ameryka- 
mów: Mangia. Doeg, Lott. AHison z Tadenem na 
czele, 2 Francuzów (Cochet i Borotra) i } Angłik 
(Gregory). Cała plejada pierwszorzędnych rakiet z 
całego Świata odpałda. — Z pań dochodzą tu 3 Ame- 
rykanki (Heien Wills Moody, Jacobs i Ryan), 3 An- 
giełki (Mudiord, Ridley i Nuthoł), 1 Francuska Mat- 
hieu i 1 Niemka (Aussen). 

Walki ćw.erćlinałowe hyły wielce dramatyczne. 
Cochet, misirz Świata, wielokrotny pogromca Tilde- 
na niepokcreny dotychczas w Wimbledonie przez 
nikogo poza swymi rodakami Lacostemx j Borotra, 
wega w 3 setach 7.mej rakiecie Ameryki, Afisono- 
wi, dotychczas znanemu doubtiście, a wcale mewy- 
bstnemmui singł.Ście. Po półtorej zaledwie godziny wy 
mak brzmia! 6:4, 6:4, 6:3. Na Borotrę spadł ciężar 
ratowania henom Francji. Walka z Lottem zapowia 
dała się tragicznie dla Framcji Pierwszego seta zda 
bywa Amerykanin. Ale „latający baskijczyk* zerwał 
się do boju > zwycięża 2:6, 6:3. 6:3, 6:4. — Tiden 
eliminnje latwo Gregoryego, zaś Doeg świetnego 
Mangina. W walkach pań wychodzą Aussem po po- 


+ ZZ ZE, Di ZE a 


a) 
Nr. 176. l 


konaniu Ja-cbs Wili. Moody po zwyciężeniu Mamk- | 


iord, Ryau nie Nuthall. Matirew zaś Ridley. 

Do pałiinsłu zatem dochodzą z pąnów: Tilden. 
Doeg, Allistor, Borotra, zaś z pań Aussen, Willie, 
Ryan, Math eu Zateni ani jedna rakieta Anglji, rzecz 
nienotowana dotychczas w historji Wimbledonu. -— 
Allison poncna! swcgo rodaka Doega 6:3, 4:6, 8:6, 
3:6. 7:5. Tiiden zwycięża Borotre 0:6, 6:4, 4:6, 6:0 
7,5, Zaś Ws eliminuje Mathicu. a Ryan pokonnje 
Aussem. 

Wa final: zwycięża Tildon Allisona, a Willis polpo- 
nuje Ryan. Wyniki gier podwójnych i mięszanych 
nastąpią. 

Ameryka odniosła triumi na całej linji, (14). 


Doroczny wyścig fafrzański 


Wyścig Tutrzańsk., jako wyścig samochodowy; 
zaliczony do Mistrzostwa Górskiego Autosnolpikową- 
go Ewrony, ist jednym z wykładników rogwoja 
stanowiska Polski na terenie międzynarodowym. 
Wiemy. żs odpowiednia organizacja Wyścigu Ta- 
trzaskiego "m. bardzo wielkje znaczenie dłą propa- 
gandy zagranicą. Jeśk tą organizacja nic zawięġdeie. 
to zawodnicy zagraniczni, którzy wyjadą od gas 
ządowoleni. będą czyni nam bezpłatną propagandę 
zagramcą i $:iągną nam na przyszłość także inqych 
zawodników. s 


Strona orgamizaçyioa spoczywa, jak w latach w. 
bieglygł, ns barkach Krakowskiego Kluby Awtemo" 
blowęgo. Spodziewamy sie, że ten zarówaa pod 
względem organizacyjnym jak i gportowym RBA WY- 
sakim poziomie stojący klub i tęgo rolp wywiąże 
się zę swęgo padania kw mpenemu zadowoleniu 
wszystkich Jak się dowiadajemy, prace orąqaniza” 
cyjmę i przygotowąmia są w pełnym toku, Krakowski 
Klub Autor.obitowy wszedł w porozumienie z mia- 
rodamymi czyjmikami Zakopanego. Należy przy- 
miszczać, że jak w latach ubiegłych tak i w roku 
bieżącym, miarodajne czynniki Zakopanego pójdą 
na rękę Krak Kmbowi Autom., ulatwiając mu orga 
nizację Wyścigu Tatrzańskiego. Władze Zakopane- 
go uczynią io także we własnym dobrze zrozumia- 
nym interes'ę, rozumiejąc że wysiłki Krak. KL Aut. 
przynosąą tównież znaczne korzyści Zakopanem. 
Raojonałna organizacja i wysoki poziom strony or- 
ganizacyjn:, jak I zawodów jest koniecznym. Sko- 
ro bowiem Wyściz Tatrzański został dopuszczony 
do Mrmtrzuysrwa Qórsklego Europy, to musimy po- 
kazać, że zarówno jako organizatorzy i jako wyko- 
nawcy stoimy na wysokości zadania i że w alczem 
nie ustępujemy tnnym państwom, które mają znacz 
nie dłuższe doświadczenie i tradycję automobio 
wą. Nie wole nam niczego zaniedbać, am też ni- 
czego takiegi uczynić coby mogło przyczynić się 
do powątpiewania, że to dopuszczenie nas do kon 
kurencji mgd: ynarodowaj mie było w zunetności za 
służ onem 

— e 


DZIS W NIBDZIALĘ odbęda się następujące 
mecze ligowe: Cracovia—LTSG w Krakowie, Po- 
goń--Warta we Lwowie, Wisła—Legja w Warsza: 
wie, Czarni—Ruch w W. Hajdukach, — W kra- 
kowskiej klasie A. walczą: Makkabi—Legja, Wa- 
wel_Korona, Podgórze—Sparta, Olsza—Krowo- 
drza. 

Ł/T8G.—CRACOVILA. Ostatnie ligowe zawody 
Cracovii w I rundzie, które odbędą się dziś w 
niedzielę o g. 6 popołudniu na obisku maja dla 
białoczerwonych wielkie znaczenie, albowiem po 
wygranych zawodach z LTSG., Cracovia liczyć się 
może ze zdobyciem mistrzostwa wiosennego Ligi. 

WIELKI TURNIEJ PILKARSKI W GENEWIE 
Vienna—Servette 7:0, Slavia—SC Brugeois 4:2, Sp. 
Fórth—_FC Cette 4:3 po 140 min. gry i $-krotnem 
przedłużeniu, Ujpesti—Real Union (Irm) 3:1. W 
turnieju brało udział tylke 8 teamów, Go Ahead 
"Holandja) i Bogolna nie przyjechały. Vienna gra- 
ła najpiękniejszy mecz w swej historji, Slavia, 
Fórth i Ujpesti wywalczyły ciężko i w gorszym 
stylu swe zwycięstwa. W grac. pocieszenia Ser- 
vette pokonał Brugeois, a Real Union zwyciężył 
FC Cette. 

E a —TAONĆ —C) 


TEATRY ŚWIETLNE I! DŹWIĘKOWE 
SZTUKA „Po zachodzie słońca" 
UCIECHA: „Biała księżna”. 
WANDA: „Ja chcę na płótno” 
pm 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Skazaniec ze Stambulu“. 
BAGATELA: „W nsc po zdradzie”. 
CORSO: „Pod sztadarem bezprawia". 


| 
| 


ałońca 
83m. 22 


słońca 
Niedziela 19. m. 58 


10 Tamus 5690 


Do sionistów Krakowa! 


Egzekutywa Krajowej organizacji sjonistycz- 
we w Krakowie ustaliła definitywnie dzień 15. 
łam. jako dzień likwidacji akcji szeklowej w ca- 
tej dzielnicy a zatem także i w Krakowie. 
| Wyniki dotychczasowe akcji szeklowej w 

owie nie są zadawalające. Dlatego pozosta 
dące jeszcze kilkanaście dni przed zakończe- 
niem akcji szeklowej muszą być w całej pełni 
wytzyskane. 

Wszyscy nasi Towarzysze winni czas ten 
wykorzystać dla werbowania szeklowców, by 
pracą swoją przyczynić się do dodatnich wyni- 
ków akcji szeklowej także w Krakowie. Miasto 

©e nie może pozostać przy akcji szeklowei 
w tyle. Wszystkie prawie miejscowości Zacho- 

Małopolski i Śląska poszczycić się mogą 

Timi wynikami w tegorocznej akcji sze” 
klowej, Kraków musi dotrzymać kroku. Dlate- 
go apelujemy do wszystkich sjonistów, by nam 

swoją dopomogli do uzyskania dobrych 
wyników przy tegorocznej akcji szeklowej. 

Towarzysze! Tylko od Waszej pracy uzależ” 

są wyniki tegorocznej kampanji szeklo- 
wej! Pracą Waszą przyczyńcie się do jej po 
wodzenia! Wszyscy sjoniści do pracy szeklo- 
wej — oto nakaz chwili! 

Lokalna Komisja szeklowa w Krakowie. 


Upały nie usfają 


Fala upałów jaka od kilku tygodni ogarnęła ca- 
łą Polskę poważnie poczyna niepokoić rolników i 
ogrodników, którzy z powodu długotrwałej suszy 
Ponieść mogą znaczne straty 

sem upały wcale nie mają zamiaru ustą- 
Pić i nic nie wskazuje na możliwość obniżenia się 
atury. Zainterpelowany w sprawie stamu 
Pogody w najbliższym czasie Polski Instytut Mete- 
Orologicz, oświadczył, zastrzegając się co do nieo- 
licjalnych swych wyjaśnień że według wszelkiego 
Prawdopodobieństwa w ciągu najbliższych trzech 
Czterech dni upały trwać będą w dalszym ciągu. 
Możliwy jest nawet dalszy wzrost temperatury, 
którą przekroczyć może nieco 36 stopni. Podmie- 
Sienie się temperatury połączone będzie jednak ze 
skłonnością do burz. W konkluzji jak wynika z o- 
Świadczenia Pima piękna i ciepłą pogodą cieszyć 
Alę jeszcze będziemy przynajmniej przez tydzień. 


Świeża zimna woda dla podróżnych 


Władze kolejowe wydały okólnik w sprawie 
Wody do picia na stacjach. 
myśl tego okólnika na peronach. przy któ- 
lych zatrzymują się pociągi pasażerskie, muszą 
Biakiować się krany z wodą do picia, a w tych 
Scowościach, gdzie sranów niema, musi być 
Przygotowana woda w specjalnych zamkniętych 
baczyniach. Woda ta musi być zmieniana przed 
byciem każdego pociągu. 
6lnik ten jest bardzo na czasie wobec panu- 
upałów, tembardziej, że podejrzanych i dro 
Eich limonad na stacjach nikt kupować nie chce 


Zmiana przepisów o rejestracji I kontroll 
bezrobotnych pracowników umysłowych 
Jak się dowiadujemy, minist:* pracy i opieki 
społecznej, płk. Prystor, podpisał nowe rozporza- 
enie w sprawie rejestracji, kontroli i udzielania 
ú bezrobotnym pracownikom umysłowym 
które zawiera b. doniosłe postanowienia. zimienia- 
przepisy dotychczasowe dla tych pracowni- 
ków bardzo uciążliwe, Jelen ż paragrałów rozpo- 
Tządzenia tego głosi, że bezrobotni pracownicy u- 
i winni rejestrować się w odpowiednich u- 
rzędach dwa razy w miesiącu, mianowicie w po- 
Gzątku i w połowie każdego miesiąca, a nie jak 
dwa razy w tygodniu O zniesienie tego 
teiążli wego obowiązku zabiegały usilnie organi- 
pracownicze. 
Powyższe rozporządzenie ogłoszone zostanie w 
ednym z najbiiższych numerów Dziennika Ustaw 


A 


„NOWY 


posz 


— DYŻUR APTEK. Dziś w niedzielę mają dy- 
żur dzienny i nocny apteki: Rynek 13, ul. Reto- 
ryka 1, Lubicz 7, Stradomska 6, Karmelicka 9 i 
Kalwaryjska 27. Tylko dyżur dzienny mają apte- 
ki: Rynek A—B 45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 
9, Długa 4, Krakowska 19, zaś tyłko dyżur nocny 
pl. Zgody 20. 

— WYCIECZKA UCZESTNIiCXÓW XXH KON- 
GRESU MIĘDZYNARODOWEGO w sprawach 


tramwajownictwa, kolei dojazdowych i komunika-- 


cj: autobusowej bawiła w dwóch grupach w Kra- 
kowie. Uczestniczy wycieczki zwiedzili Wawel, 
Muzeum Narodowe, kościół Marjacki, saliny wie- 
lickie itd. Zabytki miasta wywarły na zwiedza- 
jących silne wrażenie, co niejednokrotnie podkre- 
ślali, wyrażajac się z entuzjazmem o Krakowie. 
Na cześć gości odbył się w Starym Teatrze obiad 
wydany przez dyrekcję Krakowskiej Miejskiej Ko 
lei Elektrycznej. W czasie obiadu przemówił imie 
niem dyrekcji inż. T. Polaczek- Kornecki, wyzła- 
szając serdeczny toast w językach polskim, fran- 
cuskim i niemieckim. Jedna grupa gości była we 
czwartek obecna na przedstawieniu „Odprawy po- 
słów greckich* na Wawelu. Z Krakowa udali się 
goście do Katowic i Poznania, gdzie wezmą dziś 
udział w otwarciu Międzynarodowej Wystawy Ko- 
munikacyjnej. 

— ULGOWA TARYFA KOLEJOWA DLA U- 
ZDROWISK KRAJOWYCH. W roku bieżącym mi- 
nislerstwo komunikacji nie wprowadziło żadnych 
zmian w taryfie ulgowej dla osób, powracających 


z uzdrowisk krajowych. Wymiar tej zniżki — 50 ; 


proc. w drodze powrotnej — utrzymany został na 
wysokości, stosowanej od okresu leiniego r. z. 
Przedtem wymiar zniżki zależał od klasy wago- 
nu i rodzaju pociągu, albowiem powyższa taryfa 
ulgowa polegała na wykupieniu biletów klas niż- 
szych i nie dolyczyła pov...gów pospiesznych. Je- 
dnakże w celu ujednostajniemia taryfy minister- 
stwo komunikacji jeszcze w roku ubiegłym zre- 
formowało tę taryfę, ustalając jednakową zniżkę 
50-procentową dla wszystkich klas i rodgajów po- 
ciągów. 

— SPRAWA KS. PANAŚ — CONTRA GEN. Gó- 
RECKI. Wojewódzki Zarząd Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny w Krakowie na po 
siedzeniu w dniu 4 lipca br powziął jednomyślnie 
uchwałę, potępiająca stanowczo zachowanie się 
ks. Panasia w związku z jego zarzwtarni, skiero- 
wanemi przeciwko gen. Góreckieimu, prezesowi 
„Federacji* Polskich Związków Obrońców Ojczy- 
zmy, a dotyczącemi procesu w Marmarosz Sziget. 

— STUDJA W CZECHOSŁOWACJI  Samopo- 
moc Studentów Obywateli Polskich w Pradze po- 
daje do wiadomości, że udziela dokładnych infor- 
macyj, dotyczących studjów w Czechosłowzcji. za- 
łatwia przyjęcia, tłumaczenia, legalizacje, oraz 
przyjmuje zlecenia wszelkiego rodzaju za niską 
opłatą. Opłata za informację wynosi 4 zł, którą 
należy uiścić przekazem zagranicznym na następu 
jący adres: Samopomoc Stud. Obyw. Polsk. Praha 
li, Albertoy, Studentsky Domov 

— KURS DLA PISARZY GMINNYCH. Tymcza- 
sowy Wydział Samorządowy w likwidacji otwiera 
we Lwowie w gmachu swoim przy pl. Smolki l. 
3 w dniu 9 sierpnia br. czterdziesty szósty kurs 
dála pisarzy gminnych. Podania o przyjęcie wnosić 
należy najpóźniej do 10 bm na ręce właściwego 
Wydziału powiatowego, u którego można też za- 
sięgnać wszelkich wskazótwek. 

— 15 ZACHOROWAŃ NA OORĘ, 8 na szkarla- 
tymę, po 2 na koklusz i dyflerję, oraz po 1 na ró- 
żę, różyczkę i tyfus brzuszny zgłoszono w ub. ty- 
godniu w miejskim urzędzie zdrowia. 

— ZABITY OD PIORUNA, Przed kilku dniami 
w czasie burzy uderzył piorun w Marcina Sała- 
cha (lat 19) pasącego bydło w polu 1 zabił go na 
miejscu. 

— POŻAR ZNISZCZYŁ %0 HA LASU. Dmia 2 
bm. wybuch) pożar w lesie Dyrekcji Jaworznic- 
kich Kopalń węgla S. A. w Buczynie pow Chrza- 
nów, który zniszczył około 30 ha młodego lasu so- 
snowego i świerkowego. Szkoda narazie nie usta- 
lona. Jak wynika z dochodzeń, pożar powstał od 
iskry lokomotywy przejeżdżającego pociagu. 

— PŁONĄ TRAWY. Wczraj rano zawezwana 
została podgórska straż pożarna na aleję pod Kop 
cem, gdzie od iskry parowozu zapaliła się trawa 
i parkan kolejowy Do podobnego pożaru zawezwa 
no straż pożarną o godz. 17:40 na tory między sta- 
cją Podgórze a Bonarka koło wapiennika Libana. 
Ogień w obu wypadkach ugaszono Szkoda nie po 
wstała żadna. 

— POTRĄCONY PRZEZ TRAMWAJ. W piątek 
o godz. 1620 Zygmunt Okręt (lat 18) zam. przy 
ul. Garbarskiej 10 przechodząc jezdnią ul. Staro- 
wiślnej tuż koło torów tramwajowych, został po- 
trącony przez przejeżdżający tramwaj, wskutek 
czego upadł na jezdnię i doznał obrażeń na ciele. 
Po opatrzeniu przez pogotowie ratunkowe pozo- 
stawiono ofiarę wypadku opieeć domowej. 
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Z TEATRU I ESTRADY. 


— KONIEC SEZONU W TEATRZE Teatr im. 
«© Słowackiego występuje w ostatni lydzień przed- 
stawień tego sezonu, który wypełnią też ostatnie 
występy Józefa Węgrzyna, cieszące się, mimo let- 
niej kanikuły, znacznem powodzeniem. Dziś wie- 
czorem po raz 2-gi wykwinina i bardzo zabawna 
komedja Oskara Wildea „Brat marnotrawny”. ju- 
tro na przedstawieniu popularaem potężny „Kres 
wędrówki* Sheriffa. We wtorek i środę dalsze 
powtórzenia „Brata marnotrawnego”. 

— TEATR „BAGATELA, Jeszcze na dziś, nie- 
dzielę przedłużono z powodu niebywałego powo- 
dzenia gościnę zmakomitego zespołu Golda i Pe- 
tersburskiego oraz artystów rewjowycn Faliszew- 
skiego i Wolińskiego. Jest to nieodwołalni' osta- 
tni ich występ w Krakowie Bilety sprzedaje kasa 
od godz. 10—1-szej i od 3—9-iej wieczór. 


— 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. J. SLOWACKIEGO 
Niedziela: „Brat marnotrawny“ (z udz. J W- 

grzyna). 

Poniedziałek: „Kres wędrówki“ (z udz, J. Wę- 
grzyra) przest. populare, ceny zniżone 

TEATR „BAGATELA“ 

Niedziela: „Występ zespołu Gołda i Petersbtr= 
skiego z Faliszewskim i Woliúskim“ 
|. O ë ë ë ë ë Á- 
KOMUNIKATY i 

— HASZACHAR PRZEDŚWIT. Dziś w niedzie- 
le wycieczka organizacyjna Zbiórka punkt o godz 
2-giej przed dworcem głównym 

— „CO POWINIEN KAŻDY PRACOWNIK U- 
MYSŁOWY WIEDZIEĆ © URLOPACH*. Wyczer- 
pujące ujęcie prawnicze prawa urlopowego W 
świetle ustawodawstwa i judykatury — pióra je- 
dnego z adwokatów krakowskich — znaleźć mo- 


żna w artykule, zamieszczonym w ostatnim nime- 


rze biuletynu informacyjnego Koła Żyd. Prac. U- 
mysł „Awodah*. Biuletyn rozdaje bezpłatnie se 
kretarjat Koła (Starowiślna 68, IH p. of.) codzien- 
nie (z wyjątkiem sobót i świąt) od godz. 8—9 
wieczór. 

| ŚJ) 


12,489.013 kim. dróg bitych na calym 


12,489.013 kim. dróg bitych ma całyci świecie 
Według darych zebranych przez Biuro Statysty. 


ne Generals Motors, iłość dróg różnego rodzaju a 


całym świecie wynosuła w rokn 1929 olbrzymią liczę 
bę, bo 12,489.013 kkm. W porównaniu z rokiem 1926 
liczba ta jest większe o 1,957.805 kim. 

Wzrastające z roku na rok, w poszczegółnych pań 
stwach I krajach zrozumienie konieczności posiada- 
nai coraz lepszych duóg znajduje swe nzewnętrznie- 
a" coraz większej Rości dmg o wande nawie” 
rzehni. 1 

Wedlug kontynentów ogółna iżość dzóg pezedsta- 
wia się następująco: 

Ameryka Północna i Południowa 5,963,829 klem. 


Europa 3,820.703 w 
Azja 1,622.422 w 
Australja, Nowa Zełandja etc. 561.321 « 
Afyrka 420.672 o 


Jak widać z powyższego, Ameryka posiada naĝ- 
większą bezwzględną liczbę kilometrów dróg, lecz 
jeśli uwzględrćć stosunek do jei oibrzymiego obsza- 
ru, to bczwzględme ustępuje Europie. Ameryka w 
stępują Europie i pod względem jakości dróg, co 
może wydawać się dziwnesm. — Na ogólną liczbę 
5.963.829 kim. dróg 4.423,735 kkm. stanowią drogi 
gruntowe, podczas gdy w Europie wynoszą one 
zaledwie 92.087 kim.: w Airyce 226.939 kim.; w Am. 
strabi Nowei Zelandji etc 427.218 kkm; w Ai — 
935.621 kkm. 

W Europie przeważają drogi bite makadamowe, 
których jest przeszło 4 razy więcej niż w Ameryce. 
Dróg asłałtowych Europa posiada 5.888 kim. a %r 
meryka 5.326 kim. Natomiast w Ameryce przewa. 
żają drogi cementowe. Obie Ameryki dróg cemesr 
towych pos.2dają 90.662 kim., podczas gdy Europa 
liczy tego rodzaju dróg zaledwie 1.873 kim. Dróg 
bituminowy.ł: obie Ameryki posiadają pięć razy wię 
cej niż Europa. Dróg brukowanych kamieniem lep- 
szym lub ciosanym Europa liczy 14.865 klm., a Ame- 
ryka liczy i«h znikomą ilość, bo tylko 324 klm. 


— PRZEZ OTWARTE OKNO Maciuch Tadeusz 
pomocnik handlowy, zam przy ul Biskupiej I 5 
zgłosił do policji, że w nozy z 3 na 4 bm. skradzło- 
no mu z mieszkania przez otwarte oku zegarek 
s” Omega ze złotvm łańcuszkiem wartośch 


n 
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Ręce mówią... 
ISTOTA CZŁOWIEKA — NA DŁONI 


(op) Zdawna uchodziły ręce i linje rąk, jako 
wytyczne znawstwa duszy ludzkiej. Bo też na- 
prawdę, obok budowy czaszki, wyrazu twarzy, 
spojrzenia oczu, obok uśmiechu ujawniają i rę 
ce — istotę człowieka. 

Nic więc dziwnego, że już i starożytni Grecy 
i Rzymianie uprawiali „chiromancję*, czyli czy 
tanie z linij i kształtu rąk I tak powiada n. p. 
Arystoteles: „Linje rąk nie są bez powodu wy- 
pisane na ludzkiej dłoni. Pochodzą one z nie- 
biańskich wpływów i własnej indywidualnościi 
człowieka”. Czytanie z rąk uprawiało potem 
wielu wybitnych ludzi, tak, że wyrosła z tego 
"ach nauka, tzw. chiromancja, Ale nie o to 
1dZIE. 

W tei chwili zająć chcemy się raczej wspania 
łą grą rąk, jaką spotykamy nieraz zwłaszcza u 
wielkich artystek. Ze współczesnych: w Polsce 
np. u Ireny Solskiej, zagranicą obecnie przedew” 
szysikiem u znanej nam choćby z ekranu E!żbie 
ty Bergner. Fenomenalna ta i wdzięku pełna ar 
tystka gra bowiem nietylko swojemi głębokiemi 
szerokiemi i cudownemi oczami, ale symfonię 
powabu i uroku wygrywa również subtelnemi 
dłońmi, palcami. Pozatem grę znakomitych akto 
rów „Habimy“ nazwać możnaby również grą 
rąk i palców. 


ELŻBIETA BERGNER 

Nie trzeba dodawać, że ujmująca gra rąk | 
palców, jak zresztą gra całego korpusu ludzkie” 
go, uwarunkowana jest i przepoiona — muzy” 
Nietylko rytmem, ale i melodją śpiewną, 
tyleną. Tak, oczywiście. Bo ileż muzyki i 
melodji tkwi w grze z jednej strony takiego ze- 
spolu, jak „Fabima”, a z drugiej np. owego fe- 
somenu wdzięku, jakiemu na imię: Elżbieta 
Bergner. Opowiadają o jej żydowskiem pocho- 
Ūsemu i ona nie tai tego, choć oświadcza, że 
pochodzi z Wiednia (tak, ale skąd rodzina iej 
przyemigrowała do Wiednia?...) Ojciec Elżbiety 
Bergner byi według informacyj do pewnego sto 
pnia dziwakiem. Było ich troje rodzeństwa. Na 
uki udzielał w domu pewien żydowski student 


z Hiszpanii, student o wybitnem uzdolnieniu pe- 


Hdagozicznem. Także Elżbieta Bergner odzna” 
czała stę zwłaszcza w młodym wieku pewnemi 
dziwacznemi skłonnościami do' samotnictwa. O- 
becmie chętnie ubrawia swój ogródek. pielęgnuje 
jarzyny i żyje na folwarku wiejskim, otoczona 
kochającemi ja zwierzętami, jak psy. małpy, 
Szyltkrety. Żyje swą sztuką. Kiedy zaś z fol 


warku tego udaje się do teatru w swem aucie, , 


towarzyszą jej entuzjaści i entuzjastki na ro” 
werach. Wtedy z auta miga im subtelna. wąska 
rączka nieco zmęczona, a jednak wdzięczność 
wyrażająca: cudowna rączka Elżbiety Bergner. 


RĘCE ALBERTA EINSTEINA 

Inne ręce. Ręce uczonego, genjalnego uczone- 
go. Alberta Einsteina. To już nie ręce teatralnego 
artysty, to ręce człowieka. pełnego dobroci. 
Chocłaż | on jest artystą. Wielkim artystą. Nat- 
chmiomym skrzypkiem. I widać to na jego dło” 
niach, wedle ekspertyzy fachowców łączących 
polot artysty z geniuszem uczonego. Ręce te 
odznaczają się w przegubach palców kostkami 
tzw. „filozoficznemi”, przyczem wykazują wy- 
raźną skłonność do oryginalnych idei i artysty” 
cznego utalentowania. Są to naogół skromne, 
wspaniałe, zaufania godne dłonie. 


DŁONIE ARTYSTY — LOTNIKA 


Również sflne żelazną wolą nacechowane, ale 
ł artystyczne skłonności zdradzające ręce posła 
da Ernest Udet, znany nam ze wspaniałego nie” 
dawno i w Krakowie wyświetlanego filmu „Bia 
łe piekło Piz Palit". Oczywiście, że trudno zgrun 
tować całą indywidualność tego Świetnego lot- 
nika na tle filmu. Trzebaby go widzieć pea 
mniej na berlińskiem lotnisku „Tempelhof“, 
jego wspaniałe loopingi samolotem, Z Emito” 
tem tym zróst się Ernest Udet. czując skłonność 
do awiatyki od dzieciństwa. Prócz tego lest je 
dnak Udet utelentowanym karykaturzysta. Czwn 


pokatna jego dłoń świadczy o żelaznej sile woli, 
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Ostatnie nowości sezonu. Oryg. Vyth Bros, Londyn 


_ JEDWA BIE WEŁNY 


Sensacyjnie niskie ceny. Oryg. Rodier Paryż 


Z MODY. 
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TURK EL W AGA 


Suknie płócienne 


w A ZA W ZZA WN m EN a 
A EE W WA A A O 


Lalo tegoroczne, wyjątkowo upalne, sprzyja mo 
dzie sukien płóciennych. W płólnauch cdróżniamy 
najróżnorodniejsze gatunxi, a więc caikiem zwy- 
hłe, brane na tzw. tyrolki, wszelkiego rodzaju płó- 
tna cienkie na lekkie suknie, wreszcie gatunki 
cięższe, nadające się na kostjumy i komplety. Bar- 
dzo modne są również płótna jedwabne. nadające 
się na suknie popołudniowe. Pojawiają się one w 
różnych kolorach bladych pastelowy odcieniach, 
jak też w rozmaitych wzorach. Suknie płócienne 
najładniej wyglądają jako sportowe, a nejsiosow- 
niej zdobi się je garnituren z batystu białego ; 


nym kolorze Kostjum również najlepiej uszyć 
sportowo, a jedyną ozdobą najstosowniejszą będą 
guziki z masy perłowej i kla:nry. Ręczny haft, 
RYŻOWY lub płaski ładnie zdobi dół sukni lub 
kołnierz żakietu. Znacznie praktyczniejsze są su- 
knie w pasy lub kraty, te robi się jednak całkiem 
sportowo skromnie, bez żadnych ozdób. Szeroki 
aan lo "m | CE O 


s 
I 


o wytrwałości, o skłonności do niezawisłości i 
o prostocie. 


RĘCE SPORTSMENEK I ARTYSTEK 


W pewnej mierze męskie oczywiście dłonie 
mieć będą współczesne sportsmenki, tennisistki, 
fechtmistrzynie itp. I tak np. znana niemiecka 
szermierka, Helena Mayer, posiada siłną, dłu- 
gą szlachetnie proporcjonalną rękę o lekko mę- 
skim kształcie. Ręce te niejednokrotnie zdoby- 
wały już pierwsze nagrody w turniejach szer- 
mierczych w Londynie, Kopenhadze, w Rzymie 
Budapeszcie, Wiedniu i na olimpiadzie w Amster 
damie. Uprawia onaiinne sporty, jak pływanie, 
jazdę konną, narty, Ślizzawkę i lekką atletykę. 

A ile życia i energji, siły i temperamentu tkwi 
w dłoniach znanej rzeźbiarki Renee Sintenis! 
Pochodzi ona ż rodziny Hugenotów. Z upodoba 
niem portretuje i wykonywa studja z zakresu 
życia sportowego, a więc biegaczy, skoczków, 
hippistów, a także z życia zwierzat. SĄ to ręce 
| pracy, siły. energji, zdecydowanej, rasowej pra 

i cv. 
Równie silną strukturą odznaczaja Się ręce 


z walencjenkami, lub plisami z płótna w odmien- | 


w 


płócienny kapelusz bywa chętnie noszony do tego 
rodzaju smkien, chociaż miękki filecowy jest rów- 
nież bardzo modny, Płótno nadaje się przede- 
wszystkiem na suknie tennisowe. Nosi się do nich 
aksamitnie barwne żakieciki, oraz małe kapelusi- 
ki lub berety. Na rycinie naszej widzimy kilka 
zgrabnych. płóciennych sukienek Pierwsza to su- 
knia popołudniowa, prosta, lecz elegancka, z .płó: 
tra jedwabnego w bladym odcieniu. Następna bar 
dzo „praktyczna, nada się La wycieczki, zrobigia 
bowlem jest z płótna w drobną ciemną kratkę. 
Ładny jest również model trzeci. ozdobiony ory- 
ginalnemi plisami Suknia czwarta odznacza się 
krojem nieco oryginalniejszym i jest u.ler pra- 
cowita w wykonaniu. Wreszcie model ostatni, to 
suknia żakietowa „która pozornie wyglada jak ko- 
stjuai bez rękawów. Jest to jednak snknia w ję- 
dmo ustrojona, Dla młodych panienek odpowiednia 

| bez rękawów, dla osoby starszej z ręka 
wami. 


i A BEE znanej rekordowej tennisistki niemiec 
kiej p. Reznicek, która sztuce białego sportu 
stawia olbrzymie zadania i cele. 

Nieskomplikowanie proste a jednak piękne +e 
ce posiada Conrad Veidt. Dłoń tego artysty ku 
trastuje w dziwny, tembardziej zastanawiający 
sposób z całością postaci ciekawego aktora 
Wyczytać iedhak z nich można artyzm i wiel” 
ko“ zutność. 

Tak więc na kilku tych przykładach widzie 
liśmy. jak to naprawdę w dłoniach uzewnętrz: 
nia s.ę — dusza POOR dusza artysty. 


Syndykat mężczyzn bezżennych 


Jeden z wTbiinych francuskich dziennika- 
rzy postam wił założyć syndykat” bezżennych 
mężczyzn — i zaofiarował godność honorowe 
go prezesa Prezydentowi Francjil Jak wiado 
mo, Doumergue jest starym kawalerem i to © 
przekonania. Po namyśle jednak odmówił przy 
jęcia godności, uważając, że byłoby to spre 
¿zne z has'em zaludniania Francji 
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Castisord. 5. 7. PAT. Według ostatnich 
informacyj w ciągu wczorajszego wieczora wy 
dobyto 11 trupów z pod gruzów fabryki. Kata 
strofa nasiąriła przypuszczalnie wskutek wy- 
buchu jakiegoś kwasu, który wywołał trzy ko 
lejno po sobie następujące eksplozje. W na- 
stępstwie tych eksplozyj na miasto w promie- 
aiu 1 km od miejsca katastrofy  posypał się 
grad szczątków płouącego metalu a jednocze- 
Śnie pożar ogarnął fabrykę, Trzy czwarte fa 


Straszny wybuch w fabryce 
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bryki ułegło zniszczeniu. Robotnicy usiłowali 
wydostać sie przez wał płomieni. Siła eksplozji 
była tas wielka że trupa jednego z robotników 
znaleziono w pobliskim strumieniu, gdzie rzucił 
go pęd powietrza. Żony i dzieci robotników, 
zatrudnionych w iabryce wśród rozpaczliwego 
płaczu rzuciły się ku miejscu katastrofy tak, 
że policja musiała odgrodzić je kordonem. 
W 4 godziny po katastrofie nie zdołano wydo 
być wszystłich trupów i rannych. 


Odpowiedź Ausfrii na projekt Brianda 


Wiedeń. 5. 7. PAT. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu komisji głównej przedłożył kanclerz 
Schober tekst odpowiedzi rządu austrjackiego 
na notę Brianda, w sprawie unii europejskiej. 
Po przemówieniu kanclerza zabrali głos: so- 
cialny demokrata Bauer, chrześcijańsko socjal- 
a posłowie Drexel |; Streruwitz, a nadto 
Wszechniemiec Waber. Nota austrjacka wrę 
czona będzie Briandowi przez posła austria- 
«kiego w Paryżu, Ponadto wręczy ią kanclerz 
Tekst r posłowi francuskiemu w Wiedniu. 

noty anstrjackiej będzie ogłoszony, po 
ved ug „Neue Freie Presse“ powita odpo- 
da; ausurjącka życzliwie inicjatywę Brian- 
1 oświadczy zasadniczą gotowość rządu 
zustrjackiego. co do bliższego omówienia pro 
Pozycji merroriału. Zarazem zaznaczy jednak 


nota austriacka, że od rozwoju politycznego i 
gospodarczego w Europie, zależeć będzie kiedy 
i w jakiej formie możliwem będzie urzeczywi 
stnić ideę Brianda. W kołach dypłomatycz 
nych sądzą, że większość państw europejskich 
odeśle wkrótce odpowiedzi swoje na memorjał 
Brianda. Zasadniczo odmownie nie odpowie 
zapewne żźdne państwo. Wszystkie odpowie 
dzi zajmą stanowiska takie. jakie zajął rząd 
austrjacki. 


Zjazd monarchistów ausfrjackjch 


Wiedeń. 5. 7. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą że na wrzesień zwołany został do 
Wiednia kongres monarchistów austriackich. 
Kongres ma uchwalić zniesienie konfiskaty 
dóbr Habsburgów i zażądać zniesienia zakazu 
przyjazdu Habsburgów do Austrii. 


O O z S 


Konierencja Brianda z amba- 
sadorem Rzeszy 


Sprawa napadów terorystycznych 
w Nadrenii 


"legram własny „Nowego Dziena:417) 


ip ż. 5. 7. Briand przyjął wczoraj ambasado 
a ec w Paryżu von Hźascha, z którym odbył 
M. "wę na temat ostatnich zajść w Nadrenji, po 
śpieniu francuskich wojsk okupacyjnych. Briand 
E vinien : mbasadorowi niemieckiemu, że mimo 
: między aliantami a Niemcami, mającego na 
cel niedczuszczenie do wywierania represji na 
osobach, które stały w jakichkołwiek stosunkach 
m armij okupacyjnych — zaszły pożałowania god- 
ie Anii znęcania się nad ludnością, Wypadki 
racolne są zaniepokoić poważnie opinię publiczną. 
ŚW Br:and oświadczył von Haschowi, że do 
AWY tej Lowró.i jeszcze po otrzymaniu dokład 
© sprawozdania od konsulów francuskich. 


Masowe zatrucie żołnierzy 
nieświeżem mięsem 


tohia an donszą o masowem zachorowaniu 
jawis 7 trzeciego bataljonu 51 p. p. Choroba ob- 
wstał SIĘ przez gorączkę i silne wymioty, a po- 
tego a prawdopodobnie skutkie.n spożycia zepsu- 
przepun 5a Wołowego. Badania w tej sprawie 
Ko swowadzają 4 lekarze wojskowi z wojskowe- 
da * DOK VI we Lwowie. W ciągu dwu 
O ocz lekko 232 żołnierzy, a ciężko 31 
> zostają w garnizonowej je 

sboryc w oczy, pozostają w 6 i 


Aresztowanie przemytników 


He 03 5. 7. PAT. Straż graniczna od 
Józ e czasu Śledziła niejakiego Matuska 
` -zela Z Bytomia, który urządzał częste prze 
sca z Sląska niemieckiego do polskiego 
= Ode:u, naładowanym towarami. Wcze 
l samochód zatrzymano w Bogucicach. Je- 
ał nim Matusek i niejaki Jakób Springer z 
a ak Po dokładnem obejrzeniu wozu. 
A, | że urządzone były w nim special 
WARE. oraz, że miał on podwójne ścianki, 
tórych znajdowały się cenne towary. Obu 


Dasażerów aresztowano, auto zaś skoniisko- 
wano. 


Rozpowszechniajcie 
„NOWY DZIENNIK“ 


zz w W A, OZ O O ON ZZ NO RÓ ZEE OWE Z A, O a 


PO ZAMKNIĘCIU RUBRYKI SPORTOWEJ 
Legja — Makkabi 3:2 (2:1) 


Typowe potkanie z galerii meczów o mistrzo- 
stwo, grany cl! przez Makkabi, na obcych boiskach. 
Wyższość techniczna oraz przewaga, prawie przez 
cały czas gry, hyperkombinacje i wózkowanie 
tuż przed bramką posuwanie się wszerz, a nie 
wprzód, to wszystko cechy spotkań, z których bia 
ło-niebiescy wychodzą pokonani pomimo, iż są 
drużyną lepszą. Jeśi do tego dodamy jeszcze 
brak startu do piłki oraz przysłowiową wprost 
tremę nektó.ych graczy, którzy już dawno zasłu- 
żyli na emeryturę, dostaniemy kornpletny obraz 
ostatniego spotkania. 

Makkabi bez Hutterera w obronie. Rezerwowy 
Unholz, graiący dobrze w ataku, nie mógł zastąpić 
Hutterera w obronie. Gra z wybitną przewagą 
Makkabi, która jedynie wskutek  hyperkombinacji 
i indolencji strzałowej ataku nie potrafiła zdobyć 
zwycięstwa. Legja grała bandzo ambitnia. uzysku- 
jąc wszystk.e bramki z wypadków. Najlepszy 
z Makkabi Fiisner, Selinger I. i Purysz. z Legii 
skrzydłowi | obrona. Sędziował dobrze p, Makary. 


Występ Petkiewicza i Kusociń- 
skiego w- Anglii 

Standfordbridge 5. 7. PAT Podczas 
wczorajszych zapasów eliminacyjnych polscy 
lekkoatleci Petkiewicz i Kusociński startowali; 
i tak w przedbiegu na l milę Petkiewicz ogra 
niczył się do zajęcia miejsca, potrzebnego do 
zakwalifikowania do finału. Ukończył on bieg 
w czasie 4 min. 27.2 sek, W drugim przedbiegu 
zwyciężył wspaniale  Kusociński w  czesie 
4 min. 20.8 sek, Obaj Polacy zostali zakwalifi 
kowani do f'nałów. 


Londya. 5. 7. W fmale biegu na jedną milę 
zajął Petkiewicz czwarte miejsce. Również Kuso- 
ciński zajął czwarte miejsce w biegu na cztery mi 
le angielskie. 
a i I WIA AAAA 

Jerozolima 5. 7. ŻAT. Hajiskie pismo 
arabskie El Karmel donosi, iż w związku z za” 
bójstwem chałuca z Warszawy wartownika w 
Tel-Josef, Finkla, aresztowanych zostało 30 
Arabów. 

Jerozolima 5. 7. ŻAT. Sir Simpson od 
był w Tel-Awiwie konferencję z członkami egze 


kutywy Histadrut Haowdim, drem  Arlosorof" , 


fem, Szprincakiem i in. Konferencja trwała 2 ł 
pół godziny. 


— 


mw 
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Szykany wobec całej delegacji 
` polskiej 


Warszawa 5. 7 Donieśliśmy wczoraj o tru- 
© ościach, czywionych p. Thugutbowi przy zamie- 
„.onym wyjeżdzie do Londynu w roli członka 
t nji Międzyparlamentarnej W soboię sytuacja 
skomplikowała się o tyle, że ministerstwo spraw 
z gr odmówiło wogóle wydania „feuilles de rou- 
te“ nietylko p. Thuguitowi, ale również wszystkim 
:tłonkom delegacji polskiej. Tak zaxkomunikowa- 
ı z ramienia M. S, Z, dodając jedynie. n ni 
«:'€rstwo może się zWŴróciź do koni.arjatu rządu 
z pismem, by delegacji parlamentarzystów pol- 
skich nie czyniono trudności przy wydawaniu pe 
szportów ulgowych. 


Znalazła się tajemnicza kula 
w „Łobzowiance” 


Warszawa 5. 7. Przed kilku dniami donieśki- 
siwy, że w warszawskiej kawiarni „Lobzowiancę* 
została raniona tajemniczą kulą pewna pani, którą 
siedziała przy stoliku z posłem Liebermanem. — 
Panią tą była Antonina Przeworska. W dniu dzi- 
siejszyni znaleziono kulę, którą pani Prezworska 
została raniona Pan Przeworski zawiadomił o 
z.alezieniu kuli posła Liabermana. Pos, Lieber- 
man przed wypadkiem z panią Przeworska siady- 
wał przez trzy dni z rzędu w „Lobzowiance* na 
tem samem mieiscu. 


Awantury endeckie w Poznania 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 5. 7. Sia Donieśligny wczoraj © 
demonstracjach korporantów endeckch w Poznam 
nia. Jak się dowiaduję, w czwartek wieczorem oko 
i0 30 siudeitów endeck.'ch obchodziło lokale i ka- 
wiarnie, napastując gości żydowskich. W kawiarmi 
Dąbskiego stąnął w obronie napastowanych urzędk 
nik konsułatu polskicgo w Paryżu, którego studencć 
pobiti Policja aresztowała dwu napastników, któ- 
rych po wyiegityrmowaniu puszczono na wolność. 
|--A | 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIK, 

— DYK. ŚWIĄTKOWSKI WYJECHAŁ Z RE» 
LACJĄ DO WARSZAWY. Jak się dowindujemy, 
śledztwo sądowe w związku z Kongresem Centre 
lewu w Krakowie nie zostalo jeszcze podjęte. Sę: 
dzia śle Dr Wator bada skonfiskowane w Do- 
nu Robotniczym PPS papiery i zaznajamia się « 
całością sprawy Podobno po konierencjach. jakie 
odbyły się ze szefem prokuratury sadu apelacyj- 
nego, delegat min. Cara dyr. Świątkowski wyje” 
chał z Krakowa do Warszawy, celem  złożeni% 
sprawozdania ministrowi sprawiedliwości. Śledz 
iwo ma być prowadzone narazie przeciw osobom 
z poza Sejmu i Senatu. 


— BURZLIWE OBRADY ZJAZDU NAUCZYCIEL 
SKIEGO. W drugim dniu zjazdu delegatów Związikai 
Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powsz. Rzpliteż 
Polskiej toczyła się chwilami bardzo ftrztiwa dysk. 
sja na temat roli wychowania religiinego w szko. 
le. Szereg mówców wystąpił ostro przeciwko kie 
rykalnym tendencjom, ujawniającym się ostatnio W 
szkolnictwie, a znajdującym wyraz w nom'nach 
księdza katolrckiego na wiceministra oświaty. Jedem 
z mowców zgłosił następującą rezołucję, którą ch 
iujemy za „Głosem Narodu“: 

„Ziazd stwierdza z ubolewaniem, że nominace 
księdza Żongołłowicza jest dałszym etapem wyko- 
nywania programu najbardziej wsteczneje, księżej 
międzynarodówki i dążeń do zagarnięcia przez uii 
wychowania młodzieży, dążeń, wymrażomych w en- 
cyklikach papieskich o ołmześcijańskiem wychowa. 
nia. Zjazd kategorycznie protestuje przeciw tej mo 
minacji i wzywa zarząd główny do poczynienia. 
wszelkich starań w kierunku cofmięcia nomitacjh 
Polska winna być pozbawiona wpływów kłerykał- 
nych, tak bardzo szkodliwych. 

Zjazd wzywa zarząd główny do poczynienia 
wiszelkich starań, celem ustawowego wprowadzenia 
szkoły świeckiej“ (Oklaski). 

O o ZAWOR 


Jerozolima 5. 7. ŻAT. Na linji granicznej 
między kołonią Gewa w dolinie Jezreel a wia” 
eką Zahin w dniu wczorajszym znaleziono zwło 
ki Araba. Przypuszczalnie Arab ten został za“ 
strzelony. Policja prowadzi dochodzenia. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 5 7 PAT. Paryż 0025 i pół, Londyn 
2506. Nowy Jork 5.15.25, Belgja 7197 i pół, Wio- 
chy —, Berlin 122.72 i pół, Wiedeń 72.72 i pół, Pra 
ga 15.28 i pół, Warszawa 57.80, Budapeszt 90.22 
i pół, Bukareszt 3.08. 
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AKWIZYTORA mlode 
go, pierwszorzędnej pre. 
zencji, dział obrazów ar 
tystycznych za stałą pen 
sią i prowizią poszukuje 
„Sztuka'”, Karmw ce, św. 
Jana 15. 2316x 


PRAKTYRANTRA Dart 


wa z hunn prsuiem zu 
mik M; nast na í | 
kres 3 mieś. nrzyięta dz | 
większegew nra przemy 
stewege Możliwość sta- 
bilzacjj — Zgłoszenia: 
Skrytka pocztowa 10. 
2335n 
BIEGŁEJ  stenotypistk: 


na zastępstwo przcz me 


Sią. (możliwie ze znajo- 
mośŚcią jęz. niem.eck:e- 
zo) poszuknie większe 


biuro hardlowe w Kra 
kowie. Zgłoszewa: Skryt 
ka pocztowa 402. 2326er 


RUTYNOWANEJ siły 
biurowej, ze znajomością 
stenografi: polsko-nieinle 
Gkiej, piszącej biegle na 
maszynię, poszukuje: Mı 
tias Hendler, Kraków, u!. 
Dietla 48, 2235g 


PRAKTYKANTA przy 
mie zaraz Drogeria E. 
Kurtza, Kraków Wolni. 
ca 5 2331x 


p 


DR. PRAW z praktyką 
sądową poszukuje posa- 
dy w Krakowie na skrom 
nych warunkach. Zgło- 
szenia: H. Glück, tartak 
Strzyłki—Topotuica, 


978 
MŁODA przystojna pan 


na (Żyd.) poszukuje po- 
sady na wyjazd, ewent. 
do dziecka. Zgłoszenia 
pod „B.“ do Adm. Now. 
Dziennika, 985g 


POKOJE frontowe, sto- 
aeczne, umeblowana z 
osobnemi wałściemi do 
wynajęcia od zaraz. 
Zgłoszenia:  Daniolowa, 
Długa Nr. 33 III piętro. 

984bp 


LOKAL suterynowy đu- 
ły, jasny, nadający się 
ma pracownię lub maga- 
zyn do wynajęcia, W:a 
domość Dwernickiego 4. 

984g 


MIESZKANIE kawaler- 
skie (2 małe pokoje, ła- 
zlonka) do wynajęcia. -- 
Wiadomość Dwernickic 
go 4 parter. 93;2 


(Nankai wyrwanie py 


ENGLISH LESSONS - 
Couversanonal, Commer 
ciał etc. — Zgłoszenia | 
Ehrlich, Grodzka 69. 

9y 3g 


PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. miesęczn Zł. 6'00, kwartal, ZŁ 18'00 
w Krakowie z odnoszen. do domu 


URZADZENIA KUCHEN 
NE, przedpokojowe i po. 
koje dz'ecięce w wiełkim 
wyborze poleca „Specjal 
ność", Sławkowska i2 
W podworcu. 1705er 


| | Światowej sławy 


rowery marki 


WAFFENRAD 


AN 


eiit 


zastepnje: 


beopald Hutterer 


Kraków 
uł. Grodzka 43 


KSIĘGI imienne robotn. 
ków, we wszystk.ch ru: 


dzajach do nabycia w 
Składzic pafaeru Józefa 
Teuila w Krakowie, — 
Grodzka 6, telef. 11.837. 

2336x 


DUŻA szafa przedpoke- | 


jowa, kredens kuchenny, 
kanapa do rozkładania o 
kazyjmie do sprzedania. 
Dietla 15/1] na lewo. 


m mm m O ON ZO A DA DA A 0 


991g ` 


MASZYNA do tambore- 

wania okazyjnie do sorze 

danta Starowiślna 3:1. 
995g 


FOTEL do rozkładania 
tanio sprzedam. Wiado. 
mość n stróża, Zielona 3 

992g 


OKULARY najtaniej ka- 
pisz: Gróssler, optyk,— 
Grodzka 41, własna pra 
cownia. 232% 


DROGERJA dobrze pro 
sperująca w wojewódz- 
twie krakowskiem z po- 
wodu wyjazdu do sprze. 
damia. Świetna okazja 
dla magistra farmacji. — 
Zgłoszemia do Adm. N 
Dziennika pod .,3000*. 


c- 


WARSZAWA! Pani (roz 
wódka) inteligentnej sfe 
ry pragnie pozmać pana 
do lat 40 (niekoniecznie 


na stanowisku), który 
chciałby przenicéć się do 
Warszawy. Sub: Losy" 
Biuro Ogloszeń Pietra- 
szek, Warszawa, Mar- 
szałkowska 115. 23330 


[zdroiowisła m 
DZIECI w wieku szkol- 
nym znaidą pomieszcze- 
nie w kolonii letniej, In 
formacyj udzieli Fiedler 
Jordanów-Malejowa. 
2303f 


w 
Na prowinci' z przesyłką pocztową 5 
Zagra..'cą z przesyłką pocztowa s 


„NOWY DZIENNIK” wychodzi codziennie także w poniedziałki 


„ 620 „ m 18'60 
» 6'60 » „ 19'80 
a. DOOS „ 3000 

} dni poswat 


j ne 3 weksle żyrowane 


„NOWY DZIENNIK" 


lońskie i perfumy „Mof- 

pasa“ poleca: Lóbeł Ur- 

bach Krakowska 7. 
1647x 


KAMERA, skład apara. 
tów i przyborów foto- 
graficznych — wykonuje 
wszelkie roboty amatar. 
skie — tego samego dn'a 
Kraków, ul. Szewska 27 
telefon 2298. 1005x 


UNIEWAŻNIAM zgubio 


przez Isaka Lemberge- 
ra w Tarnowie. Akcep- 
tamci: 1) Muachym Un- 
ger Tarnów zł. 500, pł. 
w lipca 


1930. 2) Berta 
Kornkraut Dąbrowa zł. 
145.50 p}, Hgo września 
1930 3) Esra Dorlich 

I 


TA 
2 A 


WYKWINTNE wody ko- 
| 
! 
i 
! 


i 


= 


Sanok zł. 154.50 pł. 30 
września 1930. 2334x 
UNIEWAŻNIAM sira- 
dzioną książeczkę woj 


Skową na nazwisko Jan 
xe! Dawid Feintuch ur. 
1894 r. Zwoleń. Gubernia 
radoinska pow. Korzen:. 
ce, wydaną przez PKU 


Kraków. 994g 


POSZUKUJE się intel- 
gentnego kupca kawalera 
(Żyda) do lat 30-tu ce- 
lem założenia interesu 
(zechce podać branżę). 
Kapitał niewymagany — 
chodzi głównie o pierw- 
szorzęd. referencje, Wła 
snoręczmie pisane ofer 
ty z fotografją do Ad. 
N. Dziennika pod „Przy 
SZUSW „od 2287x 


SALOMON Silbiger ur. 
1906 unieważnia zgubio 
ną książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU Wa. 
dowice. 9822 


PRZYJMUJĘ do napra- 
wy pończochy jedwab- 
ne, podrabiama stopy do 
pończoch oraz łapania J 
czek. Krzemień u Hutt 
mana Józefa 5. II piętro. 


(SNK | OZON (OUN 
WAVAVAVAVAVAVAYVYAYV 
TROCHĘ HUMORU 

NA PLAŻY. 


LEMEL KLEIN ur. w 
Kolbuszowej mkeeważn:a 
zgubioną książeczkę wol 
skową. 2302x 


— Jak Pan śmie dotykać mój płaszcz ką 


pielowy?! 
Krótkowzroczny pan: — Pani wybaczy, ale 
myślałem, że to mój namiot. . 
EEEE] 


oniedziałek 7 lipca 1930 


kiom tak 
Kości jak 
Aromatyozna, śnieżnobiała 


piana 
Wszelki brud. 

łontay z pralką 
abytecznego opakowanią 
a więc korzystniejsze. 


Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. — Zasiępe 
S. Goldstein, Kraków, Józefińska 30. — Zastępca na Małopolskę: H. Gleicher, Tarnów 
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Do wszyskich | 
celow 
W goSpodarstwie domo 
a więc także do prani 
: ani 
najdelikażniejszych ika 
ain jedwabnyoh lub weł- 
nianyoh oraz do oodziennej 
pielęgnacji Ciała - jest 
mydło „Kołłontay z pralką* 
2ajodpowi ednliej szym środ- 


pod względem ja- 
również j ceny. 


Rh 


wem, 


zawierająca glio 


erynę 
usuwa 


delikatnie 
Mydło „Koł- 
“ Jest bez 


a na m. Krsków: 


Precel 
Kar!sbadzki 


„KÓMETA” 


do nabzcia w piel arni 
S. Weitzenhoffa 
Kraków XXII. 


ni. Luouska 4 
Każdy pracel jest kópjaniawia spakowany 


| Ządajele wazędzie! 
GRZE ERU. Higjeniczny 


W NAGRODĘ świadectwo podarajcie Wa- 
mennaan SŁYM chłopcom rower. 

Firma. nasza jako jedna z największych i najpo- 
ważniejszycb tejżs branży, prowadzi rowery tylko 
najlepszego gatunku. — Nasze ceny i warunki ra- 
talne, przystosowaliśmy do obecnych stosunków. 


Skład Rowerów ! Maszyn do Szycis oraz Gramefonów 


Kraków, Zwierzyniecka 6. 
|= | |. ij] 


OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jedaym łamie, — Strona w 
tekście 1 nadesłanem ma 3 lamy po 74 milim. —— Strona za tekstem 6 la- 
mów po 37 miim. — Naimwiejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: strona 1'23.— Tekst 1—. Nadesłane 075. — Za tekstem, 
0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Oretnia- 
cjo 1250. — Za zastrzeżerźe miejsca dokcza zię25%, 


Wydzwca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwaki. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammec. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses — Nowa Drukarnia Dziennikowa Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksymiana Feldmana 


' 
z” 


